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Niema mowy o Pakcie Czterech
Chamberlain o stanowisku rządu a ngielskiego

« * _________ _
Londyn, 20. 12. PAT.
Czwartkową debatę w Izbie Grr.in 

zamknął około północy w imieniu rządu 
kanclerz skarbu Neyille Chamberlain. I 
przemówienia jego, zasługują na uwagę 
zwłaszcza 2 ustępy:

1) W sprawie ewentualnego rozszerze­
nia zakazu wywozu do Włoch na naftę, 
kanclerz skarbu oznajmił: „O ile Liga Na­
rodów postanowi, że sankcje naftowe ma 
ją być zastosowane i że mogą być skutęcz- 
ne, oraz o ile przekonamy się, że 
ważniejsi członkowie Ligi Naród iw 
tylko gotowi udzielić nam zapewnił 
również gotowi do wykonania swej^ol 
stawienia czoła atakowi, który może być 
nagły i nieoczekiwany, wówci-as i my go­
towi jesteśmy do odegrania naszej roli i 
do wyrażenia zgody na wprowadzenie w 
życie zakazu wywozu nafty.

2) Na temat pogłosek, co do wznowie­
nia pomyslu paktu 4-ch mocarstw, kanc­
lerz skarbu oświadczył: „Nie waham się 
zaprzeczyć jaknajkategoryczniej pugio- 
skom, że między Berlinem, Paiyżem, Lon­
dynem i Rzymem odbywają się obecnie 
rozmowy o reformie Ligi Narodów i za­
stąpienia jej jakimś innym organem w rr 
dzaiu dyrektorjatu 4-ch mocarstw itd. 
Wiauomości te pozbawione są podstaw. 
Nic nie zmieniło się w stanowisku rządu 
brytvjskiego wobec Ligi Narodów“.

Votum zaufania dla rządu
Londyn, 20. 12. Tel. wř.
W wyniku debaty w Izbie Gmin. odbyło 

się glosowanie nad wnioskiem, wyrażający™ 
rządowi Votum eaufamia. Wniosek przeszedł 
większością 390 głosów pzeciwgo 163,

Rada koronna w Londynie
Londyn, 20. 12. Tel. wł.
Premier Baldwin przyjęty został wpłą-

Eden przybył do Londynu
Londyn, 20. 12. Tel. wł.
Ministe Eden powrócił w piątek wieczór! 

z Genewy. Eden odmówił .przedstawicielom pra-1 
sy udzielenia ;m jakichoklwiek informacyj.

tek przedpołudniem przez króla Jerzego na 
audiencji prywatnej.

Bezpośrednio potem idbyla się w pała­
cu królewskim rada koronna, która trwa­
ła jednak bardzo krótko.

Amerika o sytuacji w Europie
i w ten sposób zmusił ich do przyjęcia pro­
jektu, który wcale im nie odpowiadał — 
pisze „New-York-Times''

. ■IBHI W 'UH

Nowy Jork, 20. 12. PAT.
Prasa amerykańska jednomyślni« cy- 

raża sie ujemnie o akcji dyplomacji bry- 
tyjsko-francuskiej dotyczącej planu pa- 17 organów koncernu Hearsta atakuje

Konsystorz publiczny
Citta del Vatioano, 20. 12. PAT.
W głównej nawie Bazyli.d Watykań* 

skiej odbył sie konsystorz publiczny. Obec­
ny był cały korpur dyplomatyczny, akre­
dytowany przy Watykanie, kawalerowie 
maltańscy, arystokracja rzymska o-az 
krewni Papieża. Po ceremonii wręczenia 
przez Papieża nowym kardynałom kape­
luszy kardynalskich Papież odbył tajny 
konsystorz w Watykanie, gdzie wręczył 
nemina tom tytuły kardynalskie oraz pier­
ścienie.

Budżet francuski
Paryż. 20. 12. PAT.
Izba deputowanych uchwaliła w pierw- 

szem czytaniu budżet 372 głosami prze­
ciwko 160. Wydal ki wynoszą 40 miliar­
dów 431 milionów franków, dochody 40 mi­
liardów 434 miliony franków.

Groźny pożar
Praga. 20. 12. Teł. wł.
W zaMatizie filmowym, mieszczącym się na 

piąłem piętrze jednej z kamienne przy placu św. 
Wacława, wybuchł pożar, iftórego pastwą oi 
dla znaczna ilość filmów. Dwie «»soby poniosły 
śmierć w płomieniach

Fragment z -ozruchów w Kairze. Aresztowanych ituaentcv odwozi «łę w specjal­
nych samoci, >dach do więzienia

Najmilszy podarek gwiazdkowy 
dla dzieci to ŻŁÓBEKUwaga Rodzice!

Prosimy zwiedzić naszą wystawę
ZAKLAV SZTUKI KOSclELNEl KAZIMIERZ SCHAETER

Ksuofvtc« ’ — Piekary »1.

Laval przybył i Genewy do Paryża
Premjer francuski odmówił dziennikarzom wyjaśnień

Paryż, 20. 12. Tel. wł.
Wkrótce po powrocie z Genewy, pre­

mier Laval odbył dłuższe rozmowy z mi­
nistrami: wojny, spraw wewnętrznych i 
poczt i te'egrafôw. Bezpośrednio potem 
Lavai udal się do pałacu Elizejskiego, ce­
lem złożenia prezydentowi sprawozdania 
z ogóinei sytuacji politycznej i omówienia 
kwestii zatargu wlosko-abisyńsk.ego. W 
rozmowę, trwającej przeszło godziną. La­
val złożył najpierw sprawozdanie z prze­
biegu obrad Rady Ligi Narodów, poczem 
umówiona została sytuacja wewnętrzny

■■■■■■■■■■■w
! rŚWIĄTECZNY NUMER 
j „POLONII“
• ukaże się w wigilie

dnia 24-so b. m.
• w znacznie zwiększone! obie-
• toici — bogato Ilustrowany
a

I M0W.ENIA do nr. świątecznego
przy’mujemy do poniedziałku 

: 23-go grudnia br. godz. 13-ej
j Cena numeru świątecznego wynosił beto - 10 fli.

polityczna. Jak z kól pol.tycznych dono­
szą, chwilowo nie jest przewidziane zwo­
łanie rady ministrów. Opuszczając pałac 
Elizejski, Laval odmówił przedstawicielom 
prasy udzielenia jakichkolwiek informa­
cyj. Oświadczył jedynie, że postanowio­
na dyskusja zagraniczna w Izbie odbędzi; 
się w terminie ustalonym, tj. 27 grudnia. 
Debata w Senacie w sprawie lig odbędzie 
się w poniedziałek.

W kolach politycznych oceniany jest 
wynik tych dyskusyj naogói optymistycz­
nie.

m kotom w nip
taty się powodem wysłania memoriału do Ligi Narodów

Dublin. 20. 12. (KAP)
Katolicy e, .ótnocnei Mandli (Uteter) w 

ogólnej liczbie ISO,000 pust2u®wili złożyć 
Lidze Narodów memoriał, w którym przedsta­
wiają sytuację. Jaka się wytworzyła wskutek 
prześladowań katolików przez pre testantów 
Kat'otecy idamizcy wykazują, że zarówno rząd 
brytyjski. Jak i rząd irlandzki dotychczas nie 
uczjTtiij nic dla złagodzenia khniłiJ tu i dla 
poskrom enia dzikich ekscesów oroiestaniów 
z Ulsteru i proszą Lige Narodów o opiekę dla 
pokrzywdzonej ludności katolickiej.

500 rodzin katoł.ckioh (224U osób) zostało 
pozbaw'twych dachu nad głowa wskutek ata­
ków protestantów z lata r. b.. 70 domów zo­
stało całkowicis spalonych. W rezultacie sy­
stematycznie prowadzonego bełkotu, stoso­
wanego w Belfaście przeciwko robotnikom

katolick im, przeszło 2000 robotników utracił« 
pracę. W ciągu reku bieżącego w rozmaitych 
miejscowościach cz’omkowie rca du i wpływo­
wi politycy' wygaszali przemówienia, nawo­
łujące do akcji przeciwko katolikom. Szkolnic­
two katoi'ck e traktowane jest przez prawo w 
Północnej Irlandii po macoszemu. Wskutek 
reformy parlamentarnej, wymierzonej prze 
ciwko katolikom wyborca, katolicki posiada 
bardzo oigran.czone prawa, przez co katoli­
cyzm me może mieć w rządzie liczby przed­
stawicieli proporcjonalnej do dości katolików

Wkoiicu katolicy zwracają specjalną uwa­
gę Ligi Narodów na fakt. że mimo prośby b: 
skupów amgidskioh, rząd brytyjski Odmówił 
wszelkiej interwencji.

Memoriał ten ma być przedstawiony Lidze 
Narodów w najbliższych dn ach.

Gn maim
i ca fiajuiażttiejsze ?

Przychodzi w większych spra­
wach, jak obecny zatarg wojenny 

’ afrykański, taka chwila, w której nie 
pora już rozmyślać, w jakiej mierze 

(kie nam są Włochy, oraz czy zu- 
ie obojętna fest nam Abisynja* 

a/e raczej trzeba sobie ostatecznie po­
wiedzieć, co dobro Polski nakazuje. 
Zresztą wcale nie w ciasnem pojęciu 

H doraźnych dogodności lub pożytków, 
||bo to nigdy nie jest miarą dobrą w, 

lnem znaczeniu. Musi to być tak- 
zgodzie z ogólnem pojmowa­

niem dobrego i złego, bo rozumowa­
nie, że coś jest słuszne, gdy spotyka 
innych, ale będzie niesłuszne, jeśliby 
spotkało nas, byłoby oczywiście bar­
dzo krótkowzroczne i zdradliwe na 
przyszłość.

Otóż r iewątpliwie uczciwość i ro­
zum wskazują, że pożądane i zbawien­
ne byłoby takie załatwieni);, które:

1. położyłoby kres wojnie afrykań­
skiej zarówno dlatego, że wszelki 
rozlew knur, którego można uniknąć, 
obarczony jest ciężką odpowiedzial­
nością, jakoteż dlatego, że póki trwa 
wojna, w jednem miejscu, rozszerzenie 
się jej jest zawsze możliwe,

2. pozwoliłoby Włochom wyjść z 
tej przygody spokojnie i godnie tak, 
aby mogły one nadal współdziałać 
skutecznie w utrzymaniu pokoju w 
Europie, stojąc na jego straży w Al­
pach, gdyż osłabienie ich byłoby dia 
Niemiec zachętą do zagarnięcia 
Austrji, co jest ich wcale nietajonem 
pragnieniem, obecnie już popartem 
zbrojeniami niebywale groźnemi,

3. czyniłoby zadość zasadzie spra­
wiedliwości w życiu międzynarodo- 
wem, która, jeśli nie będzie stosowa­
na wszędzie to nie będzie stosowana 
nigdzie.

Można uważać za rzecz pewną, że 
zarówno Genewie, jak osobnym za­
biegom w Paryżu i w Londynie przy­
świeca przedewszystktem i bardzo sta­
nowczo pragnienie jakna jszybszego za­
kończenia wojny. Wszyscy tam rozu­
mieją niebezpieczeństwo, związane z 
jej trwaniem, zawsze brzemiennem w. 
możliwość rozszerzenia się pożaru. 
Tesli zatem w zabiegach dyplomatycz­
nych jest coś niezrozumiałego, nape- 
wno na dnie tych niejasności jest 
przekonanie, że w ten sposób dojdzie 
się łatwiej do końca wojny. W szcze­
gólności można też żywić przekona­
nie, że wniosek Laval—Hoare z 8-go 
bm., który wywołał tyle zdumienia, 
pojawił się nie z innej pobudki, jak z 
chęci doprowadzenia do rokowań, za­
miast trwania walk.

Zatargiem wojennym w Afryce nie 
martwi się tylko Trzecia Rzesza, któ­
ra nawet niezbyt ukrywa swe uczu­
cia, obfitujące raczej w oczekiwania, 
niż v/ zaniepokojenie.

Ale też to właśnie jest jedną za­
chętą więcej do przynaglać ku :oń- 
czeniu tej wTojny ze strony wszystkich 
zwolenników pokoju także w Europie.

Można również uważać za rzecz 
pewną, że ani Paryż i Londyn nie pra-
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gra porażki, klęski, upokorzenial 
Wioch, oraz że także w Genewie j 
wszyscy wołg dalszg współpracę zl 
Włochami, niż zerwanie z niemi i zna-J 
lezienie sir ich po stronie niechętnyc” j 
tej współpracy, obok Niemiec i JaDC | 
njt, które wyszły z Ligi. Dlatego teżj 
Genewa najskwapliwiej chwyta wszel-j 
kie' sposobności odraczania zarządzę..,] 
skierowanych przeciw Włochom, iakoj 
napastnikowi. Tak ostatnio 12-go bm. I 
w sprawie zakazu dostarczania nafty, I 
produktu szczególnie ważnego, wy-j 
starczyła wiadomość, że sa widoki ro-l 
kowań, by komitet 18-tu, zwołany naj 
ten dzień, oświadczył, że w sprawie, 
istniejące! od 2-go listopada r. b.,_ no- ’ 
prostu... za późno rozdano papiery ' 
więc trzeba odłożyć posiedzenie o tę \ 
dzień do 18-go, aby następnie jeszcze] 
je odłożyć.

A więc dwum pierwszym wymaga , 
niom roztropnego załatwienia sprawy,] 
tj. najszybszego kończenia wojny J 
i nieodpyćhania Włoch, czyniono za­
dość dotychczas bardzo starannie.) 
Słusznie. I także w przyszłości trze-j 
ba także te względy mieć nadal ciągle] 
na oku.

Ale jest i trzecia strona sprawy, I 
ostatnia nie dlatego, że najmniej waż-| 
na. ale właśnie dlatego, ze najważniej- ; 
sza, a mianowicie konieczność peszą-! 
nowania zasad prawa i sprawiedliwo- Î 
ści w załatwianiu tej sprawy.

Dociekania, czy w r. 1923 słusznie 
czy niesłusznie przyjeto Abisynję doj 
Ligi (zresztą zgodnie z ówczesnym] 
poglądem Włoch), są obecnie nie na! 
czasie, bo z chwilą, gdy jest ona i tol 
ód 12-tu lat w Lidze, zasady prawa 5 
międzynarodowego. wyrażonego w I 
pakcie Ligi, muszą być szanowane 
wobec niej, jeśli nie mają być za- ■ 
chwiane wcgóle i nieodwołalnie.

Jest zupełnem niepodobieństwem, I 
aby załatwienie było takie, jak we ] 
wniosku angielsko-francuskim z 3-go, 
b. m., które znaczyłoby:

— Wprawdzie nie wolno napadać! 
na inne państwo wbrew usiłowaniom 
w Lidze, t)v do napadu nie doszło, alei 
skoro jui doszło do napadu, to, cho­
ciaż powodzenia wojenne nie stwarza-i 
ją żadnej potemu konieczności, gdyż] 
są nieznaczne, jednak raństwo napa­
dające osiągnie ogromne korzyści, po-! 
uczające, że napad Opłaca się i to so- ] 
wicie.

W tej chwili w Genewie, obok 
dwu poprzednich względów, nadal ist-j 
niejących i nadal ważnych, wysunął ^ 
się na czoło ten właśnie trzeci i naj-j 
ważniejszy wzgląd.

Niepodobna taić, że w grę weszła] 
wielka sprawa uświęcania napadów i.. 
uspakajania zatargów poprostu roz-| 
biorami pańctw. Ktoś lekkomyślny! 
powie: no tak, w Afryce! Będzie toj 
niezmiernie bystry pogląd, ale tylko] 
do czasu, gdy... ktc ś zecjice napaść w [ 
Europie.

St. Str-ski.

Pułkcwr-iK wiceministrem oświaty
Warszawa. 20. 12. Te* 1, wl.
Rozeszły się pogłoski, że wiceministrem 

Oświaty ma być mianowany płk Błeszyń­
ski, pełniący obecnie obowiązki attache 
wciskowego w ambasadzie paryskiej.

Opiaczeíovmle drakami 
„«furjera Lvrow^icgo“

Lwów. 20 12. Tel. wt.
Na zlecenie władz magistrackich opie- 

czatowano drukarń ę „Kurjera Lwowskie* 
go", podając w motywach, że nie przepro­
wadzono nakazanego przez magistrat re­
montu.. wskutek czego drukarnia nie da­
wała gu arancji bezpieczeństwa i higieny. 
Jak wiadomo. „Kurier Lwowski“ był Pas­
mem narodowern. a potem jisanowanem“ i 
zasekweslrowanem przez władze sądowe.

Skonfiskowanie „Zmory“
Kraków, 20. 1? lei. wl.
Z polecenia władz funkcjonariusze po­

licji zabierają egzemplarze powieści lega• 
dłoweza „Zmory", która została skonfi­
skowana,

J?k wiadomo, ks. Metropolita krakow­
ski. Sapieha, w osobnym liście pasterskim 
potępił demoralizujące książki, mając, jak 
sie domyślano, na myśli m. in. „Zmory“.

,Senat przyjął ustawę o amnestji
Wszystkie zgłoszone poprawki upadły

Wc-szawa, 20. 12. Tel. wl.
Senat ta posied-zenhi piątkpwem uczcił pa­

mięć śp. senatora Adama PUsadsltfeg®. Na 
stępni® przyjęto projekt ustawi' o utworzeniu 
Muzeum Józefa Pil Mdiskiego w Belwederze.

W dateeym ciągu obrad Izba przystąp’« 
d-o debaty nad projektem ustawy o amnestii

Wicemarszałek prał. Makówki zreferował 
projekt, wnosząc o przyjęcie go bez zmian, w 
brzncen.u ucbwalonein przez Sejm

Po wywodach referenta zabrał glos mini­
ster Sprawiedliwości, M chalowskl który o- 
świadozył m. in. że rząd zaKroIl projektowa, 
ną imnesiję bardzo szeroko, za,.'zymując słę 
dopiero tam, gdzie spotkał się z przeszkoda­
mi! przez względy bezpieczeństwa onbllcznego 
i dcbrza pojęty Interes pfństwa. (?)

Poruszając kwestię wyłączeni a e ped 
amnestii osób zbiegłych przed wykonaniem 

[•prawomocnego wyroku, minister oświadczył, 
że ktc ni® poddaje się wyrokowi sadowemu, 
ten staje temsamem przeciwko Diawu.

Słyszałem glosy — mówił m mister - któ­
re z myślą o kilku konkretnych jedr asikach 
wolały o pojednanie. Za.jytuje. kto z ktm ma 
się p°leiinać, czy państwo z teml ieduostka- 
mi czy też Jednostki te z państwem.

Najpierw nastąp'ć musi akt podporządko­
wania się pafWwu i jego wyrokom a potem 
dopiero może być mmva o akcie łaski pau­
st« a

„ZblegcwSe j oiřtycaM. w razie darowania 
Im kary, rře wróciliby ďo kraju rogodizeni z 
nowym ustrojem państwa, ale 00 to tylko, 
aby na nowo podjąć wichrzenia i wywracać 
to, co z trudem 1 wysiłkiem 9-clu lat pracy 
nad systemem rządów 1 ustrojem R. P. zosta­
ło zdobyte 1 co stenowi w tel cliw li źródła 
obowiązującego porządku prawnego i silę pań­
stwa (!).

Skoki zabrał głos 93^-Por Kog, który stwier­
dził, I. nowością tej airjiestjl jest wyłączenie 
zniesławień. „U nas miamia .pewnego tyipu osm, 
które są plagą w Ameryce, a nawet we Fran­

cji. t. zw. pism rewolwerowych, cfodwerają- 
cj’cli ludzi ze czci, o 3e eiç ne cptacą. Orga­
nizacje dziennikarski.1 zdi siły sys! em praso^ 
wyc. zniesławień w zarodku.'*

Sen. Róg: Wůelte pnzestçpc-'iw paliityciznych 
podciąga ętych jest pod artykuł 225, mówiący 
o ZiiłLSla-wi-emfedi, dlatego amneslija powinna
objąć i ten artykuł.

Za najw.ększy brak ustawy amnestyjnej 
uwazun wyłączenie z pod jej ^ dolania emi­
grantów politycznych. Nie łączy mnie dziś z 
węźriiaml brzeskimi żadna więź polityczna, 

Jestem zdania, że popełnili błąd polityczny, 
wyjeżdżając zagranicę. Może miałbym i inne 
zarzuty przeciwko niefcitórym z nich, ale jeżeli 
chodzi o odcierpienie kary, to ci ludzie cierpieli 
już w il rzcśclu. Czy wzmocni się poczucie 
prawa, jeżeli złodzieje i bandyci z iajJą się na 
wolności, a chłop, który bez względu na to, 
co później zrobił, a który ma za sobą zasługi, 
nie będzie podpadał pod amnestię? Współ­
pracowałem z tymi ludźmi w o’’ ’s'e Centro- 
Izwn i twierdzę, że ne są wtswr lego, za co 
zostali skazani, a wyrek sądów” był pomyłką. 
Zgłaszając moje popnwte, tojrrwa!e.n sę 
pragnieniem, żeby amn ;stja itegcdeäa coirośr 
walk poetycznych w Poteče i wprcwadjiCa 
uspokojenie ze względu na ntebecpeomą sy­
tuację 1 ijodzymairedową.

Senator Marian Malinowski (pseudonim 
„Wojtek“), jeden z dawnych bojowców P. 
P. S. a obecnie filar prorządowego Związ­
ku Związków Zawodowych oświadcza, iż 
stoi na stanowiska ustawy w brzmieniu w 
chwalonem przez Sejm.

Senator Róg zgłosił wniosek, któjł ma 
umożliwić powrót t. zw. więźniom brze­
skim. „Swego czasu rozmawiałem z b. 
posłem Barlickim, który radził sie mnie, 
czy ma uciekać, czy też zostać. Powie­
działem mu, że nie udał się zamach sta­
nu, więc musi ponosić konsekwencje. Zro­
zumiał to i poszedł odcierpieć karę. Nie-
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dawno wrócił także Prager. Czy tego 
samego me mógł dokonać Witos i Lieber- 
man? Ale oni czekają na te czasy, o któ­
rych mówi obóz Narodowy.

Senator Fudakowski, ziemianin, oświad­
cza. iż rozumienie amnestji jedynie jako 
aktu polityki krymina'nej wydaje mu sie 
błędem. Z motywów bowiem, jakicmi 
kierował się ustawodawca, wynika, że akt 
ten jest jednym z momentów polityki ge­
neralnej. Oświadcza, iż głosować będzie 
za projektem ustawy oraz za drugą czę­
ścią poprawki senatora Roga.

Senator Radziwiłł oświadcza, iż nie jest 
zasadniczo entuzjastą amnestji, a zwłasz­
cza w tej chwili, w której, uważa, że są do 
załatwienia sprawy ważniejsze i piln ej- 
sze. Pomijanie naprzykład sprawy Bv- 
rezy, która miała być zjawisk em prze}- 
ściowem i krótkoirwalem, uważa za nielo­
giczne w związku z amnestią. Przyczyną 
wielkiego poczucia upokorzenia dla mnie, 
jako obywatela państwa polskiego jest to, 
że o wielu dla nas przykrych faktach do­
wiaduję się z prasy i rad ja zagranicznego, 
gdyż u nas na pisanie o nich me pozwala 
cenzor,

Uważam
więc. że zastanawiamy się naà amnestia i 
pomijanie takich spraw i zjatyjsk jest wiel­
ką niekonsekwencją i brakiem logiki.

Senator Wacław Sieroszewski, preze: 
Akademii Literatury, oświadcza m. in., iż 
miejsca odosobnienia są nailagodniejszemi 
środkami kontrteroru i paw'nny być trak­
towane tak. juk traktuje, się postawienie do 
kąta niesfornych dzieci. (I)

Po zakończeń,:« dyskusji Izba nrz ustąpiła 
•do glosowania odrzucając značena większo­
ścią poprawkę senatorów Róza i Schorra, 
peszeni cal >ść ustawy przyjęto w brzmieniu 
seimowęm

Walki rozgorzały na nowo
r ważne sukcesy wojsk abisyńskich

Londyn, 20. 12. Teł. wl 
Z Addis Abeby donoszą że ożywione wal- 

I ki na froncie północnym trwają w dalszym 
c ągu. Wojska abisyńskle stale atakują | sy- 
?..-matycznie posuwają sie naprzód. Głównym 

I celem ataków abisyńskich są miasta Aksum 
i Adua-

Walki pochłaniają po obu ouromacn liczne 
ofiary. Cofające się wojska włoskie wspoma­
gane przez są przez czołgi i lotnictwo.

Na froncie południowym rozgorzały nowe 
walki. Z kół abisyńskich zaprzeczają donie­
sieniom włoskim o atakowaniu miasta Sassa- 
batieh przez ozolgi i lotnictwo włoskie.

Sprawy piota i urzędnicze
omawiano na posiedzeniu Rady Ministrów

Warszawa, 20, 12- (PAT’
Pod tmzefwodłroiwieiin prom jera Kościał- 

kowsk'CKO. odbylo się w czwartek kołtjn* 
pos tizetnie Rady Ministrów.

W pierwszej części pos.edizenHa Rada Mi­
nistrów załatwiła szereg spraw bieżących, 
lak w.ęc uchwalono zarządzenie w sprawie 
przedłużenia o 6 miesLcy Okresu, w którym 
powinny być zarządzone wybo-y do rady 
miejskie] w Łodzi, następnie rozporządzenia o 
pobycie cudzoziemców na niektórych obsza­
rach RzeczypOępoł te]. Wreszcie zatatwono 
projekt ustawy o wydawaniu „Deierwiika ta­
ryf I zarządzeń kolejowych".

Następnie Rada Ministrów pnzeiprcwadziła 
dysk'asję w siprawie sfinalizowania akcji 
obniiiki cen przez producentów, zalecając od­
powiednim organom dep Jmwa--'e. by zniżki 
te, sumujące się przez obwieirie t^-ryl kole­
jowych, doszły w całej pełni do komumenta 
Rón-nież rozważono sprawę niektórych zamó­
wień kolejowych na rynku wewnętrznym.

Ponadto Rada Ministrów przyjęła projekt 
dekretu w sprawie zwiększenia opłat od 
drożdży na rzecz skarbu państwa I samorzą­
du. przy zachowaniu dotychczasowej ce.,, 
dla konsumentów. Przyjęto wrtczc.e projekt 
dekretu w sorawis niektóryoh postanowień 
ustawy o podatku ou kapitałów i rent, pnzy- 
czem uproszczono formę te«o opodatkowania
i podwyższono r:ecc podatek od Ł zw. brut- 
tów "aftowj’ch.

Wkońcu Rada Min ist,’ów uchwaliła projekt 
rozporzadttenia w snrawïe zm'anv i prawnfeń 
do zwalniania cd egzaan nów oraktycznyct 
kandydatów na stanowiła urzędników 1, 2 i 
3-ciej kategorii w państwowej służbie cywil­
nej oraz ustal'la zasady, na podstawie któ­
rych maja być unormowane dodatkowe wy­
nagrodzenia popierane przez urzedn ków pań­
stwowych z tern. że defłnłtywpe normv tycp 
zmnleiszonych dodatków mają być dokonane 
do dnia 15 stveznia 1936 r. I wprowadzono w 
życie °d 1 lutego 1936 r. 
naBBnBOMHnHn

Zjazd naczelników opieki społecznej
W a r s z a w a. 20 12. Teł. wl.
Mrister Opieki Społecznej Jasz--zott wy­

dał zarządzenie, dotyczące przygotowań do 
zjazdu naczelników wszystkich wydziałów 
pracy i opieki społeczne! z całego kraju, któ­
ry zwołany ma być do Warszawy, w począt­
kach roku 1936. Na zjeździć tum omawiane 
uydą sprawy związane z akcją pomocy do­
raźnej dla bezrobotnych, nadcorem nad Insty­
tucjami opteid społeczrej Md.

Po wawrzyn nikt się nie kwafif
Warszawa, 20. 12 Teł wl.
W kolach literackich żywo kemumtowa-ny 

jest fakt, iż mno oglos tonią warunków wy­

kopu odznaki Wawrzynu ak a>d emicki-es o, 
przyznanego przez Poteką Akademie Literatu­
ry 230 osobjm. zgłosiło sie po odznakę I dy­
plom zaledwie kilkadziesiąt osób

Porlpl7enh Sejmu
Warszawa, 20. 12. Tel. wt.
Na piąfkowem pos:edzeniu Sejmu przyjeto 

bez dyslkusji projekt ustawy o kontroli parla- 
meirtarnej nad długami państwa. Pozatem Sejm 
odesłał w pierwszem czytan:u no kon sj- pro­
jekt ustawy, złożony przez senatora Sommer- 
steina, w sprawie zmiany dekretu Prezydenta 
R. P. o obniżeniu komornego oraz o zmihnie 
ustawy o ochronie lokatorów. Posedzenio Sei- 
mu trwało zaledwie 20 minut Marszałek zamk­
nął je, życząc posłom wesołych świąt.

Rzym. 20. 12 Teł. w?.
Wydany przez rmrasterstwo propagand'? 

komunikat z frontu afrykańskiego doiwsi. że 
na froncie północnym walki trwała w dal­
szym ciągu, przyczem w.'iska rbisvńskie po­
niosły dotkliwe straty (?). W °kol cy Mai 
Tlmcbot lotPicy włoscy -bombardowali obo­
zy wojsk abisyńskich. Skoncentrowanycl w 
dolinie rzeki Takazze. Na froncie południo­
wy n wojownicy ablsyńscy nzekomo masowo 
przechodzą na strouc włoską. (Komunikat n:e 
zaprzecza wiadomości o suksecaA abisyd- 
sk::h' — Przyp. Red.)

L o n d y n, 20. 12. Te', wł.
Z Addis Abeby donoszą o dalszych sukce­

sach wojsk abisyńskich na froncie ootudn o- 
wvm. Atakujące wojska ab sydskie stale po­
suwają się naprzód, przeciętnie po 25 kra. na 
dobę. Główna kwatera wojsk abisyńskich 
frontu poindniowego przeniesiona została z 
Dżidżigi do Dagaimr. z czego wnioskują, że 
armja abisyńska już w najbl ższym czasie 
przystąpi na froncie południowym do general­
ne] oieasywy.

Hazard ! oszustwo
Warszawa, 20. 12. Th. wł.
Izba kama Sądu Najwyższego ogłos-ła cie­

kawe orzeczenie, dotyczące gry w karty , szu- 
lerstwa. Przy rozpatrywaniu skargi kasacyjnej, 
wniesionej przez właściciela potajemnego domu 
gry w karty, który zdemaskowany został w 
śródmieściu Warszawy i skazany na karę bez­
względnego areszfu, wymierzoną mu przez Sąd 
Apelacyjny, Sąd Najwyższy orzekł, że za hrza-- 
dową grę w karty, podlegającą karze, uważać 
należy każaą grę, której rezultat uzależniony 
jest od ślepego trafu.

Obojęt.,ą natoflvast z punktu widzenia pra­
wa karnego jest gra w Karty, której wynik uza­
leżniony jest od rozmysłu i inte’igencji uczest­
ników.

G-a kartami znaczone,n, oraz dawanie sobie 
umówionych znaków na szkodę partnerów, mu­
si być traktowane Jako oszu ftwc.

Wyjazd p. Święcickiego
Warszawa, 20. 12. Teł. w?
Opuścił Warszawę p. dyr. TaJ' 

Święcicki, b naczelnik biura prasowe 
prezydium rady ministrów', udając się d. 
Paryża, dla objęcia kierownictwa oadziie 
tu paryskiego Polskiej Agencji Telegra­
ficznej.
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Ułiwaimf tofem âo ntyćfo muH 
dziatwy wyfqczni« ulubiona przez (Viq

MIVEA
1 f/7zyd£& dfadtijuuzL,

iporzqdzona według przepisów ekarstcicK 
M odzwyczai łagodno piono lego mydełka 
wnika głęboko w pory skórne, oczyszcza 

^|e I umożliwia noloiytę oddychanie skóry.

Ceną zł 1,20 10 | kowołek - 3 sztuki w kartonie zł 3.30

cMa&ÿcr NIVEi
Naitepiej chronlny skórę nacierając... .

2 razy dziennie twarz i ręce Kremem 
^qtfSfr NIVEA. Twarz i ręce pielęgnowane 
wSp NIVEĄ będą zawsze dostatecznie od* 
Wy porne na ujemne wpływy zimna i słoty. 

Tylko NIVEA zawiera Euceryt i dla* 
tego ta nadzwyczajna skuteczność!

rem NIVËA od zł 0.40 do 2.60 PEBECO 
Olejek NIVEA od zł 1.00 do 3.50

Podziemna robota niemiecka
Ciekawy proces polityczny w Morawskie] Ostrawie

W Mor. Ostrawie rozpoczął się w u- 
biegłym tygodniu wielki proces politycz­
ny, odsłaniający plany i zamiary Niemców 
śląskich i sudeckich, zmierzające do roz­
bicia Czechosłowacji. Na ławie oskarżo­
nych zasiada 19 Niemców, ludzi różnych 
zawodów. Dwuch Niemców cieszyńskich 
znajduje się pod oskarżeniem przeważnie 
(przestępstwo przeciw ochronie republi­
ki): Eugenjusz Fulda, budowniczy, ojciec 
i syn, Paweł Lamatsch, prokurent, Adolf 
Sadowski, nauczyciel, Schiller, kominiarz, 
Marja Schatt, urzędniczka i Moldrzyk, u- 
rzędnik prywatny. Sprawa inż. Fuldy, star­
szego narazie jest wyłączona, spowodu 
choroby oskarżonego).

Akt oskarżenia w uzasadnieniu swem 
opiera się między innemi na „specjalnym 
rozkazie“, znalezionym podczas rewizji 
domowej u dr. Fuksa w Opawie. Rozkaz 
ten, noszący datę 21 stycznia 1932 r., za­
wiera pewne określone wytyczne dla dzia­
łalności spiskowców. Centrami akcji były 
Sudeten deutscher Ordnungs- 
ring i Sudetendeutscher 
Arbeitsring, mające do swego roz­
porządzenia pismo informacyjne „D e r 
Weg“ i organizację „Bereit­
schaft“ (pogotowie).

Celem spisku utworzenie nowego 
państwa pod egidą Niemiec

Organizacje powyższe dążyły ao stwo­
rzenia nowego państwa w środkowej Eu­
ropie, do którego wejść miały Czechy, Mo­
rawy, Śląsk i Austrja. Byłby to ustrój 
związkowy środkowej Europy pod prze­
wodnictwem Rzeszy Niemieckiej. Dla uła­
twienia akcji, zmierzającej do tego celu, 
kraje sudeckie podzielono na obsza- 
wschodni (Śląsk, północne Morawy i 
wschodnie Czechy), zachodni (zachodnie 
Czechy) i południowy obszar (południowe 
Czechy 1 Morawy i niemieckie wyspy języ­
kowe Brno i Sęlawa). Każdy z tych ob­
szarów miał swego „Führer a“. Cza­
sopismo „Der Weg“, pozornie służące ce­
lom kulturalnym, w rzeczywistości było 
pismem informacyjnem dla członków taj­
nych organizacyj. Akcja cała była moral­
nie i materjalnie popierana przez różne 
czynniki z Rzeszy.

Akcję prowadzono tajnie i ostrożnie, 
chcąc trafić do wszystkich warstw ludno­
ści niemieckiej. Na pomoc stronnictw nie 
liczono, zwłaszcza tych. które odnosiły się 
przychylnie do rządu. Celem oddz.ałyWa­
rnia na szerszą opinję urządzano „Śląskie 
tygodnie kulturalne“, w czasie których od­
bywały się zebrania, m. in. także w Raci­
borzu.

Podstawą tajnej organizacji było „po­
gotowie“, mające oddziały, porozrzucane 
w kraju. Dzieliły się na pięć gild, osobną 
dla lekarzy, następnie dla techników, nau­
czycieli, robotników, a nadto była ogólna 
gilda. Oddziały „pogotowia“ oddziaływa­
ły w szczególności na młodzież, a usiło­
wały być w stałym i żywym kontakcie ze 
wszystkiemi towarzystwami gimnastyczne- 
mi, śpiewackiemi, kulturalneim, aby
wszczepiać tam tendencje wrogie pań­
stwu.

Kontakt z organizacjami w Nismczech
Akt oskarżenia zarzuca w szczególno­

ści Lamatschowi i dr. Patsche-derowi u- 
trzymywanie stosunków z rozmaitemi or­
ganizacjami w Rzeszy Niemieckiej. Sto­
sunki te, pozornie kulturalne, m'aly na ce­
lu tendencje wyraźnie polityczne, gdyż
wspomniane organizacie uprawiały wy­
raźnie irredentę w stosunku do Czechosło­
wacji. Centrem tych dążeń politycznych jest 
„A u s-1 a n ds i n s t i t u t“ w S'uttgar- 
dzie.
■ Czechosłowackim władzom hezpieczeń 
stwa udało się dostać w ręce odbitkę lisiu 
wysłanego do dr. Loescha w Berlinie L:st 
pisał Lamatsch, poprawki poczyn.ł dr. 
Patscheider, a wystany byt w imien u 
Eug. Fuldy. Autorzy listu zwracają uwagę 
na ważność rady ludowej (Volksrat), któ­

ra ma uchronić Niemców sudeckich przed 
rozkładowym wpływem konstytucji cze­
chosłowackiej, a podporządkować cale ży­
cie niemieckie jednemu celowi. Autorzy 
wychodzą z założenia, że zagadnienie nie- 
miecko-sudeckie łączy się z kwestją nowe­
go ukształtowania problematu środkowo­
europejskiego, a kraje sudeckie są punk­
tem serdecznym obszaru, który problemat 
ten obejmuje.

To samo mówiono na zebraniach w Ra­
ciborzu i Wrocławiu i wyraźnie tendencje 
te prześwietlają ze szpalt czasopisma 
„Schlesische Jahrbüche r.“ 
Akt oskarżenia podnosi, że w drugim rocz­
niku pisma tego pisał dr. Patscheider:lllťkU i Ol 11 a. 1 juaai '-‘I * * uiuum-mv.. I —— ..J J y J —

„Śląsk sudecki, Śląsk polski i Śląsk we- | wschodzie Rzeszy.

wnętrzny, przedstawiają się coraz wyraź­
niej, jako zamkn.ęta w sobie całość kultu­
ralna środkowo-europejskiego Wschodu“. 
Autor miał tu na myśli nietylko łączność 
duchów, lecz także caiego obszaru. W 
3-cim roczniku ten sam autor zaznacza, że 
Śląsk musi być opanowany przez Niem­
ców, gdyż jest on bramą Moraw i mostem 
do obszaru naddunajskiego. Sens tych 
wywodów zmierza — według aktu oskar­
żenia — do rozbicia Czechosłowacji i 
owładnięcia jej przez Niemcy. W tych sa­
mych „Jahrbüchern“ umieścił 
Lamatsch trzy wykresowe karty, w któ­
rych korytarz cieszyński, 
oznaczony jest, jako ważny problemat na

Cieszące sią powszechnem uznaniem naturalne
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Odwieczna ekspansja niemiecka zagrożona nrzez Polaków i Czeckcw
U jednego z osKarżonych, Schillera, 

przychwycono pismo okrężne Finken- 
steinenbundu, towarzystwa o- 
światowego w Reichenbergu. Pismo roz­
wodzi się nad rozdarciem granic wschod­
nich i oddaniem krajów niemieckich w rę­
ce ludów słowiańskich. Skutkiem tego 
Czesi i Polacy podgryzają granice języko­
we i zdobywają kraje, które daleko w 
przyszłość patrzący książęta niemi ^cy 
uczynili ojczyzną kultury niemieckiej. Na 
Śląsku, który jest najbardziej na wschód 
wysuniętym krajem niemieckim, podają 
sobie obecnie Polacy i Czesi nad Odrą rę­
ce dla wspólnego wytępienia niemczyzny. 
Śląsk jest kamieniem węgielnym władzy

Niemców na wschodzie, tak Śląsk polski, 
jak obecny czechosłowacki.

W ten sposób szerzona była propagan­
da na wszystkie strony. Interesującem 
przytem jest, co pisał do Niemiec jeden z 
oskarżonych: „Tylko s-Ina Rzesza może 
dać nam oparcie. Pozwólcie w spokoju 
wygłaszać Hitlerowi zapewnienia o miło­
ści pokoju. Nierozumny byłby, gdyby tego 
nie czynił. Nasz czas jeszcze nadejdzie!“

We wszystkich publikacjach i książ­
kach stale omawiany jest problemat z jed­
noczonego śiąska (więc z województwem 
Śląskiem). Rzekomo niemiecki ten kraj ma 
stać się wraz z Morawami i Czechami czę­
ścią rozszerzonego przez Austrję obszaru, 
który podlegać ma Rzeszy Niemieckiej.

Memento
Oskarżeni, odpowiadający dziś za prze- ■ wożono nawet starców i chorych do lokali 

stępstwa swe przed sądem w Mor. Ostra- I wyborczych. Byiy miejscowości w. Wiei- 
wie, nie zdążyli stworzyć jedności nie- | kopolsce i na Pomorzu, gdzie prawie wy-
mieckiej w Czechosłowacji, stworzył ją 
dopiero H e n i e i n. Postępował on 0- 
strożmej, niż jego niefortunni poprzednicy, 
ale cel, do którego zmierza, nie jest inny!

Te same są cele Niemców naszych w 
Polsce. Nie posiadają oni „Führera“ w 
rodzaju Henleina, ale niemniej stanowią 
w zachodnich ziemiach Polski jeden, zjed­
noczony obóz. O zmyśle ich politycznym i 
imponującej solidarności, świadczą ostat­
nie wybory do Sejmu i Senatu. Przywódca 
Niemców, obecny senator Hassbach na 
dwa dni przed wyborami dobił targu z by­
łym premjerem Sławkiem. Do owej chwili 
nie wiedzieli Niemcy, czy będą głosować. 
Dopiero po dojściu ugody między pp.: 
Hassbachem i Sławkiem — rzesze wybor­
ców niemieckich, w ostatnim dniu przed 
wyborami „zorjentowały się“, że należy 
pójść do wyborów. Co za wspaniała orga­
nizacja! Wszyscy Niemcy głosowali. Do-

łącznie Niemcy głosowali, a ludność pol­
ska nie szła do glosowania.

Te dwa karne i znakomicie zorganizo­
wane obozy niemieckie w Czechosłowacji 
i w Polsce, są znaczącem memento. Groź­
niej wygląda obóz ten w Czechosłowacji, 
gdzie Niemców jest ponad trzy miljony i 
gdzie Niemcy mieszkają w zwartych sku­
pieniach narodowych. Nie powinno, się 
jednak i u nas lekceważyć organizacji po­
litycznej Niemców.

Te dwa obozy niemieckie stanowią 
poważne niebezpieczeństwo, które powin­
no zbl.żyć dwa państwa słowiańskie, idące 
obecnie trochę rozstajnemi drogami. Danie 
małej mniejszości polskiej w Czechosło­
wacji, na Śląsku Zaolziańskim, możności 
pełnego rozwoju narodowego, nie powin­
no być przeszkodą w doprowadzeniu do 
tego zbliżenia. W. Z.

że to pik. Siawek, bądź marszałek Cyt 
czy Prystor, trzymają tak w ryzach „wy­
brańców“ narodu. Nie! Przyczyny tego le­
żą gdzieindziej — w małym paragrafie no­
wej konstytucji, który głosi, że izby usta­
wodawcze mogą być w każdej cbwili ro­
związane przez P. Prezydenta RzpliteJ. 
Ten to mały paragraf tak trzyma pp. po­
słów i senatorów za jeżyk, a pensja po­
selska za sumienie, co w połączeniu z 
pewnemi innemi dochodami, daje sylwetę 
moralną członka „Legjonu Zasłużonych“. 
Ot, zając, tuczący się na cudzej sałacie.

Dawniej było... gorzej. Narzekało się 
na śrubę podatkową Grabskiego (mój Bo­
że, przecież to była dziecinna zabawka, w 
porównaniu z maglem p. Zawadzkiego, 
czy p. Kwiatkowskiego), ale ile to się ta­
ki posel spracował, spocił na mównicy 
wiecowej, zanim dowiódł, że Grabskiego 
trzeba obalić. Dziś nic! Sam prezes klubu 
rozumie, że lepiej na wiecu się nie poka­
zywać. Dawniej trzeba było w komisjach 
pracować, referować, studjować, siedzieć 
w cyfrach, bioirć swoich tez i opracować 
dobrze swój referat na plenum, w prze­
ciwnym razie spotkało się ostrą krytykę 
we własnej partji. Dziś raj! Można na po­
siedzeniu m.ynka palcami kręcić, bo pp. 
Kwiatkowski i Byrka wszystko przygoto­
wali, a nieśmiały choćby glos kry t czny 
może narazić tylko na przykre konsekwen­
cje.

Jedna tylko rzecz dla dzisiejszego „par­
lamentarzysty“ jest wprost nie do zniesie­
nia. Jest to coś, jak dla zająca atak, czy 
dla lwa ucieczka.

To jest dzielenie posłów na grupy.
We wrześniu tak było ładnie, wszyscy 

razem i sami, bez tego łargania sumie­
niem przez opozycję, no i bez (Sławek ma 
głowę!) tego BBWR., którego akta lepiej, 
że spalono. Ale poco te grupy regjonalne, 
pracy, przemysłu, legjonowo-peowiacka? 
To coś, jak musztra, zachodzenie czwór­
kami w prawo, czwórkami w lewo. Tego 
jeszcze nie byio. Dawniej grupowano we­
dług przekonań, ale jakie np. przekonania 
ma mieć pewien poseł przemysłowiec z 
Warszawy, którego z racji, że kandydował 
na kresach wschodnich, przydzielono do 
grupy regjonalnej Polesia, a pewien po­
set żyd, który prochu bał się od urodzeń.a 
— do grupy legjonowo-peowiackiej pod 
kierunkiem wybuchowego p. Miedzińskie- 
go?

To wszystko jest wbrew naturze i du­
sza każdego posia sanacyjnego burzy się 
przeciw temu, lecz zaraz na myśl przycho­
dzi mu maiy paragraf konstytucji, który 
przypomina, że w razie jakiegoś szumu, 
Sejm będzie rozwiązany i członek „Legjo­
nu Zasłużonych“ zostanie zwykłym człon­
kiem społeczeństwa, a czyż może być gor­
sza sytuacja, niż być „szarym człowie- 
Kiem“ w czasie kryzysu?

Dlatego też parlament dzisiejszy me 
jest zdolny, nawet gdyby chciał, do wyra­
żenia jakiejkolwiek woli. Stworzono go, 
aby byt „obecny“, aby czarował swem 
istnieniem tych, którzy, patrząc na formy, 
nadane naszemu państwu przez nową kon­
stytucję, wierzą jeszcze, że posiadamy ja­
kąś reprezentację narodową. Vars.

Więzy małego paragrafu
Warszawa, 19 grudnia.

Jeżeli ktokolwiek spodziewał się, że 
wobec coraz cięższej sytuacji gospodar­
czej, a jednocześnie wobec słabości obec­
nego rządu w walce z kryzysem dzisiej­
szy „ersatz“ parlamentu, Sejm i Senat, po 
zorjentowaniu się w sytuacji zechce oka­
zać jakąś swoją wolę, popełniał gruby 
biąd.

Potworki narlamentaryzmu nie mogą 
mieć woli.

Wprawdzie dzisiejszy poset i senator, 
to najnieszczęśliwsi ludzie pod słońcem — 
nigdzie nie mogą się pokazać, nie znajdą 
czwórki do bridża, nawet pić muszą sami 
(ni,-t im nie życzy zdrowia) — wprawdzie 
czują, że każde cieple słowo do społeczeń­
stwa z trybuny parlamentarnej może im 
dać popularność, ale hamulce na te tęskno­
ty do poselskiej niezależności i swobody 
słowa (dawniej bywało inaczej, inaczej...), 
są bardzo silne.

Również myliłby się ten, kt"by sadził,

Z DNIA
Pülk. Błeszyński wiceministrem
Gdy w swoirr .'zasle pułk. Miedziński mia­

nowany został ministrem poczt, żartowano so* 
bie, iż jest fachowcem, bo przecież nieraz rzu­
cał listy do skrzynki pocztowej. W tymże 
okresie ministrem Oświaty był człowiek, itófy 
delegacji nauczycielskiej oświadczył z całą po­
wagą:

— O, ja się znam na szkolnictwie. Mant 
dwoje dzieci w szkołach.

Powołanie prof. świętośławskiegc na mini­
stra Oświaty pozwalał » żywić nadzieję, ze 
skończyła się moda na pułkowników. Tym­
czasem nie. Wiceministrom będzie podobno 
mianowany pui.(. Błeszyński.

Bardzo możliwe, że będzie to pracownik 
zdolny, energiczny, sur lenny. Kra; byłby jed­
nak spokojniejszy, gdyby w życiorysie pułk. 
Błeszyńskiego r.ialazt Jakiś dov.ód, że w zakre­
sie s 'koln'cb va jest fachowcem.

Z życiorysu zaś dowiedujemy się tylko, 
•? puik. lerzy 1'erek Błeszyński był przed woj­
ną człon’';em Zw Wałki Czynnej, walczy! pod 
Konaranř, był internowany w Beniaminowie, 
następnie pracował w Sztabie Głównym i 
wreszcie cd kilku lat jest attache wojskowym 
w P.-viu. C" w* '■•'"go r-t to —szystko z 
oświatą, z wychowaniem młodzieży?
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Minister Gérer«! rozwfyz*1 35 Miel
Kartele obejmowały wszystko: lalki, sznurki radiowo, łańcuszki srebrną szprychy rowerowe

zbytu i 5 uama warunków dostawy acety- , W BRANŻY MINERALNEJ:
lenu- - 20. Umowa 7-iu przedsiębiorstw w sprawieMin. Górecki rozwiązał w dniu 19 grudnia 

35 umów kartelowych z dniem 1 stycznia 1936 
roku.

Wykaz rozwiązanych kaneli:
W bR\NZY CHEMICZNEJ:

1. Umowa 3-ch fabryk w sprawie regulacji

FOO WŁOS...
Popierajmy turystykę

Istnieje a nas taka 'nstytucja, która na­
zywa się „Liga Popieran a TurystykiJak 
wiadomo, w Polsce jest tylko jeden sposób 
popierania turystyki: bać ludziom trochę 
więcej pieniędzy, by mogli sobie jeździć 
i uprawiać turystykę na własną rękę, jak 
się komu podoba. Innego sposobu mema, 
i na to nikt nic nie poradzi.

Niezrozumatą jest więc dla mnie rze­
czą, jak owa Liga może sobie wyobrażać, 
źe przez swą działalność przyczyni się w 
jakikolwiek sposób do wzmożenia ruchu 
turystycznego...! Liga jednak działa i jest 
przekonana, że go wzmaga.

Działalność Ligi zasadza się wyłącznie 
na organ'zerwaniu t. zw. pociągów popu­
larnych. Wprawdz:e są to raczej pociąg. 
niepomdarne, gdyż mało kto niemi jezdzt, 
ale Vga tem sie nie przejmuje.

Czasami iednak popularność jakiegoś 
pociągu wzrasta. Dzieje sie to naprzykład 
wtedy, gdy na niedzielę puszcza się taki 
pociąg z Kat cm c do Krakowa. U’7 Katowi­
cach jest bardzo dużo ludzi z Krakowa, 
którzv bardzo chętnie wykorzystują tanią 
okazję przejechania się do rodzinnego mia­
sta za pół ceny. Oczywiście, że formalnie 
w -v'fv j(tdn na Sowin’cc,, ale to przecież 
nic nie szkodzi.

Cóż jednak wtedy się dzieje? Oto ta­
ka historia, którą ov'svje nam barwnie je­
den z naszych czytelników:

„Dnia 15 bm. zorganizowano pociąg popu­
larny do Krakowa pod U tuleni „pożegnanie". 
Wycieczka ta bvía iiaorawd? oożegi aniem dla 
ar:atorów podróżować a oocpgpmi pop-’arne- 
mi, gdyż już podczas postoju w Katowicach, 
przed rozooczędem podróży, nastąpiły pi :i -v- 
sze „przyjemności“. A mianowicie po zajęciu j 
p zezem-’e miejsca wsdiag Liietu w wagonie

ra odnowiedniem numerowane«! miejsca 
ï'dcdil się jakiś pan, który zażądał opuszczę-1 
nic zajmowanego miejsca, gdyż wrriiug biletuj 
®n ma prawo na mem siedzieć. CLazalo sio 
po skontre:owa,iu że obaj mieliśmy te 
same numery w tym samvm wago- 
n i e i Kto teraz mis* s;edz’eć, a '<lo stać, gdy 
wszystkie miejsca były zajęte, a taisie same re- 
klr.mach? zgłosiły w naszym rrzeď- ale jeszcze 
lne osoby, bo wnet okazale się, że na 
wszystkie mieisca była podwój­
na ilość biletów? Krzaku, wyzwisk, a 
nawet rękoczynów, wołania o kondu"'łora (któ- 

*i zre szta był bezsilny) było co niemiara. gdv/ 
r rżało się, że nawet wydawano bilety n v 
wagony, które w cale nie Istniały, np 
U. X. Z/‘

Czyż takie postępowanie nie iest for- 
ma’nem oszustwem? Przecież ri wszyscy 
ludre zapłacili za swoje miejsca!

Ale słuchamy dałei:
Po przyjaździe do Krakown okazało sie­

te hdnak sypania kopca nie będzie. Mia-
now’cie: .

,.W pod "u jeszcze ukazał sie jakoś Pan i j 
poinrormow.ił nas, że «powodu mrozu nie V'dzi'’ ' 
si S"oa’o konci (co weď bilet« bvło oix - ' 
wózkowe, gd*.’ż bez poczuci Kom. Bud. Końca , 
tg-» bvi nieważny), a zzsniast tego irożna 
zw-dzać Hnzcum, Wawel. Kryptę itp.“

Naturałme większość podróżnych tyl­
ko na to czekała i czemvredzrj poszła, 
„zwiedzać" zabvtki rodťnneao miasta,\ 
które znała na pamięć jeszcze z czasów 
wczesnego dzieciństwa.

W tvch warunkach jednak wvmkl je-^ 
szrze \viąhczy bałagan, gdyż przy odjaź­
dzie z Krakowa:

„mówiono że bez stempla nie można jechać, j 
tak .że .wysiiadaino z w^conów i udawano s?ęf 
do Ir ura in form. Kom Bud, Kooca, narrzetíw- j 
kn dworca, który bilety siteiwpkjwnł. Natw*'- 
pie tymczasem m;c:sca znów za’plv «nie oso­
by i znów powtórzyły sre raione zajścia.'1

A rút to za prz/>dz:wna orrawzacia od
gir'f »77 71 hfdrśn! I tn ein ipc-. Tft mZWVH
,ftop*eran'"m turystyki"' A s’oC'C3''ć im 
g nor'agntni ncmtdarn^m’". wwnyia- 
dz'‘ pyciTr raz i a kuś ta"'u taryfę kol"- 
Jown dostępna dla wszyet^uh, a wted« , 
ka*r1v sam będzie popierał turystykę aż i 
mil o!

T "iko czpmpradzei rozwiązać tę „Li* 
ge" i nie zawracać nam nia już więcej glo* {
wył

Niejaki X

2 Centralne biu.0 sprzedaży białej polewy 
do Kafli w Warszawie, obejmujące 4 fabryki

3. i 4- Dwie umowy między ternie „Cen­
tralne«] biurem sprzedaży1 a uczestnikami tej 
spółki.

5. Umowa 4-ch fabryk w sprawie regulacji 
produkcji wszelkich farb drukarskšch i rota­
cyjnych.

6. Umowa 2-ch fabryk w sprawie produkcji 
olei« y, stearyny i grud'ona stearynowego.

7. Umowa 2-ch fabryk w sprawie regulacji 
produkcji i cen calcium i natrium.

8. Umowa 2-ch fabryk w sprawie sprzeda­
ży lalek, główek i części do lalek oraz zaba­
wek.

9. Umowa 2-ch przedsiębiorstw w sprawie 
wosku szewsidegc-

10. Umowa 3-ch przedsiębiorstw w sprawie 
oleju ry cynowego.

11. Zjednoczone Fabryki Wyrobów Gemo­
wych „G. O. R.‘‘, obejmująca 3 fabryki.

12. Umowa między spółką „Zjednoczone 
Fabryki Wyrobów Gumowych w Polsce’- z fir­
mą Fabryka Wyrobów Gumowych „Ma gna' 
Kraków.

13. Zjednoczone Fabryld Kwasu Węglowe­
go, Katowice, obejmujące 10 fabryk.

14 Umowa miçûry : póiką „Zjednoczone Fa­
bryki Kwasu Węglowego“ w Katowicach a jej 
uczestnikami w sprawie regulacji zbyta, cen i 
warunków sprzedaży kwasu węglowego.

W BRANŻY ELEKTROTECHNICZNEJ:
15. Umowa 4-ch fabryfc w strawie przewo­

dów 1 sznurów telefonicznych ze zwykłych i 
końskich żyłek oraz sznurów do słuchawek ra- 
djcwvcb.

1F. Umowa 3-ch fabryk v sprawie prze­
wodników o przekroju ponad 120 mm i prze- 
wer1’ 7/ oguułowanych.

17. Umowa 2-ch fabryk w sprawie prze­
wodów gemowych w oplocie metalowym i ka­
bli obolowionych.
W BRANŻY METALOWC-PRZ^TWORCZEJ:

18. Umowa 2-ch przedsiębiorstw w sprawie 
teńroszków sreb.n yeh.

19. Umowa 3-ch fabryk w sprawie regulacji 
ren i warunków sprzedaży szprych i ninli ro­
werowych itp.

różnych gatunków wapna palonego.
21. Umowa 2-ch przedjiębto.siw w sprawie 

sprzedaży wyrobów azbestowo-cementowych.
22. Umowa dzierżawy 3-ch fabryk w spra­

wie (redukcji gipr.u
23. Umowa 2-ch przedsiębiorstw w sprawie 

asfaltów.
44. B uro ko.itrolno-rozrachunkowc íabvň 

papy dachowej i przetworów snolowcowych 
L. Dystylicr i S. S- Lux.

25. „Centroszlli", centraln- biuro sprzedaży 
wyrobów szmerglowych, obejmujące 4 przed­
siębiorstwa.

26. Umowa między spółką „Cznirosztf“ w 
Warszawie a uozestnik^mi tej spółki o powie­
rzeń’u tejże wyłącznej sprzedaży całkowitej 
produkcji.

W BRANŻY SPOŻYWCZEJ:
27. Tychska konwencja piwna, Katowice, 

obehnująca 54 przedsiębiorstwa.
28. Umowa 5-ctu przedsiębiorstw w sprawie 

regulacji sprzedaży wszystkich gatunków piwa 
w Grodnie.

29. Umowa 5 browarów w sprawie regu­
lacji zbytu piw browarów kresowych.

*30. Umowa dzierżawy między spółką „Zje­
dnoczenie gorzelń przemysłowych w Do!sce ‘ a 
10 przedsiębiorstwami.

31. Umowa 16 browarów wejew. pomor­
skiego i rejonu nadaoteckiego.

32. Umowa 6-ćłu firm browarnianych w 
Białymstoku.

33. Umowa 2-ch przedsiębiorstw w sprawie 
przetworów z owsa.

34. Umowa 3-ch przedaięb orotw w sprawie 
przetworów z grochu.

35. Umowa 4-ch przedsiębiorstw w sprawie 
sprzedaży chałwy 1 słodyczy wschodnich w 
Wilnie.

W ten sposób liczba karteli, rozwiązanych 
przez rząd lub dobrowolnie przekroczy 80. 
Liczba duża, ale trzeba stwierdzić, że były to 
przeważnie kartele drobne. Nadal istnieją wiel­
kie kartele, np. węglowy, reprezentující 9,8 
proc. całej prcdakcjl przemysłowe!, hutniczy 
— 3,9 proc, cukrowniczy — 2,5 prcc. łtd. 
Liczba karteli, pozostałych przy życiu, będzie 
jeszcze przsk aczała 2C0.

JCumi&a. ąesf odarcia
RUMUNJA BEZ DEFICYTU. Niedobór bud­

żetowy byt w Rumunji zjawiskiem niemal sta­
łem. Obecnie minister skarbu oświadczy! przed­
stawicielom prasy, że dochody podatkowe Ru­
munji są w r. b. o 2,8 mil’a“dów lei (1 lei =* 
5 g oczy) wyższe cd zeszłorocznych. Jakko,^ 
wiek do końca roku budżetowego zostało je­
szcze 3 i pól miesiąca, można już teraz twer- 
dzić, że obecny budżet wykonany będzie bez 
deficytu.

ULGOWE ODSETKI. Odsetki pobierane 
przez instytucje ubezpieczeń społecznych od 
zaległych składek, obniżone zostały z \% na 
0,75% w stosunku miesięcznym. Ponadto na­
leżności z tytułu składek, które odroczono lira 
rozłożono na raty, podlegać będą oprocento­
waniu ulgowemu w wysokości 0,5% m:esęcz- 
nie. — Oprocentowaniem ulgowem objęte są 
należności powstałe począwszy od styrmia
1934 r.

HANDEL NIEMIEC. W ciągu 11 m.esięcy
1935 r. przywóz do Niemiec osiągnął wartość 
3.775 milj., wywóz 3.852 milj. marek Jest za­
tem niewielka nadwyżka w wysokości 77 milj. 
marek.

GIEiDHVsE

\

Dr (twinłoijriiega MiWkü
najpoczjtniejszvch pism na Śląska, jakiemisę . „ . , — ..„Faloma” i „Sättieia Grosz»

dr je ogłoszenie kaź iv ku.iiec, który dba o swój interes

Numerv świąt czne naszych pism wyjdą w zwiększonej specjalnie obiętośc1 
w pięknej szaci- graficznej i powiększonym znacznie nakładzie, dlatego sta’ 
nov, ić też będą specjalną wartość również i pod względem reklamowym

Tylko do godziny 13-tej w poiiedziałek 
23 giudnía wzvjijnwaé będz emv ogłoszenia 
do świątecznego sryimia n iszych dzienników.

„POimr I „smyt 6M0SZr, KatoMte, Tetefn 34-981

GGR3DHICZKA W UBEZP1ECZALNI
Jednem z ważnych źródeł niedoborów u- 

! bezpiecziiini społecznych były wysokie wydat­
ki ad.iiinistracyjns. „Kur. Poranny“ opowiada, 
jaik to pewnmiu dygnitarze ,vl „usttrunkowa- 
ia“ osoba poleciła r gród-łezkę. Dvgnitarz nie 

I zawaha! się, ani na chwilę.
„Ależ oczywiście! Czy 300 zł. mie­

sięcznie wystarczy? Tak? 7.alatwione! 
7m chwilę instytucja, bied aa, deficyto­
wa, pracująca za składki wyciśnięte z

H"fîa potaniała o 1 ï proc.
Obniżka cen nafty wyniesie średnio 11,37% 

obecnej ceny detalicznej (płaconej przez kon­
sumenta).

Cena jednego 'iłra nafty w detalu wynosić 
będzie po obniżce w poszczególnych m'ejsco- 
wośdach (w groszach — w nawasach cena 
przed obniżką): w Warszawie — 38 (42), w 
Drohobyczu 31 (35), we Lwowie 34 (38), w 
Krakowie 35 (39), w Suwałkach 37 (43), w 
Wilnie 35 (43) W miejscowościach, położo­
nych zdała od kolei, cena wzrośnie o koszta 
przewozu, wszędzie jednak powinna być za­
stosowana cbn.żka o 4, 5, 6, 7 lub 8 groszy w

POZNAŃSKA (jlEŁDA ZBOŻOWA 
z dn'a 20 grudnia 1933 r.

Ceny parytet P-»znań.
Żyto cena trasizakcy/na — trauz. 90 ton 12.73. Żyto 

cena orientacyjna 12—12.25. Pszenica cena orientacyjna 
16 50—!6.75. Maka pszenna I gat. A 35.25—30. Miyka pszen­
na I gat B 27.50—25. Miska pszenna I gat. C 26.50—27, 
Maka pszenna 1 gat. D 26—26.50, Mąka pszenna I gat. C 
25—25.50. Muka -pszenna II gat. A 24.50—25. /VLjka pszen­
na II gat. B 24—24.50. Mąka pszenna 11 gat. D 21.50 -22, 
Miska ipszenna 11 gat. F 19 50—20. Maka pszenna 11 gat. Q 
18—18.50. Reszta notowań bez zmiany. Usposobienie spo­
kojne.

Żyta 1.118 ton, pszenicy 320 tom, owsa 90 ton jęcz­
mienia 345 tom.

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
z dnia 20 grudnia 1935 r.

Papiery państwowe:
3 proc poż. budowlana 40.40. 6 croc. poi. 

dolarowa 79.25. 4 proc. poż. dolarowa 53 20 
-- 53.15, 7 proc- poż. stabilizacyjna 64.25 — 
64.00. 4 i pół proc. L. Z. Z emskie Kredytową 
45.75 _ 45.00 — 45.25. Tendencja dla poży­
czek i listów przeważ ni a slabsea- 

Akcie:
Bark Pctekl 96.50. Warsz. Tow. Fabryk 

Cukru 33.00. L'b-op 7.25, Ostro1 w ee 18.75, 
Starachowice 31.00, — Tendencja przeważnie 
słabsza.

Dewizy:
Bekij,a 89.28 — 89-46 — 89.10. Berlin 213 45

— 213 98 — 212.92, Holandia 359.20 - 359 92
— 358.48, Londyn 26.13 — 26.20 — 26.06, No- 

I wy Jork kabel 5.30 i trzy ósme — 5.31 i pięć
ósmych — 5.29 i jedna ósma. Paryż 34.99 — 
35.08 — 34.92, Prasa 21-97 - 22.01 - 21.93, 
Osia 131.15 - 131.48 — 130 82, Zumch 172 10
— 172 44 — 171.76 Sztokholm 134.75 — 13’ 08
— 134.42. Madryt 72.60 — 72.75 - 72-45, Ko­
penhaga 116.60 — 116.89 — 116.31.

Waluty:
Dolar prywatny 5.31. Tendencja przeważ* 
słabsza.
Pożyczki Polskie w Nowym Jorku:

Poż. dolarowa 79.50, poż. warsz- 70.75,

URZF.DOWA CEDUŁA
GIEŁDY ZBOŻOWEJ 1 TOWAROWEJ W KATOWICACH 

* dnia 20 grudnia 1935 r.
Cemy rozumieją się za 100 kg. parytet wazon Kato­

wice, w handlu hurtowym w ta Iimkacu wagi no w v en.
Kursy ustalone na podstawie:

potu najcięższej pracy robotniczej, | “^uňků"do “cen'doiyčimžašówych.
wzbogaciła się o nową, cenną coniaw 
da i zasłużoną, lecz najldeałniej insty­
tucji tej niepotrzebną siłą... Tak. ale na 
tern nie skończyły się kłopoty tak za- 
pob egliwego dygn tarza. Ogrodniczka 
już jest. ale teraz musi być przecież 
ogrod. Przecież trzeba ją mimo wszyst­
ko zatrudnić. Pech chce, źe ogrodu 
niema. Ale naszego dygnitarza to nic 
odstrasza. Nic prostszego! Jest duży 
sad, w którym ogrodniczka nig miałaby 
jednak wiele do roboty. Wobec tego 
wycina się drzewa i zakłada się ogród 
warzywny i kw'atowy. (Naturalnie mu­
si to coś niecoś kosztować...). Węc ma­
my już o°ród. dobrze. Ale skąd wziąć 
nawóz? To tuż bagatela. Sprawia sie 
konia i krowę. <Kto ob'iczy, ile dnió­
wek robotniczych mus:alo się już zło­
żyć na to. bv socłwć zarlwgipka moż­
nych protektorów, czy zadowolić ule­
głego, ułregainrego się o ich względy 
naszego d^gn tarza...). Na jeszcze 
nie kom cc. Przecei trzeba zapewnić 
konikowi i krmv'p dach md g'oivą. KtoA 
śmiałby więc zpkwertřoanwn<* celowość 
wydatku na stalme i oborp? Toteż bu- 
dnie się (z ivnd"c-ów mknł'Cr?,-rb i 
jedna i druga. Historia jeszcze podobno 
nie skończona".

Od roku 1932, jest to trzecia skolei obniżka 
ceny nafty w Polsce.

280 milj. zł. slfonwfertowanych 
dfrgów rolniczych

18 bm. odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa dr. Wróblewskiego posiedzenie 
rady Banku Akcepiacyjnego. Uchwalono 
wniosek, przyznający 235-ciu spółdziel­
niom handlowo-rolniczym prawo do za­
wierania układów na swoje zobowiązania 
w instytucjach kredytowych, oraz ukła­
dów pośrednich ze swymi d.użnikami.

Jak wynika ze sprawozdania, złożone­
go na radzie przez dyrekcję Banku, ogó­
łem zostało uprawnionych do bezpośred­
niej współpracy z Barkiem Akceptacyjnym 
827 ir.siytucyj wierzycielsidcii, a ponadto 
w akcji konwersyinej bierze czyrny udz al 
3.800 instytucyj w drodze pośredniej, t. j. 
poprzez swoje instytucje pośredniczące.
Dotychczas zawarto ogółem 2Ô3.198 ukła­
dów konwersyjnych na sumę 233 milj. zł.
Wko ;cu rada Banku Akcepiacvine-c oma­
wiała sprawę przedłużenia terminu zawie­
rania ukiaoów konwersyjnych, co ma na­
stąpić w najbliższym czasie. Tern samem 
będzie dana możność uregulowani:, zobo­
wiązań tym rolnikom, którzy dotąd z tych, 
czy innych względów nie zdążyli zawrzeć, 
układu konwersyjnego. 1 Ucjp-oscybienle: apaikojDe.

Nazwa towaru Cen tran za,kc Cen '»rjeutac.
od do od d-o

Żyto 13.90 H.— 14.— 14.25
Pszenica jcdn-ołita 19,— — 19.— in.50
Pszenica zbierana — — 18 - 1« 50
O w,! es jednolity 16 50 — 15,75 !6.50
Owies zbierany 14,70 — 15.- 15.50
Jęczmień na kaszę — — ,6.— :6 50
Jęczmień pastewny — — 14.- 14 75
Fasola b a la — — 21 - 23 —
Fasola k: asa — — 23 - 24,—
Groch Victoria — — .13.— 16.—
Maka ziemniaczana superior — — 34.- 15.—
Mak — — 72 - 75.—
Kukurydza — — .16.50 17.50
Maka pszenna g. IA 0-20% 31.75 — 3: .75 13.35
Maka pszenna g. iB C-4ń^J — — 75 10.75
Maka psze<nna g IC 0-55% — — 2^ 75 39 Zj|
Maka pszenna g ID G-6U% — — ?8 - >v*
Maka pszenna g IF 0-65% 27,— — 26 75 37 25
Maka pszenna g MO 45 f&% — — 20 - 30 75
Maka żyt wyc:as *wa — — 21 — 21 50
Maka żytn.a g. I 0-45% 21.— — 20 50 21.-
Maka ’yfcnia g- 1 0-55% 20,50 — 20,- 20 50
Mąka 'yináa s. Il 45-55% — — 16.— 16 50
Maka żyt razowa 0-9')% 
Otręby pszenne g^ube

— 18 I* 75

z p-'zemia'u stand — — 10.- 10 50
Otręby pszenne Jednie — — 9.73 10.—

j Otręby pszenne miałkie — — 9 ?5 9 50
j Ofęby ':ytnue 9 65 — 9 50 10.—

Kuchy linia ne 15.75 — 15.75 !6.—
K uch y rzepa fco-we — — 13.- 1 30
Kuchy s'onccz-ïko ve 43 1*”' — — 19.- 20.-
?rut ęl-onecznikowy W-36% — — 16 50 r.50

! Śrut snmwy — — 23- 23.50
j £rut / pestek palmowi rb iu 21%
I w tern \% this/czu — — 15.- 16.-
ł Slom3 prasowana — — 3 75 4.23

Siano łąkowe — — 8.50 950
Siano koniczyna — — 9,50 *0,—

j Nasiona:
Wyka — — - ?4 -

, O rolny ob^ótr 1 U? 5\. * i W îc •• •ta: i<0 ton.

i

^640
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Boże Karodzenie i Sylwester w Rumunii
Uroczystości głównie polegają na dobrem popiciu i objedzeniu się

Bukareszt, w grudniu.
Zima — według kalendarza, ale z nie­

ba wciąż pada deszcz, dzisiaj jak wczo­
raj, jutro i zapewne pojutrze. Niekiedy 
wyjrzy słońce zza chmur i wtedy robi 
sie ciepło, jak na wiosnę. Prawdziwa 
zima ze śniegiem, mrozem i wszystkiemi 
atrybutami swojemi zadamawia się w 
Rumunji na dobre dopiero około 7 stycz­
nia, po święcie Jordanu, które w krajach 
obrządku prawosławnego zas ępuje 
rzymsko-katolickie święto Trzech Króli.

Boże Narodzenie stoi już u progu; 
stroją już odświętnie wystawy sklepowe, 
tu i ówdzie na placach wyrastają gaje 
choinkowe. Pierwsze skrzypce jednak w 
rozgrywce świątecznej wiodą sklepy 1 
składy spożywcze. Rumuni obchodzą bo­
wiem święta gruntownie, nietylko 
według kalendarza, ale z zapałem świę­
tują nie dwa lecz trzy dni, a gdy dołączy 
się jeszcze niedziela, to i cztery dni. Per­
spektywa czterech dni świąt i zamknię­
tych przez ten czas sklepów skłania je­
dną i drugą stronę, t. j. kupców i konsu­
mentów do podwojenia wysiłków w kie­
runku sprzedaży i kupna. Zaopatrzeniu 
śpiżarni w zapasy świąteczne i różne 
smakołyki pomagają też dzielnie chłopi 
okoliczni, którzy przed świętami ściąga­
ją gromadnie do miasta, pędząc ze sobą 
stada indyków. Indyk jest niezbędnem 
daniem w każdym szanującym tradycje 
kulinarne w domu rumuńskim, tak samo, 
jak w Anglji, gdzie uczta świąteczna bez 
indyka jest... bardzo ubogą.

Pozatem kuchnia tutejsza zna 1 ma 
jeszcze cały szereg dań narodowych, jak 
np. nieunikniona „Sarmala“, czyli fasze­
rowana mięsem kapusta, albo też t. zw. 
„Giwecz“ — różne jarzyny gotowane w 
oliwie.

Do stołu świątecznego zasiadają w 
Rumunji nietylko goście zaproszeni, swoi, 
ale mogą usiąść i... nieproszeni, obcy. Są 
to orzeważnie dzieci, młodzież, która 
wędruje w te dni od domu do domu, od 
wsi do wsi, śpiewając stare kolendy, a 
często i z szopką, zupełnie jak u naę. 
Kolendującą dziatwę przyjmują i podej­
mują równie serdecznie i gościnnie na 
wsi jak w mieście.

Kulminacyjnym punktem uroczysto­
ści jest jednak w Rumunji Sylwester. Po 
przetańczonej i poświęconej Bachusowi 
nocy sylwestrowej rozpoczyna się pra­
cowity dzień noworoczny, ciągną długie 
sznury gratulantów z życzeniami pomyśl­
ności. Powinszowania noworoczne są tu 
rodzajem rzemiosła, gdyż dnia tego 0- 
gląda się w swoich murach ludzi, o ist­
nieniu których nie wiedziało się dotąd: 
listonosze, kominiarze, zamiatacze ulicz­
ni, urzędnicy pocztowi, latarnicy, ba, na­
wet szoferzy i dorożkarze. Wszyscy 
winszują i spodziewają się jakiego takie­
go „bakszyszu“. Nowy Rok jest poważ­
ną pozycją w budżecie domowym każdej 
rodziny rumuńskiej.

Prezenty, podarunki daje się i otrzy­
muje tutaj nie na Gwiazdkę, lecz na No­
wy Rok. Dzieci obdarowuje się na 
Gwiazdkę, ale dorośli wymieniają mię­
dzy sobą prezenty i upominki w dniu no­
worocznym. składając przytem życzenia 
mniej lub więcej serdeczne i szczere 
szczęścia, zdrowia i wszelakiej pomyśl­
ności, jak wszędzie zresztą na świecie. 
Zwyczaj tutejszy nakazuje obdarzyć bli­
skich i znajomych pierścieniami z sygne­
tami. co tkwi korzeniami swemi w pra­
dawnej tradycji rzymskiej obdarowywa­
nia t. zw. Sigilla w dniu Sigilliariów, 
święta znamionującego koniec starego a 
przyjście nowego roku. Na rogach ulic, 
na placach czyhają na przechodniów roz- 
dawcy szczęścia, którzy zwyczajem tu­

tejszym obsypują ich ziarnkami ryżu lub 
prosa, życząc przytem szczęścia i wszy-

Pod choinkq
„VO'a *

Oo»'0'"1

stkich darów Bożych. Aby się te życze­
nia spełniły, należy oczywiście obdarzyć 
gońca Fortuny nieodzownym bakszy- 
szem. Ryż i pr;so zastępują często con­
fetti. których różnokolorowy deszcz spa­
da na przechodniów, na jezdnię, na tro- 
tuary.

Finałem świąt iest jednak... apteka l 
olej rycynowy, Rumuni lubią jeść dużo i 
dobrze, lubią i umieją też wypić, a w 
święta wszystkie tc talenty dają sobie 
rendez-vous w tak dużej liczbie, że sen­
sem moralnym i wynikiem tych naturna- 
Ijów świątecznych i obżarstwa oraz opil­
stwa iest i reguły — lecepta lekarska

J. S.

Dna 12 grudnia odbyła się w Ateraih orocerja ku czci św. Spyryuji na. Na Hustracfl 
król Jerzy w otoczeniu dygnitarzy Kościoła grecko-katoi. przed pałacem królewskim.

OMA UCZCI»« ! POLSCE
Są jednak miejscowości w Poisce, gdzie nie kradną

Słyszy się nieraz o szczęśliwych kra­
jach skandynawskich, gdzie niema prawie 
złodziei (chyba w wielk m stylu), gdzie 
niema zwyczaju zamykać mieszkań na noc, 
gdzie nie zginie pozostawiona przez za­
pomnienie portmonetka w kawiarni, gdzie 
publiczność sama zabiera z kiosków gaze­
ty, pozostawiając należność (leży tam 
zwykle talerzyk z „drobiemi“, aby kupu­
jący nie mieli kłopotu ze zmianą). Słyszy 
się o tych szczęśliwych krajach i... mimo- 
woli przychodzi porównanie z tern, co jest 
u nas. Niedawno podawaliśmy komunikat, 
wykazujący, że na podstawie statystyk, w 
Polsce wśród przestępstw najwięcej jest 
rozpowszechniona kradzież.

I oto dowiadujemy się rzeczy szcze­
gólnej.

Jak donosi jedno z pism, jest na Kre­
sach, w powiecie kowelskim taka „s Wan­
dy n a w s k a“ wieś. Nazywa się P o- 
t a s z n i c a. Tam także nie zamyka się 
mieszkań na noc. Niema złodziei. Jak na 
nasze stosunki zjawisko szczególne. 1 co 
znamienne, że — jak donosi to samo pi­
smo — jest to efekt pracy miejscowego 
księdza katolickiego, Janusza, pro­
boszcza miejscowej parafji, nadzwyczaj 
szanowanego nietylko przez katolików. 
Od czasu sprawowania przez niego du­
chownych rządów, moralność na wsi o- 
gromnie wzrosła, prawie doszła do ideału.

Angiel -’ci minister sprww zagrani, snych, sli 
Samuel Hoare, ustąpi! ze swego stanowiska.

Echa ostatrfei rewolucji brazylijskiej. L wtoki oficerów, poległych w wal.iach z rewo- 
hioomstam’. zostały wystawione na wid ok publiczny w klubie wojskowym w Rio de

Janeiro.

LIROCZVSTOíCl WRF.CZEN1A »Dü
nowekreowanym kardynałom

gdyż ojciec
wiedział, z^

FHFLI
jesi najmilszym prezemem gwiazd­
kowym dla całej rodziny 1 nabył od­
biornik Philipsa korzysiaiqc z rewela­
cyjnego sysiemu ratalnego

zaliczka zł. 17.— 
raty mieś. po zł. 17.50

Do nabycia według systemu ratalnego Ph.lips 
w firmie:

Lrimm i KamSeńiki
Katowice, ul. 3-go Maja 23.

„Eterls*
Katowice, ul. Mickiewicza 8,

K. Denkers’.sg

Chorzów I, ul. Wolności 74.
„Elektron“

Chorzów I, uL Wolności 50.
11

«1
Chorzów I, cl. Wolności 54.

krzyż na piersi na sznurze czerwono- 
zlotym i purpurowy biret. Po tej części 
ceremonii przemówił, jako wyraziciel u- 
czuć wszystkich nowych purpuratów 
kardynał S a 1 o 11 i i, składając podzię­
kowanie Ojcu św., oświadczył, że pur­
pura dla nowych kardynałów nie będzie 
źródłem próżnej chwały ani okazją do 
bezczynnego spoczynku lecz nową za­
chętą do coraz bardziej wydajnej i piPej 
pracy w służbie Kościoła ku coraz więk­
szemu zbudowaniu wiernych. Czerwony 
kolor purpury, symbol krwi i poświece­
nia, uczyni nowych kardynałów zaws e 
gotowymi w tych tak pełnych dynamiz­
mu i tak niepewnych co do przyszłości 
czasach do stawiania czoła wszelk m 
próbom, nawet ofierze z życia, gdyby to 
było potrzebnem w służbie obrony Ko­
ścioła i Papieża.

Na to przemówienie odpowiedział Oj­
ciec św. i udzielił nowym kardynałom 
błogosławieństwa apostolskiego.

Po zakończeniu tej ceremonii nowi 
kardynałowie udali się do prywatnych a- 
partamentów Papieża, który każdego z 
nich obdarzył starem klas^cznem <H'- 
łem Platiego „O godności kardynalskiej“.

Ho$ntei»ni Rnrnarrf^kie 
na „Dacfri świata“

„Osservatore Romano“ poda|e ciekawe 
szczegóły o budt, jacy w się obe~ne na t zw. 
„Ja..hu éw'tfa“ w Tybecie hospicjum bernardy­
nów szwajcarskich. Nowe hosoicjum b- We 
zbudowane na terytorium chhiskiem, Heda-’ o 
od granicy w Yunan. Tymczasem nVsionarze 
przebywa:, w namiocie, rozpiętym na przeo­
czy La Tsa na wysokości 3.000 m., którą oko­
wie przezwali przełęczą Dubcrnarda na pambt- 
kę mtelonarza unarłego snuercią męczeńską w 
1905 r. Przełęcz ta jest fezn e uc,-S7Cz- a 
przez podróżników | p,ełgrzvmów baddyb? Wi. 
kupców i tragarzy, tedy bov i »m na!brż:-za dro­
ga z Yuna tu do jmgirlskiei Biimv. W okoli-ECh 
tych panuw wszechwładnie buddaizirt Niedale­
ko od osiedja Bernardynów istnieje stary klasz­
tor lamów tybetańskich.

Budowa hospic um, jak dotychczas nrnotv. 
ka wciąż jeszcze na wielkie trudności. Misjona­
rze na zimę będą mus’ li szukać schronienia u 
misy i zagranicznych w Weisi. Nowe hry-oVom 
będzie odn°lone o 8 god^m irir«zu od osiedli 
uuWťch Na-azie otrzyma*! misjonarze z"zv.-o- 
lenie na budowę hos /c'um oci giłbsrnniora o 5. 
wVicji. roDo*\ budowlane mo^a będzie 'ed ’ak- 
że rozpocząć dopiero po z?łwie durniu tego ze- 
zwoienia przez władze miejscowe O zatwier­
dzenie to rozbija się narazte cala sprawa.

W Watykanie odbyła cie w środę. 18 
bm. ceremonia wręczenia ez Ojca św. 
biretów purpurowych nowokreowanym 
kardynałom. Każdy z nowych purpura­

tów przystępował do Papieża oddzielnie, 
trzykrotnie przyklękając i otrzymywał z 
rąk Ojca św. kardynalską mozzettę (ro­
dzaj krótkiego płaszcza z kap.urem), • studentów uniwersytetu.

Studenci ufcinraią się o posadę 
woźnego

W jednem z ministerstw była wolna po»* 
da woźnego. Podania o przyjęcie wniosło 1:
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Zaufajcie Psmltnowi
POWIEŚĆ

Przekład autoryzowany z angielskiego Witolda Dolińskiego

36>
W chłodnym holu było bardzo mi­

lo. Przez wielkie drzwi wejściowe, 
otwarte naoścież. widział Psmith 
trawniki, skąpane w pałacem słońcu, 
co pobudziło jeszcze pragnienie. Przez 
drzwi na lewo. obite zieloną materją, 
prowadzące do pokojów służby, do­
chodziło czasami przenikliwe chicho­
tanie, świadczące o obecności istot 
ludzKich. lecz poza tern Psmith sie­
dział, jakby był sam na święcie. Za­
padł powtórnie w napół senne rozmy­
ślania i niewiele brakowało, aby się 
był shańbił zaśnięciem po raz drugi 
tego samego popołudnia, gdy nagle 
czujność jego obudziło niespodziane 
ukazanie się obcego ciała w drzwiach 
głównych. Ciemna figura odcinała się 
wyraźnie na tle złotego światła.

Gwałtowny przestrach zelektryzo­
wał Psm tlia. mięśnie naprężyły się, 
jak u dzikiego zwierzęcia, zaskoczo­
nego w lesie. Stan ten wywołało bły­
skawiczne przypuszczenie, że nowo­
przybyły jest miejscowym wikarym 
anglikańskim o bardzo wybitnych ta­
lentach konwersacyjnych. co Psmith 
stwierdz i drugiego zaraz dnia swego 
pobytu. Spojrzawszy uważniej, prze­
konał się, że był zbyt pesymistycznie 
usposob:ony. To nie był wikary. Był 
to k‘oś. kogo nigdy przedtem nie wi­
dział: wątły, zgrabny młodzieniec o 
smagłej, inteligentnej twarzy, stojący 
w przyćmionym holu i mrugający 
oczami, nieprzywykłemi jeszcze do 
mroku po silném świetle słonecznem. 
Doznawszy wielkiej ulgi. Psmith po­
wstał i zbliżył się do trego.

— Hallo! — rzekł nowoprzybyły. 
— Nie zauważyłem pana. Tutaj wy­
daje się zupełnie ciemno po wejściu z 
dworu.

— Miły półmrok! — potwierdził 
Psmith.

— Czy lord Emsworth jest gdzie w 
pobliżu?

— Niestety, nie! Wybrał się z ca­
łym domem na odsłonięcie pommKa w 
Bridgeford, pomnika, o ile mnie pa­
mięć nie myli, ś. p. Hartley‘a Red- 
d:sh‘a. .1. P- M. P.*} Czem mogę pa­
nu służyć?

—Przyjechałem tutaj, uważa pan, 
na dłuższy pobyt.

— Istotnie?
— Lady Konstancja prosiła mnie, 

abym przyjechał, jak tylko znajdę się 
w Anglji.

— Ach! Więc pan przyjechał z 
zagrań* cv!

■ — Z Kanady!
Psmith doznał niemiłego wstrząsu. 

Zorientował się, że to skomplikuje 
sprawę. Nie pragnął bynajmniej, że­
by kółko w Blandings powiększyło się 
o jegomościa, znającego dobrze Kana­
dę. Nic bardziej nie zagrażało spoko­
jowi ducha Psmitha. jak przybycie 
człowieka, który mógł zechcieć wy­
miany zdań o tym rozwijającym się 
kraju.

— Aha, z Kanady?
— Telegrafowałem, — ciągnął da­

lej tamten — lecz zapewne telegram 
dc ręczono po wyjeździe wszystkich. 
O, to musi być mój telegram, na tym 
ïatn stole. Przyszedłem pieszo ze sta- 
cr

Przechadzał Się po holu tędy i owę­
dy. jakby chciał zbadać nowe otocze­
nie. Przystanął przy jednym ze sto­
lików. przy którym siadywała zwykle 
miss Peavev, pijąc poob edną kawę. 
Wziął do ręki leżącą tam książkę i za­
śmiał sie radośnie:

— Jeden z moich drobiazgów.
— Cr takiego? — spytał Psmith.
— Ta ks ążka. „Pieśń brudu“ To 

Ja ją napisałem.
— Pan ją napisał?

•) J. P. M. P. — Just.ce of the peace Mcm- 
ber of Parlament. (Sędzia pokoju, członek par* 
lamentu).

— Tak. Nazywam się Mefodd, 
Ralston McTodd. Mówiono tu zapew­
ne o mnie?...

2.
Umysł człowieka, podejmującego 

się tak subtelnej misji, jak Psmith w 
Blandings Castle, musi być z koniecz­
ności czujny. Od chwili, gdy wsiadł 
do pociągu o godzinie piątej w Pad- 
dinkton, to jest od chwili formalnego 
początku tej przygody, Psmith poru­
szał się z czujnością zwierzęcia w 
dżungli, w każdej chwili przygotowa­
nego na niespodzianki. Mimo więc 
wstrząsu, jakiego doznał, usłyszawszy 
to pewne siebie oświadczenie wątłego 
młodzieńca, nie stracił przytomności 
umysłu. Przeciwnie, słowa te zao­
strzyły jego bystrość. Pierwszą jego 
czynnością było nieznaczne podejście 
do stołu, na którym leżał telegram do 
lorda Ems\\"irtha, a drugą wsunięcie 
depeszy do kieszeni. Należało bez­
względnie zapobiec temu, aby tele­
gramy. podpisane ..McTodd“ walały 
się na bmrkach i stołach, w czasie je­
go bytności w zamku.

Uczyniwszy to, zwrócił się do mło­
dego człowieka.

— No, no. no! — rzekł surowo.
Czuł niewymowną wdzięczność do 

Opatrzności za to. że wywiad ten od­
bywał sie w chwili, gdy nikogo prócz 
niego nie było w domu.

— Pan utrzymuje, że pan jest Ral- 
stonem McToddem, autorem tych poe- 
zyj?

— Tak jest!
— W takim razie — zapytał Psmith 

sarkastycznym tonem — co to Jest 
„blada parabola radości“?

— Co, co? — rzekł nowoprzybyły 
słabym głosem,

W zachowaniu się jego zaczęło 
przebijać wyraźnie zdenerwowanie,

— A tu jest drugie miejsce! — 
rzekł Psmith. — Zaraz, czekaj pan, 
za chwilę je znajdę. Aha. „Syczą­
ce wonne milczenie, poły­
skujące tam, gdzieśmy sie­
dź i e 1 i“. Czy nie zechciałby pan 
wykreślić mi z diagramu tego wier­
sza?

— Ja... Ja... O czem pan mówi?
Psmith wyciągnął rękę i poklepał 

go niemal z czułością po plecach.
— Ma pan szczęście, że pan spot­

kał mn:e przed wszystkimi innymi! — 
rzekł. — Obawiam się, że wybrał się 
pan na tę małą awanrurkę, nie przygo­
towawszy się należycie. Pańskie fał­
szerstwo wykryłoby się zaraz w 
pierwszej chwili

— Co pan rozumie przez fałszer­
stwo? Nie wiem. o czem pan mówi.

Psmith pogroził z wyrzutem pal­
cem.

— Drogi kolego, powiem ci odrazu, 
że prawdziwy McTodd jest moim sta­
rym i serdecznym przyjacielem. Za­
ledwie parę dni temu miałem z nim 
długą i inteiesującą rozowę. Tak za­
tem wygląda cala sprawa. Czy też 
mylę się?

— O, do djabla! — rzeki miody 
człowiek i. osunąwszy się bezwładnie 
na krzesło, otarł czoło, nie ukrywa­
jąc już upadku ducha.

Przez chwilę panowało milczenie.
— Co pan zamyśla zrob ć? — spy­

tał gość. podnosząc do góry twatz. 
mokrą od potu i widmowo bladą w 
półmroku.

— Nic. kolego... Przy sposobności, 
jakie jest pańskie nazwisko?

— Cootes!
—Nic. kolego Cootes! Nic, a nic! 

Może ran stąd zmykać, dokąd pan tyl­
ko ma ochotę. Prawdę mówiąc, im

prędzej pan się wyniesie, tera bardziej 
będę zadowolony.

— No! To pan klawo gada...
— O, drobnostka.
— Pan jest byczy chłop!...
— Przestańże pan! — przerwał 

skromnie Psmith. — Zanim pan jednak 
pójdzie, powie mi pan parę rzeczy. 
Przyjmuje, że powodem pańsk eg> 
przybyciu tu była chęć rzuceira okiem 
na naszyjnik lady Konstancji?

- Tak!
— Tak sądzTem. A dlaczego spo­

dziewał sk pan nie zastać tu praw­
dziwego McTodda?

— Och, to było w porządku. Je­
chałem jednym okrętem z tym bub- 
kiem McToddem i potem często gc 
widywałem w Londynie. Wciąż opo­
wiadał, że go tu zaprosili i udało mi 
się wyciągnąć z niego, że nikt go tu 
nie zna. A porem raz spotkałem go 
na bulwarze. Złv był jak osa. Po­
wiedział. że go obrazili i nie przyje- 
dzie tu. choćby go prosili na klęcz­
kach. Nie dowiedziałem się, o co po 
szło, lecz zaaje się. że widział się z 
lordem Emsworthem i że ten źle go 
potraktował. Powiedział mi, że jedzie 
zaraz prosto do Paryża...

— A czy pojechał?
— No. pewnie... Sam go odpro­

wadziłem na Charing Cross. Dlatego 
pomyślałem sobie, że to byczy interes 
przyjechać tu zamiast niego. Psie mo­
je szczęście, že odrazu wlazłem na je­
go przyjąć.ela. Skąd miałem wiedzieć, 
że ma tutaj jakich przyjaciół? Mówił 
mi, że nigdy przedtem nie był w An­
glji...

— W r.aszem życiu, ko iego Cootes — 
rzekł Psmith — musimy nauczyć się 
odróżniać nieprawdopodobień­
stwo od niemożliwości. Było 
nieprawdopodobne, jak pan 
powiada, spotkanie w tym zapadłym 
zakątku przyjaciela McTodda, a pan 
zbyt pochopnie postąpił tak, jakgdyby 
to było niemożliwe. 1 z jakim 
rezultatem? Całe piekło obiega 
okrzyk: Biedny, stary Cootes zrobił z 
siebie warjata!

— Nie potrzebuje mnie pan nacią 
gać.

— Robię to tylko dla pańskiego do­
bra. Zupełnie serjo żywię nadzieję, że 
weźmie pan tę nauczkę do serca i sko­
rzysta pan z niej. Kto wie, może to 
będzie punkt zwrotny w pańskiej ka- 
rjerze? Po latach, gdy jako siwowło­
sy, zamożny człowiek, będzie pan za­
żywał spoczynku po ukończeniu zło­
dziejskiej karjery i zdobyciu należytej 
fortuny, może pan wspomni dzisiejsze 
przeżycie i uśw adomi sobie, że ono 
właśnie popchnęło pana na drogę do 
sukcesu. Położy pan na tern nacisk w 
wywiadzie do „Detektywa Tvgodnio 
wego“ pod nagłówkiem: „jak zaczą­
łem... Lecz skoro mówimy o nowych 
drogacn, uważam, że najlepiej będzie 
dla pana zaraz pomknąć droga., prowa­
dzącą do stacji kolejowej. Mieszkań­
cy tego domu mogą powrócić lada 
chwila...

— Racja! — zgodzi się gość.
— Tak sądzę! — rzekł Psmith. — 

Tak sądzę! Będzie pan szczęśliwszy 
gdy pan się stąd oddali. Wielki ciężar 
spadnie panu z serca, gdy pan opuści 
progi zamku. Nieco świeżego po 
wietrzą zaróżowi pańskie policzki. 
Wie pan, którędy iść?

Odprowadził młodego człowieka do 
drzwi i popchnął go serdecznie ku 
wyjściu. Następnie dlugiemi susam' 
pobiegł na górę do biblioteki, ab v Do­
szukać Ewy.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Jłwgnam
(Radiowy

, SOBOTA, 21 GRUDNIA .93* R.

Katowice. 6.30 Pieśń jxwaiwia I gimnastyka. 6 SO P*r* 
ty. 11.57 Sygnał czasu. 12.15 Koncert ork kam.eriinel
13.00 Płyty. 13.25 Chwilka gospodarstwa domowego. '3.33 
Lekcja Języka polskiego. 13.45 Płyty 14.30 „Ze Sw'ata 
bajek" - koncert 15.30 Płyty. 16.00 Lekcja Języka iran- 
custolego. 16.15 Arie i pieśni. 16.30 Skrzynka tedin.czn*. 
16.45 Cala Polska śpiewa. 17.00 Tamnenbergdenkma' I 
Serce na Rossie. 17.15 Nowości z płyt. 17 50 Nasze .niaeU 
i miasteczka? „Włocławek". 15.00 Piosenki i tańce wa- 
szego przyjaciela — dla dzieci. 18.30 Skrzynka dla dzie­
ci. 19.00 Paweł Edmund Strzelecki — nalwickszy uAlfli 
podróżnik XIX wieku 19.35 Wiadomości spo. to we J0.U0 
Koncert Chóru Eryana. 21.00 Audycja dla Polaków i za­
granicy. 21.30 „Wesoła Syrena". 22.00 Muzyka letka. 
23.05—24.00 Muzyka tameczna.

Warszawa (1339.3 ml 6.30 Audycie poranne. 12.15 
Koncert orkiestry kameralnej. 13,00 Muzyka salonowa 
(płyty). 14,30 „Ze świata bajek", koncert orkiestry 15.30 
Muzyka lekka (płyty) 16.15 Arie 1 pieśni. 16.45 ..Cala 
Polska śp'ewa". 17.00 Reportaż. 17.15 Nowości z płyt.
18.00 Audycja dla dzieci. 20.00 Koncert Chóru Eryana (ze 
Lwowa) 21.00 Audycja dla Polaków z zagranicy. 21.30 
„Wesoła syrena". 22,00 Muzyka lekka. 23t05 Muzyka 
taneczna.

Programy lokalne.
Kraków (293.5 m) 6 50 Muzyka z płyt. 13.00 Muzvka 

operowa z płyt 13.30 Muzyka popularna. 15.30 Muzyka 
salonowa. 17.15 Najnowsze nagrania na płytach 18,45 
Kwadrans wiolonczeli (płyty).

Poznań (345.6 m) 6.50 Muzyka (płyty). 13.00 „Walce“ 
(płyty). 13.30 Muzyka popularna i lekka (ptyiy) 17.15 
Muzyka Schuberta (płyty). 18,45 Utwory skrzypcowe I 
wiolonczelowe.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (315.8 m) godz. 6 30. 12.00. 16 00. 20.10. 
Mediolan (221.1 ml godz. 11,30. 16.00. 19.15. 20.50, 
Praga (470,2 inl godz 12.35, 16.05. 17.55. 19.55.
Wiedeń (506,8 m) godr 12.00. 16.45. 19,10. 22.10. 
Budapeszt (550,5 ml godz. 12,05, 18,00, 19,30, 20.10,

NIEDZIELA, 22 GRJDNIA 1935 R.
Katowice. 9.00 Sygnał czasu 1 ipieśń „Serdeczna Mat­

ko" 9.03 „Gazetka rolnicza" 9.15 Płyty 10.05 Tramsm. 
nabożeństwa z Poznania 11.57 Sygrtl czasu. 12.15 Pora­
nek muzyczny ze Lwowa. 14 30 Płyty. 15,00 „W rocznicę 
boju pod Łowczówkliem". 15.10 Walce i tanga. 15.45 „Na­
sze zioła lecznicze 1 ich zastosowanie". 16.00 ..O żółwiu, 
który unie doszedł na czas" — opowiadanie dla dzieefl- 
16,15 Zespól salonowy. 16.45 ..Cala Polska śpiewa". 17.00 
Muzyka taneczna. 17.40 „Migawki regionalne" - audy­
cja muzyczno-słowna. 18.00 M. Ravel: Trio fortepian ?we. 
19.10 Wiadomości sportowe. 19,25 „Bery i bojki ślusk.e *.
20.00 Koncert symfoniczny 21,00 „Na wesołej lwowskiej 
fali“.,21,45 WtaslonMSol sportowe. 22-00 Koncert iPianistów 
polskich, wyeliminowanych pa konkurs sżoipen—wskl V 
Warszawie. „05—23.30 Muzyka taneczna (płyty). 
Niedziela, 22 grudnia.

Warszawa (1339,3 m) 9.00 Audycje poranne. 10.05 
Transm. nabożeństwa z kościoła metropolitalnego w Po­
znaniu. 11,30 Muzyka (płyty). 12.15 Poranek muzyczny 
ze Lwowa. 13.00 Fragment słuchowiskowy. 14.30 Muzy­
ka lekka. 15.00 „Godzina roln!ka". 16.15 Koncert zespołu 
salonowego. 16,45 „Cala Po,ska śpiewa". 17,00 Muzyka 
taneczna. 17.40 „Migawki regjona'ne" te Katowic). 18,00 
Koncert kameralny. 18.30 Powszechny Teatr Wyobraźni 
nada słuchowisko. 20,00 Koncert symfoniczny. 21.00 ...Na 
wesołe) lwowskie) fali" tee Lwowa). 22,00 Koncert pla­
nistów polskich. 23,05 Muzyka taneczna (iplyty).

Programy lokalne.
Kraków (293.5 m) 9,15 Płyty. Około godz. 11.30 Mu­

zyka z płyt. 14,30 Koncert życzeń z płyt. 15,10 1 15.35 
Piosenki z płyt. 23,05 Muzyka z płyt.

Poznań (345.6 m) 6,15 Wesoła muzyka (płyty). Ok. 
godz. 11,30 Muzyka z płyt. 12,03 Pogadam li a dla dziecä. 
14,30 Koncer. życzeń z płyt. 15,10 1 15,35 Muzyka z płyt, 
23,05 Muzyka „amecza» (płyty).

19,00,
KONCERTY ZAGRANICZNE.

Wroclaw (3X5.8 m) godz. 6.00, 12.00. 16,00,
22.30.

Mediolan (221.1 m) godz. 11.00, 16.00, 17.00, 20.00,
21.15.

Praga (470,2 ml godz. 7.30, 11.20. 16,00. 19.10. 20.45. 
Wiedeń (506,8 m) godz. 11,45, 12.55, 18.30, 21.00, 23,15. 
Budapeszt (550,5 m) godz. 10.00, 12,30, 17,00, 19.25, 

22.20.

PIERWSZY PUBLICZNY SEANS TELEWI­
ZYJNY W PARYŻU.

(_) Na wieży Eiffla zainstalowana została
nowa stacja telewizyjna, wyposażona w ostat­
nie zdobycze techniczne w tej daiediziim&d, a za­
tem obrazy, nadawane przez tę stację, będą 
o wiele lepsze i bandiziiiej wartościowe od tych,

I jaikie kiiedykolwsak były nadawane we Francji, 
czy też zagranócą

Seans otwarcia stacji trwał dwie godzuny. 
Wszyscy .bezdrutowcy1* właściciele specjalnych 
aparatów odbiorczych, brali w tej audycja entu­
zjastyczny udiział.

Chcąc udostępnić szerokim rzeszom udział 
w tej ciekawej emisji telewizyjnej, m«n.ster 
poczt i 1’elegnafów, p. Georges Mandel, polecił 
zainsťiilowa w kiłiku miejscach Paryża apara­
ty telewizyjne .dzięki czemu paryżame mogli 
oglądać cuda techniki radjowej, zdając sobie 
sprawę z postępu, jaki w tej dziedzinie został 
już osiągnięty.

„NA SZÖSTEM...“
OPOWIADANIE BARTKIEWICZA PRZEZ 

RADJO.
(—) Zygmunt Bartkiewicz z pasją, senty­

mentem i humorem, maluje życie malarzy ar­
tystów, którzy „przymierając z głodu czasem“ 
poświęcają się sztuce me tracąc nigdy fantazji. 
Opowiadanie „Na szóstem...“ opisuje smętną i 
wesołą wilję „rnalarj:“ polskiej w Paryżu a na­
dane będzie dnia 16 erudnia o godz 14.00 
przez radjo.



Kr. 4021 — 21. 12. 35. POLONIA

Dziś : Tomasza. Sew.
Jutro: Zenona. Hon. 
Wschód słońca: 2. 7 m. 42 
Zachód: 2- 15 m. 26 
Długość dnia: 2. 7 m. 44

por/Adek nabożeństw

W koiclele katedralnym św. Piotra 1 Pawia » Katowicach 
Niedziela. — Godz. 6 za rńic Jczefy O* oidzik.
7.15 za t Agnieszkę Bielloową.
8.10 za t Agnieszkę Waw.rzykowa 1 Małię Okeiowa- 
p za ś®. ks patrona Wawrzyniaka.
10.30 za rdżę Jadwigę Tausznikowa 
12 za parafian.
14 30 Polskie nieszpory.
16 Niem'eckle nieszpory.

Budżet śląski
Na piątkowem posiedzeniu Śląska Rada Wo­

jewódzka' uchwaliła p ojekt budżetu Woj. Ślą­
skiego na roik 1936-37. Preliminowany budżet 
■wynosi w dochodach 72,220.016 zł., a w iv- dat- 
kach 72,203652 zł., czyli nadwyżka dochodów 
nad wydatkami według prel.mina za budżeto­
wego wynosi 16.364 zl. Projekt budżetu zosta­
nie wniesiony w najbliższym czasie do Sejmu 
Śląskiego.

Biura miejskie w Katowicach 
w czasie świąt

Magistrat m. Katowic komunikuje: B'ura
Magistratu otwarte będą we wtorek, dnia 24 
bm. do godziny 12-tej. Urząd Stanu Cywilnego 
w Katowicach czynny jest w dniu 26 bm. lic 
przyjmowania zgłoszeń zgonów od godz. 1 I-tej 
do 12-tej. Biuro ewidencji ruchu ludności otwai- 
te będzie dla udzielania informacyj i przyjmg- 
wania meldunków w wigiJję Bożego Narpdze- 
nia do godz. 19-tej, zaś w drugie święto od 
godz. 9-tej do 12-tej.

Rozkład jazdy na sezon letni
W związku z rozpoczęciem prac nad ukła­

dem rozikladu jazdy P. K. P. na 6ezon letni 1936. 
prosi Izba Przem,-Handlowa w Katowicach o 
■nadsyłanie jej uwag i propozycyj zmian do 
dnia’10. 1. 1936. Izba zaznacza, iż jako podsta­
wę do zmian na sezon letni 1936 należy brać 
rozklad jazdy P. K. P. „Lato“ 1935 r.

Žale robotrików huty „Silesia“ 
w Paruszowcu

Robotnicy huty „Silesia“ w Paruszow­
cu skarżą się, że od pewnego czasu dy­
rekcja huty oraz pp. kierownicy działów 
wpływają na robotn'KÔw, by dali się za­
pisać do ubezpieczenia „Federacji“. W 
tym celu przyjechał do huty jakiś eme­
rytowany pułkownik i dyrekcja huty ob­
wieściła. by robotnicy zapisywali się do 
ubezpieczenia tego. Na obwieszczeniach 
tych podpisana jest również Rada 2aKła- 
dowa. Wskutek powyższego zapisało się 
do ubezpieczenia 15 proc. załogi, wśród 
reszty zaś powstało wielkie rozgorycze­
nie. Żnamiennem jest, że Wydział Rady 
Zakładowej, który najlepiej orientuje się, 
w jakiej sytuacji znajdują się robotnicy, 
również wywiera nacisk na robotników, 
by należeli do tego ubezpieczenia. Ro­
botnicy przypuszczają, że Wydział rady 
robotniczej, który swego czasu został u- 
dekorowany jakiemiś krzyżami, chce się 
obecnie odwdzięczyć...

Nip wpIm strzelać w czasie świąt!
Dyr. Policji w Katowicach wydala nast. roz­

porządzenie: Zakazuie się sł Melania w czasie
świat Bożego Narodzenia i Nowego Roku 
(Svlwestra) z broni palnej, ze straszaków, jak 
i przy pomoev -petard oraz żabek, sporządzo­
nych z káli chloricum lub inr.vch materiałów 
wybuchowych. Zabrania się składom apitcz- 
nvm, drogerjom i innvm sklepom zedaz/ 
chloru potasowego (kali chloricum). soh 
Bertho-leta i wszelkich substancyj, pojadają­
cych własności wybuchowe. Postanowienie po­
wyższe nie dotyczy sprzedaży substancyj oso­
bom. uprawnionym do ich nabvwania na pod­
stawi właściwych prsepisów Z aptek chloran 
potasowy i substancje, posiadające wyżej wv- 
m enlune własności, mogą być wydawane tylko 
za receptami lekarzy. Przekroczenie niniejszego 
rozporządzenia podlega w drodze adm ms.Ta- 
cyjnej karze grzywny do 30 zł., lub karze 
aresztu do 3 dni, o ile dane wykroczen-e nie 
pnc:ągnie za sobą ostrzejszych skutków, prze­
widzianych przez inne ustawy. Odpow.edz.J- 
ność za naruszenie .przepisów przez niepełnolet­
nich lub niewlasnowolnych ciąży rówmeż na 
odzicach oraz osobach, sprawujących oniekę. 

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem gło­
szenia i obowiązuje na obszarze miasta Katu- 
w c i -powiatu katowickiego do dnia 6 stycznia 
1936 r. włącznie.

Jeszcze w 1935 r.
złóż pewną ofiarę na resztę kosztów bu­
dowy Pomnika Najśw. Serca Pana Jezusa 
w Poznaniu.

— P.K.O. — 207,470. -*
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Zlikwidowanie mm
w pow. lubiiHeckim

W tych dniach policja na terenie po­
wiatu lublinieckiego zdołaia nareszcie 
zlikwidować groźną szajkę złodziejską, 
która z bronią w ręku dokonała w o- 
statnim czasie szereg większych kradzie­
ży w kilku miejscowościach powiatu lu­
blinieckiego, m. in. zaś w Kaletach i Ję- 
dryskú.

Przy otyłości, artretyźmie i cukrzycy, 
naturalna gorzka Franciszka-Józefa wzma­
cnia czynności żołądka i kiszek oraz ułat­
wia trawienie. Po’ecana przez lekarzy.

Na czele szajki stał, jak stwierdzono, 
Piotr Kwindacz, który układał wszelkie 
plany złodziejskie w mieszkaniu wspólni­
ka, Jana Ciska. Członkowie szajki mie- 
szkali w Kulejach w pow. częstochow­
skim i robili wypady do bogatszych wio­
sek powiatu lublinieckiego. W skład tej 
szajki wchodzili: Adam Kulej, Józef Pa­
ruzel i Pictr Wręczycki. Policja zdołała 
część skradzionych towarów odebrać. 
Wszystkich członków groźnej szajki osa­
dzono 19 bm. w więzieniu sądowem w 
Lublińcu, (pg)

Podarek Gwiazdkowy
o stale] wartości ! BIŻUTERIA - ZEGARKI

Ib^EŁlA
św. Jana U KATO AflC£ św. Jana 11

Dalsze ofiary wybuchu
W związku ze strasznym wybuchem, który 

miał miejsce dwa dni temu w domu starców w 
Bogucicach przy czyszczeniu parkietu benzyną, 
dowiad jjemy się, że wskutek odniesionych ran 
zmarły dalsze dwie ofiary: śp. Pietrykowska 
oraz Piszczykówna. Pogrzeb ofiar tragicznego 
wypadku odbędzie się z kostnicy szpitala UO, 
Bonifratrów w Bogucicach.

Dawna załoga kop. „Kleofas”
domaga się urrJiomienia jej

W Magistracie m. Katowic zgłosiła się 201 legacja przedstawiła p. prezydentowi, miasta 
bm. delegacja byłych pracowników kopalni | memorjał w sprawie ťSinego uruchomienia «o- 
,,Kleofas“, zredukowanych przed kilku laty. De- | palní Kopalnia ta zastała przed blisko cztere-

» ZABRZU Ü1H SZAM
% *

ma laty częściowo unieruchomiona, a załoga w 
wę&szości swej zwolniona z pracy. Obecnie na 
kopalni zatrudnionych jest około 200 robotni­
ków, przeważnie przy robotach konserwacyj­
nych. Przy normalnem wydobyciu kopalnia ta 
zatrudniała swego czasu około 1.000 robotni­
ków. W tej sprawie podjęte zostaną kroki u 
władz.

młodocianych
Od 1934 r. począwszy na terenie dwor­

ca towarowego w Zabrzu, na Śląsku Opol­
skim, dokonywano licznych kradzieży. Nie­
znani sprawcy zakradali się mianowicie 
do wagonów, w których załadowane były 
owoce i zabierali cale skrzynki z owoca­
mi. Miejscowa policja stwierdziła, że kra­
dzieży tych dokonywała dobrze zorgani­
zowana banda młodych, bo liczących za­
ledwie od 15 — 17 lat, chłopców, zam. w 
Zabrzu. Młodocianych złodziei przytrzy­
mano. W czasie śledztwa przyznali się oni

złodziei kolejowych
do kradzieży, oświadczając zarazem, iż 
skradzione towary sprzedawali pewnej 
handlarce w Bytomiu, oraz kupcowi z Gli­
wic.

Ponadto stwierdzono, że jeden z mło­
dych złodziei skradł z hurtowni owoców 
16 większych skrzyń z owocami południo­
wemu

KANTON TEA - FRANBOU

Wzmożona agitacja niemiecka w Taropliiam
za sokolą mniejszościową

Krzywda inwalidów górniczych 
w Piekarach

Inwalidzi górniczy w Piekarach Ślą­
skich, którzy bez przerwy pracowali na 
jednej kopami 40 lat, a których w Pieka­
rach jest 29, otrzymali z Spółki Brackiej' 
w Tarn. Górach zawiadomienie, iż z oka­
zji święta Patronki górników otrzymają 
pewne kwoty pieniężne oraz odznacze­
nia. Jakież jednak było rozczarowanie in­
walidów, gdy w dniu tvm odznaczenia f 
pieniądze otrzymało zaledwie 10 inwali­
dów, podczas gdy reszta nie otrzymała 
nic. Wybrani inwalidzi otrzymali po 50 
zł. na osobę. W kołach inwalidzkich wo­
bec tego panuje wielkie rozgoryczenie, 
wobec czego wyrazić należy nadzieję, że 
wyrządzona pozostałym inwalidom krzy­
wda zostanie naprawiona, (zo)

Przed niedawnym 'zaseti w Piaseczn sj 
(pow. tamogórsku zjawiło Się (kilku agitatorów 
niemieckich, namawiających bezrobotnych do 
Zapisvwania się do „Jugendbundu1, przyczem 
oczywiście obiecywano im przydział ziemnia­
ków* Oczywiście' kilku łatwowiernych spośród 
bezrobotnych poszło na lep agitacji niemieckie). 
Okazało się jednak później, iż ziemniaków nikt

z napisanych nłe otrzymał. AA Pndnych Pieka­
rach i Bobrownikacii fl- znalazł się zagr-zaly 
„hitlerowiec“, który namawiał obywateli do 
przepisywa-ra dzieci z szkoły polslk jj dl szko­
ły mniejszościowej. I v tym wypadku sypal)' 
się jak z rogu obfitości obiecanki. Agitacji tej 
należałoby raz nareszcie kres położyć, (zo)

AKademja Mariańska w Ptekaracft
W ub. niedzielę odbyła się w Pieka­

rach ŚI. uroczysta akademja Mariańska 
staraniem Sodalicji Mariańskiej Inteligen­
cji Męskiej. Akademię zagaił prefekt, p. 
Wallner, poczem chór kościelny odśpie­
wał kilka pieśni religijnych. Solo skrzyp­
cowe wykonane zostało przez prof. 
Chrzanowskiego przy akompaniamencie 
fortepianowem p. Zięcia. Ba~dzo piękny 
wierszyk wygłosił sod. Miśkiewicz. Aka­
demię zakończono odśpiewaniem pieśni 
„My chcemy Boga“, (zo)

Trzy blaszki
W tych dniach na szosie między Ła­

giewnikami a Chorzowem pojawił się 
jakiś oszust, uprawiający grę w trzy bla­
szki, w czem pomagało mu trzech „na­
ganiaczy“. Najpierw oszust zgrał do o- 
statniego grosza pewnego kolejarza, a 
wkońcu pewną starą kobietę, której w o- 
szukańczy sposób odebrał przeszło 5 zł. 
Gdy kobieta zaczęła lamentować, oszust 
znikł, pozostawiając naiwną kobietę na 
szosie, (zo)

Złośliwe podpalenie chlewików
W piątek po północy nieznany spraw­

ca podpalił chlewiki i kurniki, będące 
własnością Zakładów Hohenlohego, a 
znajdujące się w Wełnowcu przy ulicy 
Peowiaków 70 i 90. Ogień strawił do­
szczętnie kilka kurników i chlewików z 
królikami. Straty sięgają kwoty kilku­
set złotych.

Samolot niemiecki
W czwartek po.,awił się nad Łagiewnikami 

niem ecki samolot STABB, szybujący na wy­
sokości 200 metrów. Samolot poszybował na­
stępnie w stronę Chorzowa, szukając nuejsca 
do lądowań1 a. Aeroplan zawrócił następnie vf 
stronę granicy państwowej i wylądował pomię­
dzy haldami na terenie N'envec. Prawdopodob­
nie samolot miał defekt w motorze.

Na zielonej granicy
W dniu 19 bm. około godz. 23,45 na nasy­

pie kolejowym pod Brzezinami, strażnicy gra­
niczni zauważyli kilku osobników, przekradają­
cych się przez granicę państwową. Ponieważ 
nie reagowali oni na wezwanie urzędników, 
strażn.cy strzelili kilkakrotnie i zranili W lhei- 
ma Lipa z Chorzowa. Li.p zraniony został cięż­
ko w bok i odstawiony do lecznicy, w Pieka­
rach śląskich,

Umowa taryfowa 
w zawodzie gastronomicznym

W Katowicach toczyły sie w zawo­
dzie gastronomicznym przez długie mie­
siące bezowocne pertraktacje, które o- 
statecznie znalazły swój epilog w orze­
czeniu Komisji Arbitrażowo-Pojednaw- 
czej. Komisja zatwierdziła poprzednio o- 
bowiązującą zmianę z dnia 13. VI. 1929 r. 
wprowadzając zmianę jedynie do par. 11 
i 28, których brzmienie ustali ta v sposób 
następujący: par. 11. Urlopów dla praco­
biorców udziela się na zasadzie obowią­
zującego ustawodawstwa“. Par. 28. U- 
mowa niniejsza obowiązuje do dnia 31 
grudnia 1936 r. i może być wypowiedzia­
na na jeden miesiąc przed upływem tego 
terminu. O ile wymówienie w tym termi­
nie nie nastąpi, obowiązuje na każdy na­
stępny rok z jednomiesięcznem wypo­
wiedzeniem“. Paragrafy starej umowy od 
16 do 26, dot. uczniów i kucharzy zosta­

ły także orzeczeniem Komisji wyelimino­
wane, gdyż stosunek najmu uczni regulu­
je ustawa.

Z życia „Snkoła“ w Rydułtowach
Gniazdo rydułtowskie „Sokoła“ bodaj jest 

najs:lnie«szem gniazdem w całym powiecie ryb­
nickim. Pierwszy puhar wędrowny pozostał na 
zawsze w rękach gniazda, dirug. puhar zaś na­
leży tylko po raz trzeci zdobyć, a również sta­
nie się własnością gniazda. Ostatnio urządzono 
„Wieczór Kościuszkowski“, którego dochód 
był niemały. Na „Wieczornicy Sokolej“ urzą­
dzonej w Rydułtowach przez Okrąg, w zawo­
dach Rydułtowy uzyskały trzy pierwsze miej­
sce. Dział techniczny ćwiczeń spoczywa w rę­
kach dzielnego nacz. p. Franc. Wróbla. Dn. 14 
bm. urządzono „Wieczorek Sokoli“ w gronie 
tylko ćwiczących, połączony z obchodem uro­
dzin 5 druhów. Bawiono się na wieczorku tym 
bardzo wesoło do późnej nocy. Wieczorek od­
był się w mieszkaniu p. Gawrona, dzielnego 
opiekuna grona ćwiczącego

Od jewej ku piawej: .Sikora, Żurek i Babin, mordercy śp. Vogl” Rudolfa, fabrykanta 
konserw i wędlin z Bielska, Bandyci ci doko :><i tnordersftva 14_ bm. o godz. 20,40

w BielsnU, przy ul. Wyśpiańskiego 15,
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Z saii sądowej

w oświetleniu rozprawy sądowej
Przed Sądem Grodzkim w Chorzowie 

toczyła się ciekawa rozprawa, rzucająca 
charakterystyczne światło na gospodarkę 
w prorządowem Towarzystwie Polek w 
Chorzowie. Zamieszkała w Chorzowie (ks. 
Łukaszczyka 26) Marja Trentkiewiczowa, 
wniosła skargę prywatną do sądu przeciw­
ko Marji Pastuszkowej, również zamiesz­
kałej w Chorzowie (Ks. Ficka 3), oskarża­
jąc ją o zniesławienie. Według skargi w 
dniu 9 września br. odbywało się w Cho­
rzowie posiedzenie Rady Rodzicielskiej 
Gimnazjum Matematyczno-Przyrodniczego, 
w którem m. in. brały udział, oskarżyciel­
ka oraz Pastuszkowa. Kiedy przewodni­
czący zebrania zaproponował Trentkiewi- 
czową na członka zarządu, podniosła się 
z miejsca Pastuszkowa, krzycząc: „Ja się 
na to nie zgadzam, by refrau^antka pie­
niędzy i towarów z Towarzystwa Polek 
zasiadała w zarządzse Rady Rodziciel­
skiej“. Tern oświadczeniem poczuła się 
dotknięta Trentkiewiczowa i skierowała 
Sprawę do sadu.

Ze strony osk. Pastuszkowej wpłynął 
do akt sądowych obszerny list. W liście 
tym Pastuszkowa twierdziła, że oskarży­
cielka prywatna zbierała w r. 1933 datki 
na gwiazdkę dia najuboższych członków 
Tow. Polek, a zebrane na ten cel 30 zł., 
zdefraudowała. Gdy o sprawie tej dowie­
dział się Zarząd Główny Tow. Polek w 
Katowicach, Trentkiewiczową wezwano do 
dr. Kujawskiej, która zażądała zwrotu pie­
niędzy. W tym samym roku na wniosek 
prezeski koła chorzowskiego, śląskie Za­
kłady Elektryczne w Katowicach ofiarowa­
ły 50 zł. dla ubogich członków Tow. Po­
lek. Pieniądze pobrała Trentkiewiczowa, 
a 10 zł. dala nawet osobie, niemającej nic 
wspólnego z Tow. Polek. Dalej oskarży­
cielka pobierać miała corocznie kilka ton 
węgla ze „Skarbofermu“ dia ubogich 
czionków Tow. Polek, a węgiel zużyła dla 
siebie. Ponadto pobrać miała kilkakrotnie 
większą gotówkę, oraz odzież z miejsco­
wego biura pomocy bezrobotnym, a towa­
ry zatrzymała dla siebie i nie rozliczyła się 
z zarządem Tow. Polek. O tern wszystkiem 
dowiedział s.ę wreszcie zarząd Tow. Po­
lek i Trentkiewiczową wykluczono z orga­
nizacji. Na dowód swych twierdzeń, osk. 
Pastuszkowa sprowadziła do sądu wielu 
św.adków, przeważnie spośród czołowych 
działaczek Tow. Polek, które na rozprawie 
potwierdziły zarzuty, stawiane Trentkle- 
wiczowej, przez oskarżoną.

Z niemniejszem zaciekawieniem wysłu­
chano odczytania listu, pisanego do sądu 
przez Okręgowy Zarząd Tow. Polek w 
Chorzowie, w którym zarząd donosi, że 
toczący się proces Trentkiewiczowej prze­
ciwko Pastuszkowej może Tow. Polek po­
stawić w złem świetle, to też na zebraniu 
zarządu okręgowego Tow. Polek, uchwa­
lono wysiać list do sądu z stwierdzeniem, 
że Trentkiewiczowa nie jest już członkinią 
organizacji. List podpisały pp.: Zbrojowa, 
oraz Doleżykowa.

Po przesłuchaniu świadków, sąd uwol­
nił osk. Pastuszkową od winy i kary. Sąd 
.zasądził od oskarżycielki 50 zł. kosztów 
postępowania sądowego. Trentkiewiczowa 
złożyła odwołanie od wyroku.

Skazanie zawetowego włamywacza
Przed Sądem Okręgowym w Katowicach od- 

pow:adał w piątek zawodowy włamywacz J. 
Kucharczyk z Bvtkowa, który w ub. roku doko­
nał cały szereg kradzieży na tere.ne Roźdz enia 
—Szopienic. Jak wykazywała karła karna oskar­
żonego, był on już kTekro’nis karany i odbył 
kare 12 letniego więzienia. Po dokonanńi kra­
dzieży, Kucharczyk ukrywał się przed policją 
1 został schwytany do.p.ero w październiku br.

Po przesłuchaniu świadków, sąd skazał Ku­
charczyka na rok wlezienia bez zawieszenia wy­
konania kary. (s)

Z sali sortowej w Lublińcu
Przed Sądem Okręgowym z Tarnowskich 

Gór, na sesji wyjazdowej w Lublińcu, odpo­
wiadał Bernard P. z Sadowa, oskarżony o bez­
czelny wybryk. W dniu 16 marca br. P. jadąc 
na furmance, pod Sadowem spotkał kilku straż­
ników, których prowokował, twierdząc, że wie­
zie większy pakunek sacharyny. Urzędu cv za­
trzymali furmankę, a następnie wezwali woźni­

cę do udania się na posterunek policii. P. nie 
usłuchał i odjechał, okładając strażników ba­
tem.

Za wybryk ten sąd skazał osk. P. na C 
tygodni aresztu, bez zawieszenia kary oraz na 
ponoszenie kosztów sądowych.

W dniu 12 września br. przybyła do do­
mostwa braci K. w Bagnie, gmina Strzebin, po­

licja, wzywając braci do dania się do więzie­
nia w Lubi licu, celem odcierpienia karę za ja­
kieś przestępstwo. Na spotkanie urzędników 
wyszedł Ludwik K., który obrzuci policję ste­
kiem wyzwisk, a następnie ,g~ozil im siekiera. 
Za przestępstwo to K. odpowiadał przed są­
dem, który sfkazał go na 7 tygodid aresztu z 
zawiieszeniem kary. (Pg)

Przez 12 lat połiierali emeryturę
za zmarłego w 1923 r. ojca

Sąd Okręgowy w Chorzowie rozpatry­
wał sprawę przeciwko Janowi B iłcarkowł 
i jego żonie Marji. oskarżonym o bezpraw­
ne pobîeran'e renty inwalidzkiej. Balcarko­
wie zataili przed Zak'adem Ubezpieczeń 
w Chorzowie fakt zgonu ojca Balcarka, 
emeryta, który zmarł w roku 1923 i przez 
zgórą 12 lat pobierali za niego emeryturę, 
w wysokości 35 zi. miesięcznie.

MINJATURY 1

List do przyjaciela
o kawiarniach katowickich

Kochany Przyjacielu!
Losy praemucają Cę do ivatowic. Nie dzi­

wię się przeto że interesuje Cię życie tego 
miasta i że wypytujesz mnie o różnt szcze­
góły. Wiem, te jesteś „roślinką 'kawiar­
nianą“ i.że pół życia spędiziasz.pnzy kaw.ar- 
nianym stoliku nad filiżanką „czarne j‘“. Po­
zwól zatem, że z nawału twa-eh pytań wyła­
wiam zapytanie o kaw.arme katowi ctkte i na ire 
przedcwszystitóem D odpowiem.

Tradirfo-by mi piryszł > naturalnie pisać o 
wszystnuch kawiarniach, bo ilość ich jest dość 
znaczna Ograirrzę się zatem do laiku.

Kiedy opuścisz dworzec kolejowy, to uj­
rzysz naprzeciw kaw air.żę „M onopj 1“. Czy 
w dzień, czy tez w eczorąjn zastać w niej mo­
żesz zmacaną ilość gości, k.ór^ch trzon stano­
wią przyjezdni, a głównie mniejszość narodo­
wa, której przedstawiciele rozsiani są gęsto w 

I całej Polsce. O tle odwiedzają ją nwsjsoowi, 
■ to przeważnie ze sfer handlowych. Nie jestem 

kupcem i nie robię Interesów, aie mam wraże-
W ten sposób Zakład Ubezpieczeń w 

Chorzowie, poszkodowany został na kwo­
tę 6.000 zł. W wyniku rozprawy sąd ska- f n-^ że w kawiarni „Monopol" można z<a- 
zał Jana Balcarka na ostem miesięcy wię- • łatwłć, czy też omówić te
zlenia, a żonę jego na sześć miesięcy, 
przyczem zawiesił wykonanie kary na 
przeciąg 5 lat.

MA FALA MMJ W ZAGŁĘBIU
V

Zredukowani będą nieć smuhą gwiazdkę
Urzędowo komunikują nam, że fabryka Zie­

leniewskiego w Dąbrowie zredukowała 50 ludzi, 
Kuta Banikowa 240 robotników wysyła ma urtop 
tumusowy.

Smutna wieść nadeszła z Będzina, gdr e 
Polskie Zakłady Przem. Cynkowego zupełn e

unieruchamiała swą fabrykę na okres 3 tyjfodnł. 
Powodem ma być 'kotrweczmy remont. Uniknie 
to 200 ludzi.

Jak widać, fa'a redukcy] obejmuje coraz to 
większe zastępy robotników, którzy oęoą mieć 
bardzo smutną gwtezdky.

Nowa iaryia kolejowa i węgla
Obniżka wyniesie okoh 16 procent

f) Taryfa Ancteowa e 1 A ma przewóz 
węzła kamiennego z wszystkich kopalń do 
wszystkich staeyi P. K. P.: 16 proc. obn řka 
na wscysitkieh odiległcściaoli; ma odległościach 
"wyżej 350 km. jednolita stawka 11,80 zf. 
(tona) zamiast dotyqhczaxwel stawki 14 zf. 
(tona).

2} Taryfa e 1 B na przewóz miału węglo- 
weso od wszystkich kopalń do wszystkich 
staeyj P. K, P : 16 proc. obniżka na wszyst- 
k'ch (-dileKlościach: na odlocióśełach powyżej 
350 km. jednolita stawka 10 90 zl- t.. zamiast 
dotychczasowej stawki 13 zf. t.

3) Taryfa e 2 na przewóz wuda ł miału 
węgłowego z kopalń położonych w O. O. K. 
P. Kraków do stecyu D. O. K. P. Kraków i 
Lwów: 20.1 proc. obniżka : na odtetnściach 
powyżej 350 km. jednolita stawka 9 80 zł. t-, 
zamiast dotychczasowej stawki 12.50 zł. t.

3) Taryfa e 3 A na przewóz węgk ka- 
mle>rtne®o od wszystkich kopalń na Kresy 
Wschodnie: 31 proc. obniżka: jednolita staw­
ka: 8,70 zl. t- zamiast dotychczasowej staw- 
W 12,60 zł t

5) Taryfa e 3 B na' pnzewóz miału węglo­
wego od wszystkich kopalń na Kresy Wscho­
dnie: 34 proc. obniżka: jednolita stawka: 
8.20 zł t„ zamiast dotychczasowe! stawki 
12,60 zł. t.

6) Taryła e 4 A na przewóz wesrla na Kre­
sy Północne (ohi- Pomorze taczn 0 z Gdynia) 
waz do W. M. Gdańska loco: 25 proc. obniż­

ka; jednolita stawka: 10,50 zł. f.. zamiast do­
tychczasowej stawki Jedno] tej 14 zł t.

7) Tary/a e 4 B na przewóz miału węglo­
wego na Kresy Północne (pin. Pomorze łącz­
nie z Gdynią) ctaz W. M. Gdańska Vom* 23.7 
proc. wzulędn!« 28,4 pne obniżka: jednolita 
siewka 10 zł- t„ zaiti-pst dotychazac owydu 
A w.zrgl.. 13 zł. L ,

L’vra«a do j mnkíów C) I 7):
Do Kresów Pólm. zalicza s,e óbszaT W. M. 

Gdańska ora,z stacje P. K. P.. poło! owe na 
północ od linji kolrjrwel następrjaęej oraz na 
tejże Koji: Granica Państwa pod Lipuszem — 
Lłpusz — Kościerzyna — Nygut — Starogard 
— Tczew — Granica Państwa pod Kalthofem.

8) Tar yfn e 5 na przewóz weil a do Hut 
Kieleckich: 20 proc. obnižxa

II. TARYFY KOKSOWE:
1) Taryfa e 13 na przewóz koksu we­

wnątrz kraju od wszystkich koksowni do 
wszystkich staeyj P. K- P.: 16 proc. obniżka.

2) Taryfa e 15 na przewóz koksiku we­
wnątrz kryją do wszystkich staeyj P. K. P.: 
15 proc. obniżka; na odległościach ronad 35P 
km. jednolita stawka 1180 zł t. zamias* do­
tychczasowej stawki 14 zł. t.

3) Tairyfa e 16 na przewóz koksu węglo­
wego i koks'ku od wszystkich koksowni na 
Kresy Pin. (pin. Po mi rze łącznie z Gdynią) 
oraz do W. M. Gdańska loco: 32,4 proc-, 
względnie 43,6 proc. obniżka; łednofcta staw­
ka: 11,50 aT. t, zamiast dotychczasowej staw 
ki 17 wzgl. 20,40 zł. t

Kupony kontrolne r.a kolei
Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie 

zawiadamia, że celem uregulowania sprawne­
go przewozu podróżnych, powracających 7 Za­
kopanego w okresie świąt Bożego Narodzenia, 
w dniach 26, 27 i 29 bm. oraz 1, 6, 7 i 8 stycz­
nia 1936 r., powinien każdy podróżny bez 
względu na rodzaj biletu, zaopabzyć się w bez­
płatny kupon kont-ofny, upoważniający do za­
jęcia miejsca w pociągu. Kupony ti będą wy­
dawane przez Agencję Polskiego Bi lira Podró­
ży „Ort *" w Zakopanem, przy ul. Krupówki, 
oraz w kasach b.letowych na dworcu kolejo­
wym w Zakopanem.

Pnykre zaiście w Mysłowicach
19 b. m., około godz. 23-ciej, plac, łacząry 

ulice Krakowską z Katowicką w Mysłowicach, 
był widownią omalże nie krwawego zajścia 
W górę pochyłej w tem nrejscu i śhskiej tego 
wieczora jezdni, nie mógł wyjechać koń z wo­

zem. Pijany woźnica tak niemiłosiernie okładał 
batem konia, że zwierzę z bólu aż porwało za­
przęg. IV obronie katowanego zwierzęcia sta­
nął jeden z przechodniów; na to woźnica sko­
czył do niego z batem. Gdy zaskoczony wyr­
wał mu bat 7 ręki, wówczas woźnica odczepił 
od wozu orczyk i chciał uderzyć nim na obroń­
cę zwierzęcia. Byłoby może doszło do krwawej 
masakry, gdyby jadący wozem nie „rozbroili" 
zuchwałej o brutala.

czy też omówić te łub innie sprawy z 
dzńudrainy gieśdt wej tub handlowo- rmzemysto - 
wei. Tak mówią... Naturalnie,' o de kawiar­
nia ta, względim..: jej zarząd, poDtiara się o 
a*rakcyjną arkiestiç, względnie jakieś ciekawe 
występy, to przewiała s.ę przez nią fala różno­
rodnej publiczności.

Pożegnawszy „Monopol“, .Mkniesz stę 
w kierunku wschodnim na kawiarń-ę pod na­
zwą „A s t o r i a4*. Kawtamóa ta odwiedzana 
jest przeważnie przez ludność miejscową prze* 
mieszczaństwo i sfery urzędnicze i kupieckie. 
Duży odsetek stałych jej gości 9farrwią ludzie, 
którzy i» przyłączeniu śląska 3o Polśk osie­
dlili się tutaj. Ran > odwiedzają k uwtermç spie­
szący do biur i spraiw swoich kawalerowie, 
któnzy spożywają tu śniadanie, 'coio południa 
zjawiają się kup.y, wiaśc.ciele domów, przy­
jezdni z na.bl ższej prowincja — na kawę, a 
popołudniu i wieczorem urzęd-icy, oficerowie 
ttd. rtd., — którzy po pracy cluą odetchnąć, 
posłuchać muzyki lub spotkać znaę.umych. Ale 
i w sanie] kawiarni utrzymuje się pewien po­
dział. U wejść Æ siadają aazwjozaj przyjezd­
ni, środek zajmują niedawni meszfkańcy śląska, 
a w końcu, blisko bufetu, zasiada stare mie­
szczaństwo kotew ckrt, uprawiając od czasu 
do czasu grę w 'knoty. 1 tu spoWkai» jydówj 
wiciu żydów nawet...

Wychodzisz terae 2 „Astorll“ ! w myśi
wskazówek przygodnego znajomego łatwo..do­
stajesz się do „Otta“. Jest to kawiarnia o 
dowiKj ‘radycji. słyną z wypieku aast, bez 
muzyki, obficie zajopafa oma w pisma krajów e 
i zaigratnczme. Chętne odwiedza ją mieszczar 
stwo, również ze ster przemysłowych, szcze­
gólnie nitm ecikrie. O tłe w „A s t o r i i" trzon 
gości star.jwi „element napływowy“, 
to główną trsmszą goś« kawnan» „Otta" są 
dawni mfesakaiftcy Katowic. Jeże4! sądiiee 
jednak, że n.e naókniesz się tu ną żyda, to my­
lisz się bardzo. Kawiia mi bez żydów rsema w 
Katów.. :ach.

Jeśli zaś już 2jj®dleś u „Otta** tort ze 
śmietaną, to możemy iść dalej. Musisz przejść 
p"łsz Rynek, bo ^iżjemy do brwiami „T u- 
reckiej“. Kiedy przekroczy®^ jej progi, to 
przez chwilę zdiaije Ci się, że statuue zmate :leà 
bię na ziemi Alteha. Gdzie spoirzysiz, to wi- 
dz.&z zaicrzywime nosy, czai; ne ouzy i krucze 
włosy, o tle nie łyse głowy. Łatwo przekonu­
jesz. soę jednek, że niiie są « Ti^cv, ale noai 
żydkewie. 1 miejscowi... i z Zagłębia... i ucie­
kinierzy z Niemiec... i róin'. Nazwę kawiarni 
tłumaczy chyba tyko to, że Palestyna należała 
kfleiiyś do Turcji...

Taki.« to są kawiarni« katowickie t Różne 
są, jak w dzisz, kochany pnzyjac.elu, a jednali 
wszysikiie mają zmantiemią, wspólną cechę.

M Œiow o* jest w nich ba., dzo dr-ogo^
Pos-irtawmu Cię serdeczne I 

Twój
Nemo.

Jaszcze rozdźwlęki w śl. Izbie Rain.
W wiadomości naszej u rozdżwiękach w śl. 

Izbie Rolniczej zaszła o tyle pomyłka, że pod­
łożem rozdżw ęku nie *ą momenty polityczne, 
lecz wyłącznie rzeczowe. Ponieważ rozdźw-ęki 
te, oraz nagłe ustąpienie dwuch członków z Za- 

" łowili cjo rządu ŚL Izby Rolniczej posiadają tło ba-dzo
1 ^ i ciekawe i doniosłe dla rozwoiu drobnego roł-

Dn. 19 >ir. przedpoł. po W;’ważeń.u d /wl j nictwa na Górnym Śląsku, do sprawy tej po-
Wcoiii nie® ani Sjjrawcy do mieszkań'a Anto- . wróćmy, celem oświetlenia niezdro-wyołi sto-
n:ego Stolorza, żarn. w Mysłowicach przy ni , sunków, które na terenie śl. Izby Rolnicze od
Andrzeja 26, i w czasie nieobecności domown*- jat kiiku zapanowały.
ków, skradli 2 srebrne zegarki damskie. 2 piór- « ___
ścionki złote z niebieskim i czerwonym kamie- i 
n:em, sreorny łańcusza: a wisiorkiem, oraz 44 t 
zl. 1 12 Rm, a na szkodę Marji Kempowej 9C 
zł. i złoty zegarek męsk;

Sipldcroja üZKariaiyny w Zaglçhlu
Chore dzieci izo!owano - Środki zaradcze

W Zagłębiu wvbuchfa ».Kartatyna, która 
grasuje wśród dzieci Lekarce slwierdzifi k tka 
wypadków tej groźnej choroby, która rozsze­
rza się.

W Czeladzi zachorowało dwoje dizřeri na . biera rozmiary epidemji.
»zikartafynę, a w innych miejscowość ach rów- I W związku z tern zarządzane ezer.g srod- 
meż sńw drdz~n ) tę chorobę Istnieje obawa I ków zapobiegawczych, a przedewszysUiem 
rozszoroenia s.ę te; choroby, która zwykłe przy- ■ ściśle izolowano chore dzáoci

. Kowe liny kopalniane
* W Wyższym Urzędzie Górn czym w obec- 
r ności przedstawicieli władz górniczych śląska, 

Zagł. Dąbrowskiego i Zagł. Krakowskiego od­
był się wykład dyr. Stowarzyszenia Dozoru 
Kotłów p. Obrąpalskiego i radcy Badowskiego, 
którzy bawili ostatnio zagramcą dla poznania 
najnowszych metod badania lin kopalTanych. 
Prelegenci przedstawili wyniki podróży i badań 
odnośnie możliwości zastosowania i używania 
w kopalniach polskich lin, systemu Koepe. Cho­
dź: o to, że w razie przyjęcia tego systemu ba­
dan i konserwacji, liny mogłyby być ewentual­
nie używane w kopalniach o rok dłu/e!, niż 
obecnie, co zrn ue.Azvinhv dość znacznie kosi- 
ta lin.

B/D
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A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH:

SOBOIA: z 20 ..Driady“ (sprzedane).
NIEDZIELA: g. 16 „Muzyka na uticj”;
C 20 .Stare wino“.
ŚRODA; g 20 „Moja efostra ł ja** (premiera).
CZWARTEK; 2 16 „Muzyka na ulicy**;
Z. 20 ..Moja siostra 1 ja“.
A V-ATR POLSKI NA PROWINCJI:
RVBN1K; piątek 27 b m. g. 20 „Moja siostra i Ja“
CHORZÓW; niedziela 29 b. m. g. 16 I 19.30 „Moja 

ťostra i ja“
BIELSZOWICE: ponieds. 30 b. m. g. 19 „Moja 

■Ira 1 Ja“.
RFPERTIHR KIN; i

KATOWICE. Capitol: „Annaipolis". Casino: „Bu^za 
■ad Andami*’. Colosseum: „Wyprawy krzyżowe“ Rialfo; 
„B;ala parada”. Union: „Roześmiane oczy“. Dębina: 
„Powr6t Frankensteina“ J „UHca szaleństw \

KATOWICE-BOGUCICE. Atlantic: „W wiedeńskiej 
kawiarence“ oraz bogaty Tiadprogram. Bajka: „Nie chcę 
wiedzieć kim jesteś“ o-raz dwa wspaniałe nadprogram? 
dźwięków*

CHORZÓW I. Apollo: „Zew dzikich“ 1 ,.P>nladx*\ 
Colosseum: „Rodzina RotszyldAw'* [ „Zew krwi“.

MYSŁOWICE. Casino: „Ucieczka”. Odeon: „L©:jcm 
■teustirasasoinyoh”. Helios: „Z ipaimiięfrmka detektywa".

SIEMIANOWICE. Apollo; „Miłostki“. Kameralne i 
^Abecadło miłości”.

ŚWIĘTOCHŁOWICE. Apollo: „Ilonka“ 3 nadprogram. 
Colosseum; „Jej szampańska coc“ i ..Cynk fiammiiił",

PIOTROWICE. Metropol; „Frasquita” i „Kuszenie 
Łzatana”.

BIELSZOWICE. Śląskie: „Udeedka“ I „Niewolnica 
fe Maindalay“.

SZARLEJ. Apollo; „Ulica szaleństw'* oraz piękny
nadprogram.

TARN. GÓRY. Nowości: „Papryka“.
LUBLINIEC. Apollo: „Waou4‘\
RUDA ŚL. Apollo: „Stworzona do całowania'* I ..Ren­

iiez-vous w Wledmiu“. Plast: „Kochaj tylko mmc” i nad­
program

MIKOŁÓW. Adria; „Jaśnie pan szofer“ J bogaty nad­
program.

PAWŁÓW. Eden: „Hrabia Mode Ohr&to" dwie se­
rie i ..Dwaj pechowcy”.

KNURÓW. Casino: „Udeczka" 1 „Przygody pecho-w-
ea“.

C7ERWIONKA. Apollo: „Wyspa skarbów“ j „Sym­
fonia serc“

WODZISŁAW. Słońce: „Turandot".
RYBNIK. Apollo: „Nie miała baba klepotu*' I „Mor­

derstwo w kasynie". Pałac: „Prawo do szczęścia“. Ty­
godnik Pat I humoreska. Helios: „Żywy zastaw” | „Na 
dnie oceanu“

CHROPACZÔW- Metropol: „Bał w Savoyu" I „Ich 
•oce“.

NOWA WIEŚ. IPast: „Miłość MPÎoga" I „Kozaik 
ł słowik“, ślenklcwlct: „Malowana i»łoca” I oalpro- 
gram.

BIERTULTOWY. Helios: „Pieśń kozaka" I „Czło­
wiek o stu maskach".

BRZEZINY ŚLĄSKIE. Czar: „Lodde w biiell" I „Ma- 
*k! dra Eu Man-czu“.

RYDUŁTOWY. Apollo: „Weronika** I „Hrabia Mon­
te Christo“. Polonia: „Niewidzialny człowiek” I nadpro­
gram.

PSZÓW. Apollo: „Kleopatra4* i „Nawa ran a".
KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU.

SOSNOWIEC. Zagłębie: „Chopin piewca woluo&d“. 
Pałace* „Noce egipskie”.

CZELADŹ. Czary: . Kobieta szuka mlłoScl".
IEAIR MIEJSKI W SOSNOWCU

Dziś. dnia 2! b. m. o godz. 20.30 premiera Swîet- 
»ęl operetki Herve*go p t.: „NUouche". która ukaże się 
w nowej inscenizacji dyr. J Gołaszewskiego z prologiem 
I epilogiem red. K Ćwierka. W rolach głównych wystą­
pią pp.: M. Gołaszewska (Nitouche). St. Iwański (Cele­
styn). Oraz cały zespół wraz z chórem. Nad stroną mu­
ły czną czuwa p. I. Erwan, który również nau>i?ał muzy­
kę do prologu i epilogu

Jutro, dnia 22 bm. o godz. 16,30, doskonała Ikomedja 
$ Kledrzyńskiego p. ł.: „Cudzik I spółka". Bilety w ce- 
*ie od 25 gi.

Wieczorem o godz. 20,30 powtórzenie premiery, 
•wäetnej operetki Herve*go p. t.: „Nltouche*V

Kilkadziesiąt kradzieży
Rzeczywiście niezwyklemi zdolnościami wd- 

autaioza si? '8-Ieitini Wlad. Bałazy, który mimo 
mtouego wieku dcikoeał kilkud iicsi,.; iu kradzie­
ży bielizny. Jest bo jego apecjaiłnOśc. toteż 
przez kolegów przezwany został najzdolniej­
szym pajęczarzem. Bafeizy mr«ł stałych ca- 
biosców w "sabaicli: Anieli Gąstalik, Perroneli 
Szczerba i Heleny Dziama, Sosnowiec, Piłsuds­
kiego 27, oraz Mordki Szwarcba.i, Państwowa 
nr. 15. WszysCfeich aresztowano.

Miła niespodzianka dia rodzin 
bezrobotnych

Oómośl. Wytwórnia Farb i Przetworów 
Chemicznych w Katowicach-Ligocie (SI. Kopal­
nie i Cynkownie) sprawiła niemałą radość swo­
im b. pracownikom, bezrobotnym i wdowom 
po robotnikach, rozdzielając między dzieci na 
gwiazdkę po 10 zl. Obdarowani dziękowali 
zarządowi Śląskich Kopalń i Cynkowni na ręce 
p. imż. J. Jasińskiego, jak również urzędnikom i 
załodze robotniczej za urządzenie miłej niespo­
dzianki. Pieniądze na ten cel ofiarowały Ślą­
skie Kopalnie i Cynkownie, urzędnicy i robotni­
cy tegoż zakładu.

Nieuczciwy wnźnic?*
W czas:e rozlewania piwa, den ós! Ignac? 

Szlachta z Mysłow;c, że woźnica jego, Stan;- 
sław S, żarn. w Mystowxach. nieprawnie za­
brał 190 zł., poczerń zbiegł Podczas pościgu, S. 
zatrzymano na dworcu w Katowicach i zdolá­
no mu ode’ rać '7 zł. Za brakujące pieniądze 
S. zakupił dla siebie ubranie i bieliznę.

WALKA Z PLAGA ZEMAÛWA
w Chorzowie

W dzisiejszych czasach dążymy do usunię­
cia różnego rodzaju objawów nędzy ludzkie;, 
jednak niestety, zbyt mało uwagi zwracamy na 
najbardziej podpadającą z nich, jaką jest że- 
bractwo. Wzrosło ono do rozmiarów prawdzi­
wej plagi społecznej. Niemal na każdym kro­
ku zaczepia i prześladuje nas żebrzący swą 
prośbą o jałmużnę. Zatrzymuje on przechod­
niów, śpieszących rano do miejsca pracy, spo­
tykamy go na dworcu i przystankach różnych 
ośrodków komunikacyjnych, jesteśmy narażeni 
na tę przykrość.

K“żdemu człowiekowi są wrodzone instynk­
ty społeczne, które m. in. przejawiają się w 
dążności do udzielania pomocy. O ile nasz stan 
materjalny na to pozwala, powinniśmy wesprzeć 
bliźniego, popadłego w nędzę. Nie ulega to naj­
mniejszej wątpliwości. Sam cel ulżenia cudzej 
niedoli jest wzniosły, — chodzi tylko o wybór 
właściwy środków i formy jego zrealizowania.

Dotychczas społeczeństwo czyniło to orze? 
bezpośrednie wręczanie jałmużny jednostkom, 
proszącym o nią. Jedni dawali z litości, inni dla 
pozbycia się natrętów. Czy znali dokładnie łu­
dzi, którym udzielili pomocy i byli przekonani, 
że ona dm się słusznie należy? Czy w irugmi 
wypadku uwolnili się rzeczywiście od żebra­
ków? Na obydwa pytania musimy odpowie­
dzieć przecząco.

Dlatego należy stanowczo zerwać z dotych­
czasowym sposobem wspierania żeb-zących, 
bo:

1) musimy znać rzeczywisty stan materjal­
ny I montaj petenta, by przyjść mu z wydatna 
pomocą;

2) należy zaoszczędzić prawdziwie ubogie-

Przed dwoma dnilaimi wieczorem pod Boro- 
wem Potem w Zatw.e« iańslwem banda rabu­
siów dokonała zuchwałego napadu na pociąg 
towarowy, zdążający w stron, Częsta cnowy 

Napad wykonany był na sposób amerykań­
ski, Mcunnisitii bandytów ukryło się po oby- 
diwuch Stroniach tomu a w diwtft, gdy pociąg, 
jadący pod górę, zwomtł, uskoczyli na stopnie

Wozoraijszt* konferencja w epnaiwie unor­
mowania stosunków koprom „L/pno'1 w Łagi- 
szy, nie dała rezultatu. Dzwenżaiwcy Cieśla.* ,v e 
nie chcą ustąpić oobrowOnse, toteż inspektor 
pracy zagroził im, że, o ile do poniedziałku, 
dnia 23 bm., nie ustąpią, lub też nife wypełnią 
zobowiązań, zastosuj względem nich najdalej 
idące sankcje.

W/ czasie konferencji rozgrywały się na sali 
dramatyczne sceny, bo robota cy, kłónzy na

mu orzykrośd kołatania od drzwi do drzwi, wy- 
ciasrwiia ręki po jałmużnę;

3) tn cba zapobiec wytwarzaniu się zaiwo 
dowego żebractwa;

4) ii »winniśmy zrozumieć, że również w na­
szym własnym interesie leży spowodowanie 
usua'çcia żebractwa, które tak dotkliwie odczu­
wamy na każdym kroku.

Jedyną formą udzielania pomocy, wyklucza­
jącą wymienione niedociągnięcia, związane z 

spieraniem żebrzących jest sprawowanie do­
broczynności organizacyjnej. Materjalnej pom. - 
cy winno społeczeństwo udzielić przez przjtaą- 
pienie na członka do nowopowstałego Towa­
rzystwa Opieki nad żebrakami i mszczame re­
gularnie składek miesięcznych w wysokości od 
1-go zł.

Bony, wydawane dotychczas przez Miejski 
Komitet Funduszu Pracy w Chorzowie, nie 
spełniały swego zadania, gdyż podtrzymywały 
żebractwo. Dlatego akcja ta znajduje się w li­
kwidacji. Tymczasem celem Tow. Opieki nad 
Żebrakami jest wsp.eran e żebraków przy rów- 
noezesnem zwalczaniu żebractwa. Członkowie 
Towarzystwa otrzymują na czas ich członko­
stwa emaljowane tabaczki na drzwi mieszkania 
i sklepu, stwierdzające .eh przynależność do To­
warzystwa i wzbraniające wstępu żebrzącym.

Zarząd Towarzystwa Opieki nad Żebrakami 
w Chorzowie apeluje do miejscowego obywa­
telstwa, by w imię niesienia racjonalnej porno- i 
cy najuboższym i równoczesnego zwalczania 
żebractwa, wstąpiło w szeregi jego członków. 
Deklaracje członkowskie można otrzymać w 
Ratuszu, pokój 12 i u inkasenta.

wagonów j pacizęi hamować pociąg Uzbro­
jona w karabiny służba kolejowa stowła opór 
bandytom, do których oddanio salwę.

Bandyci, r»e spcdizsewający s ę tego, prierz- 
chmęlt. O napadire zawiadom oro najbfższy 
posterunek pcfcji, fctóna zorganizowała nosesg, 
narazte bez rezultata. Złodzieje ukryli się praw­
dopodobnie w okol nanych lasach.

święta zostali be? grosza kmzyozdf: „Oddajde 
nam naszą krwawicę", „Dość wyzysku!" itp.

Oreia 23 bm o godz. 10 odbędzie się jeszcze 
jedna, decydująca koirrfereinc a

Prawdopodobnie kopalnię obejmie nowy 
dzierżawca.

Inspektor pracy krterwenijiował również, ce­
lem doistaircziaoia przieinwanieii ćfta krpajnt emorgja 
eidktryczinej, co grozi Kopalni zatopieniem.

Jicmika Śląska
— DYŽUR LEKARSKI W KATOWICACH

z raniikinia Ogólno - Miejscowej Kasy Cho­
rych na miasto Katowice w niedzielę. 22 bm. 
pehićą. dr- S%ei»tz (FÎ- Wolności 11) i dr. 
Szmeja (Piłsudskiego 15)

— HOJI Y DAR DLA INWALIDÓW HUI Y 
„POKÓJ". Dzięki przyznanej przez p. gene­
ralnego dyrektora dr. Surzyckiego dotacji w 
kwocie około 20.000 zł., Kasa Zapomogowa 
dla inwalidów, widów i sierot Huty „Pokój“ wy­
płaci około 1300 inwalidom i wdowom po '5 
zł. nadzwczajnej zapomogi świątecznej, a to 
w sobotę, dnia 21 bm. o godz. 9-tej na sali De­
mu Związkowego. Osobom zamiejscowym 
przekazana zostanie wspomniana zapomoga 
pocztij.

— „NARZECZONA SKAZAŃCA“ W MI- 
CHALKOWICACH. Przysposobienie zawodowe 
w Michałkowicach odegra sztukę teatralną ot.: 
„Narzeczosia skazańca“, w lokalu p. Benkiego 
w Michałkowicach. Początek o godz. 18.30 
Sztuka ta oparta jest na powieści z „Siedmiu 
Groszy“.

— „WIZYTA“ ZŁODZIEJSKA W LOPP.
W nocy z 18 na 19 bm. nieznani osobr cy 
włamali; się dc biura Ośrodka LOPP. w Ru­
dzie (Kapbcz'na) i skradli 2 aparat-/ filmowe, 
wartości 500 zf. ora.z inne przedmioty.

— DYŻlR APTEC7NY W LUBLIŃCU. — 
W nieóziełę, dnia 22 bm. peilni dyżur .Apte­
ka pod Orłem“, przy ul. Lompy. Dyżur nocny 
w czasi© od 21 do 28 bm. włącznie pełnić bę­
dzie „Nowa Apteka“ na Rynku, (pg)

— Ś. P. KS. PROB. KURPAS. Dnia 17 bm. 
zmarł proboszcz kochanowteki ś. o- ks- A. 
Kurpas w 60 roku życia, a 33 roku leapła li­
stwa. Zmarły duszpasterz cieszył się w elką 
sympatią wśród pairafijan. R. i. p. Pogrzeb 
odbędzie się dziś o godi. 10 w Kochancw - 
ca>cb.

— DYŻUR LEKARSKI W CHORZOWIE
dla członków Kasy Chorych w dnu 32 bm. 
pełń ć będą: dr. Riedel (Chorzów II 3 Maja 
rur. 12) i dr. Lex (Chorzów UL Kościelna l). 
Dyżur trwać będzie od soboty, dnia 21 bm. 
godz. 12 w południe, do por.red zialku. dnia 23 
hm. godz 8 rano.

— PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE W 
POPIELOWIE. Staraniem t-wa śpewu „Sio- 
wiczek“ w Popielowie, w pow. rybnickim, ode­
grana zostanie w drugie święto Hożego Naro­
dzenia na sali p. Hołony o godz. ’8.30 operet'' 
ludowa Lanusznego pt.: „Hrabianka tułaczka" 
w 3 aktach. Kierownictwo chóru czyni starania, 
by sztuka została odegrana jaknajlepiej, wo­
bec tego też zaprasza kierownictwo chóru oby­
wateli Popielowa i okolicy na powyższe przed­
stawienie. Ceny miejsc bardzo przystępne, j

Antyżydowskie ulotki w Sosnowcu
W ub. czwartek Sosnowiec zw oucory zo­

stał ulotkami, nawołującemu ludność do popie­
rania wyłącznie kupców chrześcijan. Wśród 
żydów wywołało to niezwykle poruszenie Na
ul-cach gromadzili się żydlzi t czytając ulotki, 
wydane przez „Związek popierania polskiega 
hanidDu“, żywo dysikuitioiwia®.

Do zajść żadnych w związku z żem n/gdz.;« 
nte doszło-.

Banda rabusiów zaTzpała
pod Borowem Polem

99 Dość już wy ysku !
Losy „Lipna“ jeszcze nie rozstrzygnięte

Były rotmistrz czynnie znieważył księdza
Skandaliczne zajście w szkole w Sławkowie

Wieś Sławków pod Olkuszem była nie­
dawno w'downłą niesłychanego zajścia, którego 
ofiarą padł ksiądz Kotwidd prefekt rokrrfy po- 
wszeclmej w Wierpce. Do szikoł' tej uczę­
szczała m. im 14-letnia Anna Kosisiska, córka 
b. rotmistrza, która w pewnym dniu zjawiła 
się w r-koie w stroju męskim.

Wśród uczenie wywołało to dbnzyrme wra­
żenie, a ksiądz prefekt nakazał uczenlcy opuścić 
szkołę i iść do domu przebrać się.

W godzinę późniiaj przed szkołą zajechał 
samochodem oj'ûiie* uczennicy w mundurze 
.wojskowym Wszedłszy du idasy, ebraucił 
księdza prefekta steki m obelg. W pewnej 
chwili oficer tnzy-naną w ręki szpicrutą uderzył 
księdza w twarz tak silme, że strzaska! mu 
okulary.

Hańbiące zachowanie się otkeira wywołało

reakcję wśród dziatwy szikoSinej, która poczęła 
płakać i krzyczeć. Oficer opuścił szkołę, a 
wychodząc, mucił ood adresem księdza groźbę, 
że gdy spotka go ma ulicy, to mu jeszcze po­
prav- -.

Wieść o zajściu "ozeszła srlę lotem błyska­
wicy po okolicy, docierając do władz państwo­
wych i szkolnych, gdzie wywołała zrozumiałe 
wrażenie. Ze wszysťkícn sinon rozległy s.ę 
gi-osy oburzenia i żądania przykładnego ukara­
nia oficera, który shańb ł mundur wojskowy. 
W rezultacie spraiw-a znalazła się w Sądst-e 
Okręgowym w Sosnowcu, jednak na wczoraj­
szą rozprawę oskarżony Kosiński nie stawił się, 
przysyłając świadectwo lekarskie Lekarz 
stwierdza, że Kosńsłki ma zapalenie stawów.

Sprawa odbędzie się w późniejszym termi­
nie.

W niedzielę 15 grudnia odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie delegatów Konsumu Roż- 
dzień-Szop emce, najw içkszej i najstarszej Spół­
dzielni spożywców n; G. Śląsku. Obradom 
przewodniczył prezes Rady Nadzorczej, p. dyr. 
Józef Leb edzik.

Ze sprawozdań zarządu i dyrekcji wynika, 
że dla spółdzielni rok gospodarczy 1934-35 bvł 
pomyślny. Wzrosła bardzo poważnie liczba 
sklepów, których spółdzielnia posiada obecnie 
50, podniósł się do trzech miljonów złotych 
obiót towarowy, co stanowi 28 proc. zwyżki w 
porównaniu z rokiem poprzednim, powiększyła 
się wydatnie czysta nadwyżka, osiągając kwo- 
ie 125.000 złotych. (W roku ubiegłym zł. 
73.000).

Te dodatnie wyniki zawdzięczać należy 
usprawnieniu gospodarki i organizacji we­
wnętrznej spółdzielni oraz rozwojowi własnych 
działów przetwórczych jak piekarni w Janowie 
— N:kiszowcu, uruchomionej w ostatnim roku. 
rozlewni iiwa, tanrykacji wód gazowych, pa­
larni kawy, paczkowni korzeni itp.

Dobre wyniki gospodarcze ostatniego roku 
i mocne podstawy finansowe postawiły Kon­
sum Roź-dzień-Szopienice w rzędzie najs lniej- 
szych spółdzielni soożywców niełylko na Ślą­

sku, ałe i w całym kraju. Konsum posiada w 
Malej-Dąbrówce dwie nieruchomości, w któ­
rych mieszczą się magazyny i biuro centralne. 
Zgóry 70 tysięcy złotych wypłaciła sipóidzielnta 
swoim członkom w postaci dywidendy od zaku­
pionych w ciągu roku towarów i od udziałów.

Należy stw:erdzić, że poważny ten dorobek 
powstał i utrzymuje się dz ęki zbiorowemu wy­
siłkowi kilku tysięcy członków, którzy przy­
stępują do soó dz elm zaledwie z 30-złotowemi 
udzi-aiami. W praktyce udział członkowski zo­
staje jeszcze rozłożony na 10 rat.

Władze spółdzielni przez usta prezesa za­
rządu, p. dr. Mxhny, wyraziły przekonanie, że 
pozycja Spółdzielni pod względem gospodar­
czym ‘est ugruntowana, i że dalszy rozwój 
Spóldz:ełni jest zależny wyłącznie od uświado­
mienia sobie przez szerokie rzesze spożywców 
tej prawdy, że ich miejsce jest w snółdz el- 
n ach, które prowadzą społeczność do lepszego 
ładu.

Warne zgromadzenie udzieliło absolutorjurr 
władzom Spółdzielni, a następnie uchwałiłf’ 
zmianę nazwy Spółdzielni, która ze względu na 
swój rozległy teren działania nie '.io'e ut-rzy- . 
mać dotychczasowej. Nowa nazwa brzmieć bę- ‘

w

• WALNE ZEBRANIE STÓW. ŚP Si. CHÔRL R*E> 
SKIE-GO „ŁlOOlSl" prjy kop. „Ferdynand” w Boi-joi- 
cacti i&dbędz-ie się w «medztełe. dnia 29 ł>m_ o soda. 14-teł 
w lokalu p. Muca w Bogucicach, ul. Kato-wlcka,

* „SOKÓŁ" CHORZÓW 1. To-waraystwo (tama. So­
ků!" urządzą awe m'eslçozne zehranJe w sohote. dni« 
21 b. m. o godz. 19-eJ w Sokolimi ip-rzy ul. Prez. Moécio* 
kiego 17.

♦ L. O. P. P. PRZY KOP. WOLFGANG-WAWEL W 
RUD’i'E.

W uh sobotę ! artedziieżCi Koto L. O. P. P. przy kop 
Wol-ířTnig-Wawel urządziło (imprezę. Na imprezę 4ę ‘Złożył 
się odczyt -delegata Okręgu Woiew. L. O. P. P.. fconcpil 
orbierstry oraz wyświetlenie dwuch iMękmych filmów lot-» 
nfczych: ..Skrzydła" 1 „Po®romcy przeefworzy". W **• 
bati. powtórzono seans dwukrotnie w Rudzie Polud.. na- 
tomiast w nlediZiielę urzadzouo go dla mťrazikadców Rudy 
Pófct.

♦ ÍKAT. STÓW. MEŻOW W LUBLJNCFA
W niedzielę, 22 bm. po sumie odbędzie się na all 

starej szko-ty obok knżcioła parafialnego zebianłe.

• KOLO AKADEMIKÓW W RUDZIE.
Ze. ranie w soh-o., o godz. 19-ej iw sali Domu Naro-

do.vego.

• STOW. WŁAŚCICIELI DOMÓW W PIEKARACH,
Na oetaWem zebrairu wlaiSdddl ûo nów i g-uutów 

w łRibkarach. prezes stowarzyszenfla p. Kima po!nfo'mo­
wa I zebranych o (przepisach nowego rstawodawstwa mie­
szkaniowego o-az o obuł 'ce komonnego. talecalac. by 
wszyscy (zlonkow-ie trzymali się nowych przepisów. Po- 
zatem zwrdcoro uwagę na obowiązek meldowania I wy­
meldowali-; a lokatorów.

dzie: „Konsum Śląski", Spółdzielnia Spożyw­
ców i odpowiedzialnością udziałami“.

Sklad Rady Nadzorczej Spółdzielni po ostat­
nim uzupełnia ącym wyborze przedstawia się 
jak następuje:

Prezes — p. dyr. J. Lebiedzik, członkowie: 
pp.: Klosek Wilhelm, Kurpan'k Józef, Oska An­
toni, Rrkocz Paweł, Sander Oton, Siarkowskl 
Karol, W-clai'k Jan.

Zarząd stanowią: pp. dr. Andrzej M chna, 
iako prezes, inż. Józef Sprnęer, jako zastęp­
ca orezesa, i.nż. Stanislaw P asecki, oraz p. 
Grzelak Seweryn.

W skład Dyrekcji wchodzą pp.: Isnmev
Brytm i Zygmunt Fuks,
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üBäy&ycia * Urwisie Celnym w Krakowie
350 tysięcy złotych strat ponSisł Skarb Państwa

Do Sądu Ol<r. Karnego w Ki alrowłe J 
wpłynęła skarga na 7 osób, które w la- ‘ 
tach 1930-33, dopuściły się nadużyć w u- 
rzedzle celnym w Krakowie,, przy dokony­
waniu formalności celnych, wskutek czego 
skarb państwa poniósł straty w sumie 
350.000 zl. Oskarżonymi są: Raral Gold-
fluss i Leopold Goldstaub, właściciele fir­
my przewozowej, którym akt oskarżenia 
zarzuca fałszowanie i przerabianie faktur, 
oraz świadectw pochodzeń.a towarów,
sprowadzanych z zagrań cy. Razem z nimi 
Odpowiada przewoźnik, Maurycy Diamant. 
W czasie rewizyj, znaleziono w biurze 
Goldflussa niewypełnione świadectwa po­
chodzenia towarów, oraz blankiety firm 
zagranicznych z pieczęciami. Nadto w o- 
szukańczy sposób posługiwano się wagą, 
by wykazać mniejszy ciężar importowa­
nych towarów i zap*acić niniejsze clo. W 
stan oskarżenia postawiono ówczesnego 
kierownika urzędu celnego w Krakowie, 
Wiesława Marjana Zaleśnicktejo i jego 
zastępcę pod zarzutem, że jako urzędnicy 
celni nie dopełnili swych obowiązków, na­
rażając skarb państwa na stratę. Ponadto 
na lawie oskarżonych zas ędą: Rafał Meth 
i Józef Anls, oskarżeni o niezgodne z 
prawdą prowadzenie ksiąg.

Przedstawiali oni władzom skarbowym i waru zagranicznego, o którym wiedzieli, 
faktury, wśród których jedna była- sfałszo- 1 że nie został należycie przez firmę Gold- 
wana przez Galdslauba. Ponadto Rafał | flussa ociony. Akt oskarżenia liczy ponad 
Meth i Józef Anis, oraz Izydor Heth, odpo- \ 100 stron. Proces w tej spra wie odbędzie 
wiadają za przyjmowanie do obrotu to- się z początkiem przyszłego roku.

rjepcĘ .u.,

skazany za dwa włamania

1500 studentów w Krakowie 
nie wpłaciło czesnego

Ter-ni n wpłacenia pierwsze! raty opłat 
«fcad'WirfckicIi na Uni-w. Jag. m'ja 10 styozn a. 
a tymczasem do tej poty na około 8000 stu­
dentów U. J. me wpłaciło raty z braku fun- 
ouszów 1.500 studentów By przyjść z pomo­
cą młodzieży w tej ciężkiej sytuacji Wo:ew 
Komitet Iow. Pomocy Młodzieży Akad. roz­
począł odpo u i ein ł a akc:ę w ok.esie Bożego 
Narodzenia, hy zebrać ofiary od społeczeń­
stwa na czesne dla akademików.

Sjrcohńtetwo żp*v kierownika 
fabryki w P ąkowie

W czwartek, wystrza’cm z pistoletu w 
samo serce odebrała sobie życie Marja 
Gotfrei, żona kierownika fabryki Iskra i 
Karmanski w Krakowie. Powodem samo­
bójstwa był rozstrój nerwowy.

W s'erpniu br. funkcjonarjusze poiicji 
usiłowali aresztować na Błoniach koło 
Czyżego Kącika bandytę, Marjana Sasima. 
Sasłm postrzelił w nogę wywiadowcę po­
licyjnego i rzucił się do ucieczki. W cza­
sie pościgu za bandytą, Sasłm został ran­
ny i ujęty na ul. Łobzowskiej. W czasie 
dochodzeń okazało się, że Sasłm jest groź­

nym bandytą i sprawcą zamordowania 
przed 4 laty w Zawierciu leśniczego. W 
sobotę Sasim stanął przed Sądem Apela­
cyjnym, gdzie odwołał się od kary, na któ­
rą skazano go za dwa włamania w Ska­
winie. Sąd Apelacyjny obniżył mu karę 
więzienia do roku.

Odkrycie elirpep isorteti
w Krakowie

W piątek o godz. 17,10 dokonano o- 
kropnego odkrycia w domu, przy ul. Sze­
rokiej 6 w Krakowie. Zamordowana zo­
stała dozorczyni; 59-let:iia Anna Burza. 
Miała ona zaciśniętą na szyi chustkę, a w

ustach tkwił knebel. Stwierdzono pewne 
ślady wałki, które musiała stoczyć ořiarí 
z mordercą. Dochodzenia prowadzi poli­
cja, celem wykrycia sprawcy zbrodni.

Zapftowe zstrucie mieósii w Białej
Wąż zmarł przed przybyciem lekarza

W piątek o godz. 12-tej w południe w 1 27-letniego Jana Pawełka bezrobotnego, 
mieszkaniu małżeństwa Pawełków w » oraz jego ż >ne 25-letnią Angelę, robotni-
Białej, przy ul. Batorego 75 dokonano 
tragicznego odkrycia. Gdy do mieszka­
nia Pawełków przybyła siostra Paweł- 
kowej, nikt na jej pukania r.Io odpowia­
dał. Zaniepokojona kobieta wiedząc, że 
w mieszkaniu muszą znajdować się do­
mownicy, wezwała sąsiadów, którzy wy ■ 
łamali drzwi. W mieszkaniu znaleziono

cę jednej z bialskich fabryk, bez znaków 
życia. Prawdopodobnie zachodzi tu wy­
padek otrucia. Pawełek zmarł przed przy­
byciem lekarza, żonę zaś jego w stanie 
beznadziejnym przewieziono do szpitala. 
W sobotę dokonana zostanie sekcja 
zwłok Pawełka, która niewątpliwie po­
zwoli na ustalenie przyczyny zgonu, (p)

Jicofi&a JCta^amsîa
— DALSZE EOCHGDZtMA. Przez cały 

czwartek toc.syły się w dalszym c.ągu docho­
dzenia w calu ustalenia właściwych przyczyn 
katastrofy krzeszmy .ckiej. Aresztowanych 
funk cj-anarj uszy kolejowych przesłuchiwano 
w więzieniu św. Michała w obecności delega­
ta Min- Komunikacji, p Tyszki.

— ZAMKNIĘCIE TRUMNY. W niedzielę, 
22 bm. nas'api zamknięcie trumny ze zwłoka­
mi marsz. Piłsudskiego. Trumna kryształowa 
umieszczona będzie w trumnie metalowej, 
która złożona będzie w sarkofa«u do zbudo­
waniu krypty pod węża srebrnych dzwonów.

Z CIESZYŃSKIEGO 
Jicomha Ciesz i;rs*ka

— MNIEMANE KELNERKI. W iedr.ym z 
nocnych těkali w czestlm Cieszynie wylegi­
tymowała pukcda grono p ęciu dz.ewcząt, po­
dejrzane o uprą wianie nierządu. Uz:ewczęia 
tł marzyły się, że są w lokalu «atrud-raone 
jako kelnerki, a ponieważ ustawa orzem;;sie­
wa me zezwala na zatruuman:« kobiet po go­
dz. ni-e 22-giej. przeto sprowadzono ie do ko­
misar atu i ooddano oględzinom lekarskim, 
w wyniku czego 2 z nich przekazano do szpi­
tala » Mor- Ostrawie a treem nałożono man­
daty karne, gaw)

— UJĘCIE WŁAMYWACZY. W celu obra­
bowania kasy gminnej w Roju na czeskim 
Śląsku, wybrali się tam zawodowi kaisiarze, 
wyposażeni w nowoczesny sprzęt do rozpru­
wania kas. lecz rabunek 'tn nie udał s.ę. gdyż 
zostali spłoszeni przez stróża gminnego Za 
alaimowana żandarmeria wszczęła nať eh 
miastowy .tcśc." za zbiegłymi kasta ozami, któ­
rych wkrótce zdołano tijąć i osadź ć w w:ę- 
zienju p-zy sadz e pcw a.owym w Frysztacie 
Włamywaczami oka.zali się Rudolf Waleczek 
I Rud-lf Maoura z Frysztatu oraa Stanisław 
Krbiłanz z Karwiny Przy rew zi skonfisko­
wano urn sproçt kas'arski oraz broń z amuni 
cja. Pt ’c’?.s cTzesłncłtan-a wyszło na >aw że 
are'-ztowa ii maja r.a snnren:« wieie noych 
włamań popełnionych na blasku W zw azku 
z tent doketiano aresztowań a dalszych trzech 
osób. VVvnik śledztwa wska.r ije. te uda się 
zlikwidować całą szajkę kasiarzy. (gaw)

Krwawy mś aa
Na pełniącego nocną służbę posterun­

kowego Cebulskiego Jana naradli ub. no­
cy o godz. 0,30 nieznani sprawcy na 
ciemnej ul. Głębokiej w Białej i zadali 
mu nożem kilka ciosów w twarz. Na­
padnięty stracił przytomność i runął na 
bruk. Nieprzytomnego policómta znaleźli 
po pewnym czasie przechodnie i odsta­
wili do komisariatu policji, -kąd pogoto­
wie przewiozło go do szpitala. Stan poli­
cjanta jest bardzo poważny. Natychmiast 
wszczęte dochodzenia policji bialskiej.

zostały uwieńczone powodzeniem, gdyż 
ujęto sprawców napadu Andrzeja Gorylu, 
który w tych dniach opuścił mury wię­
zienia, oraz niebezpiecznego kasiarza i 
włamywacza Ottona Jaworskiego. Obu 
bandytów odstawiono do aresztu śled­
czego.

Tłem napadu jest prawdopodobnie 
zemsta osobista za wykrycie przez po­
sterunkowego Cebulskiego poprzednich 
przestępstw tych bandytów i spowodo­
wanie ich aresztowania, (p)

zredukowana — wymówił pracę wszyst­
kim swym robotniłom zarząd Częstochow- 
skiei fabryki wyrobów drzewnych „Strug •

W częstochowskiej „lglarm“, spowodu 
wymówienia pracy jej robotnikom, wy­
buchł w ubiegłą środę strajk okupacyjny.

Częstochowska fabryka „Stradcrr. , 
aczkolwiek dnia 2 stycznia 1936 r. ruszy, 
to jednak czas pracy „Stradomia“ uleeme 
częściowo znacznej redu rcji, gdyż kilkuset 
robotników tej fabryki od dnia 7 stycznia 
1936 r. ma pracować tylko po półtora dnia 
tygodniowo, a nie tak, jak dotychczas 
po 4 lub 5 dni. (z)

Zapadł wyrok na zabójców 
Kiźniaka

W środę, 17 bm. zapadł wyrok częsro ■ 
chowskiego Sądu Oieręgowego na zabój­
ców Jôze'fa KluSiiaka.

Mocą tego wyroku główny zabójca, 
Zalma Rozenlal, skazany został na 8 lat 
więzienia; Dawida Łajba Rozedtala ska­
zano na 4 lata więzienia; Maticię Ruzen- 
tala 1 Joska Prepelickiego uniewinniana. 
Uniewinnienie to nastąpiło wskutek roz­
bieżnych zeznań świadków. Jedni świad­
kowie twierdzili, że Klużniak mordowany 
był przez 8 osób, drudzy zaś ze- " wali, 
że tylko przez 3 osoby.

Oskarżał prokurator Jarzębiński. (z)

W sprawie ottżenia
Międzyzwiązkowa komisja związków 

pracowników samorządowych w Łodzi 
opracowała i w czwartek wysiała cło 
władz ministerialnych memorjał, w spra­
wie akcji oddłużeniowej w stosunku pra­
cowników samorządowych.

W memoriale tym związki wskazują, 
że pracownicy samorządowi znajdują się 
w takiej samej tragicznej sytuacji mate­
rialnej. jak pracownicy państwowi, w 
stosunku do których nastąpić ma oddłu­
żenie i którzy otrzymać mają bezprocen­
towe pożyczki w wysoko ci l.lOü zł. na 
spłacenie długów.

Dlatego też zdaniem petentów, pra­
cownicy samorządowi winni skorzystać 
z tych przywilejów, (el)

Z POZNAŃSKIEGO
Komitet Dzielniccwy Powsâôw 

na Wriarach w Poznaniu
Komitet Wykonawczy Centralnego 

Komitetu Organizacyjnego w Poznaniu 
zawiadamia powstańców, mieszkających 
na Winiarach, Soiaczu, Piątko wic i Go- 
lęcinie, że został utworzony Komitet 
dzielnicowy.

Prezesem tego Komitetu jest p. Mie­
czysław Betraue!t, zamieszkały na \. inia- 
rach przy ul. Obornickiej nr. 6, m. 3.

Powstańców z wymienionych miejsco­
wości uprasza się o zgłaszanie do preze­
sa p. Betrandta w celu sporządzenia listy 
ewidencyjnej.

Uprasza się również o składanie do­
kumentów z czasu walk u wymienionego 
prezesa dla Wojskowego Referatu Histo­
rycznego przy D. O. K. VII w Poznaniu.

W innych dzielnicach jak na Wildzie, 
Śródce, Łazarzu, Jeżycach i Śródmieściu 
Komitety zostaną utworzone w najbliż­
szych dniach.

Katastrofa saircshsćowa n?. forze 
Września — Poznań

W godzùn*ch wieczornych na szosie pom:ę- 
fl-,.. iv-ześnvH a Poznaniem wydarzyła s:ę ka­
tastrofa samochodowa. Szofer Piechowiak, 

._,. jjzący srxi’.odind osobowy, w którym 
znajdowało się trzech pasażerów, ae zgasił re­
flektora podczas mi-janúa jadącego w przeć w- 
nym kierunku samochodu ciężarowego. Ośle­
piony sinem światłem kerowca samochodu 
ciężarowego, zaw"dz'ł swem autem o samo­
chód osobowy. Skutki zderzenia były fatalne. 
U samochodu c ężarowego urwme zoaalo tylne 
koło, samochód wywrócił się a ładunek uiegł 
częściowo zniszczeniu. Samochód osob. wy 
został również odważnie uszkodzony, a i"den 
z pasażerów, Balwierz z Poznan.a, zestal ra- 
nóomy.

Krwawy nan^i! bandycki 
w Krotoszynie

W Krotoszynie, przy ul. Koźmińskiej fid 
nóeznaim bandy* pod osioną nocy dokonti na­
padu rabunkowego na nreszkao e małże . w 
Bok bwa i Elżbiety Knapików. Knapików e 
s: bandytom cłanov.czy opór, wobec cze­
go ostućai użvb bron, raniąc c.ężko obo'e 
nirC.c ików Knapik zmarł wkrô'ce po napa­
sie. a i ego żona zmar!a w piątek ol.o’o octu- 

dnia. Władze policyjne wdrożyły dochodzenia 
i są na trop e sprawców napadu.

Z ŁÓDZKIEGO

tajicznj powrót
Z JUGOSLAWEN

P©7nst£ll na bruku baz żadnych śs odkéw do życia
W ostanich kilku dniach, w biurze 

Funduszu Pracy w Łodzi zarejestrowa’o 
się kilkudziesięciu bezrobotnych robotni­
ków, którzy powrócili z Jugos awjł.

Robotnicy ci. zatrudnieni byli w od­
działach fabrycznych kilku większych firm 
łódzkich w Jugosławji. Ostatnio na zasa­
dzie nowoobowiązującego w Jugosławji 
prawa o zakazie zatrudniania cudzo7.em- 
ców, robotnicy ci zostali pozbawieni pra­
cy i zmuszeni do powrotu do Łodzi, gdz!e 
zarejestrowali się, jako bezrobotn.

Większość powracających do kraju ro­

botników poza utratą pracy, titrr.cila rów­
nież swe oszczędności, gdyż jeden z więk­
szych banków, w którym je ulokowali. 0- 
statnio uzyskał odroczenie wypłat na prze­
ciąg 5 lat. Taki los spotkał m. in. robotni­
ków' firmy Spreingel, posiadającej w Jugo­
sławji swój oddział fabryczny.

Pozbawieni pracy i oszczędności, ro­
botnicy ci pozostali bez żadnych środków 
do życia. Jak się dowiadujemy, otrzymają 
oni zasiłki doraźne z łódzkiego Funduszu 
Pracy, (el)

Gwałtowne szerzenie sie äezrfeia
w Częstochowie

Bezrobocie w Częstochowie zapowiada f bm. do 2 stycznia 1936 r.; po „Warcie“, 
się coraz to groźniej. I która ma być unieruchomiona na czas nie-

Po „Stradomiu“ i „Mottach“, które u- I ograniczony, po fabryce Altmana. z któr.j 
nieruchomiono na przeciąg czasu od 21 | połowa robotników została na 3 miesiące

098695 8506
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Sport

Pani Mitlaut, pewien sekretarz 
i rekordy koubkowei

Pani Mil;nut jest założycielką i kie­
rowniczką Międzynarodowej Federacji 
Sportów Kobiecych, która organizuje co 
kilka lat ogólno-światowe igrzyska kobic 
ce. Wpływy p. Miliaut w Federacji są o- 
gromne. Można powiedzieć, że jest ona je­
dyną osobą, mającą w tej instytucji coś 
do gadania. Podobnych instytucyj, gdzie 
chcą mówić tylko jednostki, jest znacznie 
więcej. M. in. na Śląsku należy do takich 
pewien związek sportowy, w którym naj­
bardziej w mówieniu i wodzeniu prymu 
wysila się sekretarz p. Broił.

Pani Miliaut i pan Broił mają wiele 
wspólnych cech, ale i wiele rażących 
sprzeczności.

I tak pani Miliaut funkcje prezeski Fe­
deracji sprawuje honorowo, podczas gdy

pan Broił za sekretarstwo pobiera mie­
sięcznie 50 zł. To, że związek jest biedny, 
nic go nie obchodzi.

Pani Miliaut włada biegle w słowie ł 
piśmie językami: francuskim, angielskim 
i niemieckim, przvczem stosuje się do 
wszelkich -egul językowych, uznanych 
przez Francuską Akademię Umiejętności, 
względnie podobne instytucje Anglii i Nie­
miec. p. Broił włada „szyb'.o", polskim i 
ilemieckim, posługując się, zwłaszcza w 
języku polskim własną ortografią, grama­
tyką i składnią. Wyrazów obcych używa 
tzadko. zamiast satriła, mówi „szalot". Nic 
leż dziwnego, że niektóre prace pisarskie 
p. B., były c^niivm mater’d'n moie- 
go kolegi redakcyjnego NIEJAKIEGO X, 
w felietonach „Pod włos".

Z wyglądu pani Miliaut, byłaby cieka­
wym obieliłem dla niemieckiego „Russen- 
priilmgzamł", sekretarz zaś dia pomiarów 
znakomitego antropologa CzekanowsMe- 
go.

P. Miliaut uchodzi w sportach żeńskich 
za osobę pełną autorytetu, pan Broił zuś 
chce uchodzić za wyb tnego fachowca 
lekkiej atletyki męskiej, żeńskiej i nija­
kiej. Podobno niezależnie od tego zajmu­
je się grą w kiipę, jest najznakomitszym 
graczem wszystkich czasów i u> tej gałęzi 
sportu doczeka się najprędzej stanowiska 
prezesa związku okręgowego.

P. Miliaut na zeszłorocznych zawodach 
kobiecych o mistrzostwo świata w Londy­
nie, łv czasie meczu Francja — Polska w 
koszykówce, kazała naszym zawodnicz­
kom zdjąć koszulki. Na zapytanie delega­
ta Polski, który sądz i, że prezeska żartu­
je — czy mają grać bez koszulek, ta od­
powiedziała ze złością — niech grają, jak 
chcą, ale mają zdjąć i koniec. P. Broił nie- 
tylko, że nigdy nie podobnego nie zrobił 
(coprawda może w obawie przed żoną), 
ale wprost przeciwnie niejednokrotnie no­
sił za zawodniczkami różne części garde­
roby sportowej, pomagając im się ub:erać.

Prezeska dowiaduje się o wszystkich 
wiadomościach sportowych z dalekiego 
świata z dziennika „1‘Auto", a sekretarz 
jako, że nie tęgi jest w czytaniu, o czem

kobiecych, kazała rozbierać się naszym 
zawodniczkom na Stadionie White City, 
a to chyba wystarcza, aby nienuwidzieć.

Pan Broił wyda nam się teraz złotym 
działaczem. W Strassburgu nie był. do 
Londynu go sędziować nie posyłają, zresz­
tą mgła nie wszystkim służy, Praga to 
Czesi, jeżeli chodzi o Göteborg, nie wio 
gdzie leży 1 wszystko jest iv największym 
porządku.

Pani Miliaut po ostatnie] fatalnej aferze 
z Koubkową, zadecydowała, że rekordy ir 
stanowione przez Czsszkę pozostaną na 
liście rekordów światowych, dlatego, że w 
chwili, gdy je Koubkową uzyskała, to by­
ła kobietą.

Wielce Szanowna Paru Miliaut! Jak 
Pani nam to udowodni?

Nie możemy być dłużej bujani — napi­
sało pewne pismo zagraniczne — badać 
wcześniej wszystkie podejrzane typy. 
Słusznie!!! Zbadać Schurman, Kraus, Dol- 
linger, Wałasiewiczównę, Stephens, Clark 
i wszystkie te, o których w szatniach i na 
trybunach opowiada się niestworzone rze­
czy. Nie twierdzimy, że nie są kob.etami, 
ale niech się dadzą zbadać.

Publiczność na zawodach kobiecych 
chce oglądać kobiety, niech biegają wolnie] 
czy skaczą niżej, a’e niech to będą napew- 
no kobiety.

Dlaczego zawodników i typy normalne
przekonaliśmy się na ostatn—» ’pbrania I poddaje sie szczegółowym badaniom, a 
lekkOtletÓW, gdy CZytal prOlokuł, WiadO- ' mntnlhvel nnni iwctnrryn injiuArrtwn nA
mości przyjmuje pocztą pantoflową. Poza- 
tem żywi wrodzoną nienawiść do dzienni­
karzy, na czem zresztą sta1? źle wychodzi.

M'mo wszystko, pani Miliaut w wielu 
wypadkach na t'e pana Broiła nie wypada 
zbyt korzystnie.

Zresztą co tu dużo mówić, nienawidzę 
pani Miliaut. Niezależnie ode mnie, niena­
widzą jej: Polski Związek Lekkoatletycz­
ny, Polski Związek G:er Sportowych, Ko­
nopacka, lekkoatletki, koszykarki. hazenist- 
ki, dygnitarze tych gałęzi sportu i wiele 
wiele osób.

Co zrób la p. Miliaut? Otóż jest ona 
największym wrogiem sportu polskiego, 
przyczyniła się do wcuznania pierwszego 
rekordu światowego Polski, zdobytego tv 
Gnteburgu przez Konopacka, pokiwała na­
sze koszykarki na meczu w Strnsslmrgit 
przy obsadzie sędziego, niesprawiedliwie 
rozstawia drużyny w mistrzostwach 
świata w hazenie, iv których Polki były 
najbardziej pokrzywdzone i to m;alo miej­
sce dwukrotne, w Pradze i Londynie, igno­
rowała polskich delegatów na kongresach

wątpliwej pard wystarcza świadectwo od 
zaufanego lekarza, który jest jej trenerem, 
gdzieś na drugiej półkuli. Normalne typy 
oprócz badań przechodzą uciążliwe pomia­
ry antropometryczne z wzrostomierzami, 
wagonu, sprirometrami, oscylomrtrami l 
dynamometr ami.

Stosować jedną miarę do wszystkich. 
Niech międzynarodowe związki poprzepro. 
wadzają uchwały, że każdy zawodnik i za­
wodniczka muszą być szczegółowo zbada­
ni. Wtedy napewno me będzie pomyłek, 
jak z Koubkową.

A niezależnie od badań zawodników 
wprowadzić badania niektórych działaczy, 
sekretarzom zaś (zwłaszcza związku lek­
koatletycznego i piłkarskiego naszej dziel­
nicy) sprawić maszyny do pisania, niepo- 
pełniające błędów ortograficznych, ooza- 
tem ku,rć im „Gramatykę" Szobera i 
„Słownik ortograficzny" Polskiej Akade­
mii Umiejętności. A gdy to nie vomože, 
wyrzucić z sekreterstwa na zn'tv leb, 
niech dłużej nie komgrominm dobrego 
imienia sportu polskiego na S'^ku.

PEWIEN O.

Wydział sprzedały PZT zawiadamia, że jot ukazał sie w spnedaży

odbiornik ECH O 131-Z
3 lampy (4-ta prostownicza) - 3 zakresy fal • Znakomity głoinik 

elektrodynamiczny nowej ďonstruhfji
Zl. 240.- na raty Zl. 216.- za goL
Specjalne warenkl sprzedały zn Potyczkę Narodowe

Spowodu całkowitego wypr edanla odblom ków bateryjnych

ECHO 131-0
z magazynów fatrvcznvch nie przyj-nujemv bezpośrednio ludnych zamówi* ń 
na wymimone olbiornki - aż do di. 15 I. 1535 r.. t. j. do rzasu *ypio 
duko*anta no<vej partji. J-dna< liczni nasi odsorz dawcy we w w-mich 
miastach powiatowych nos a łają Jł^cte nl wie.ki za, as odo om ków ECHO 131-0 
I se w możnoid wykonywać zamówienia.

Jednocześnie zawiadamiamy, że wbrew najâm'e’szym naszym przy" 
puszczeniom, już w połowie beżąc-go s*-zo u wyprz -daliśmy ratKow cle 
«yyprt-duko vaną pirtjí o biorników OLYMPU na Któr go dalszyci za 
mówień n e przyjmujemy.

P Z t Państwowe Zakłady Tele-1 Radiotechniczne w Warszawie
Wydziił Spr edaży

FABR.CHEM. fARM..AP. KOWALSKI* W*BS7AVm
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Wyrablanecałkowlcle w Dziedzicach ęśl. Ciesz.)

/tazyina sprzedaż 
świstana

Najlepsze włoskie orzechy
maiki „Jumbo-Fancy — Medium" 
po ci nie zł. 111.— za 50 -g. * o 
natychmiastowego odbierania loco 
sklad f y C Hartwig S. A. oddzia 

Katów ce, ul. Pieraik ego 21
Fr. Rytlewsk! Sp. Akc. Gdynia

“!łii." 'iC‘ liii i ]

B. BUCHALTER skarbowy, 
banków ec, 25 lat rutyny, zało­
ży. prowadzi, uporządkuje księ­
gowość god'7 nowo. Bi.anst 
podatkowe. Telefon 314-02.

3011

DO WYNAJĘCIA skład z nue 
sakaneew, 1—2 pokoi, przysi 
autob. Pioti owi-ce, ul. Mar®/ 
PUsudsk.ego 7. 3022

ABONUJ
POLONIE

ODKUPIĘ lub wydzierżawię 
wprowí dzc tą w ędlinmrraę w 
Katowicach lub ironem m cści-e 
na Sląslu, względne wynajmę 
oJpow.edni do tego cełu loka!. 
Oteriy do „Poloru-”1' pod „Wę- 
dhm&ma' .iOIP
W SZOPIENICACH na głównej 
u.jcy. duży skład, mado^cy s.ę 
na fabrykę, ziaraa do wynajęć» 
Zgłoszenia do „Pote- pod 
5277d 3037

POSIADAM duży řoikal fronto­
wy w Wa.fe’.aiwue, ul. Gęu.a. 
Odstąipćę część na skład ta­
ta ryczmy sukna kortów. Oferty 
ról „D. O." Bi-j-ro ogłeszeti 
Phóraisztíc, Warszawa, Mar­
szałkowska 115. 3036

LOKAL BIUROWY, Składający 
się z 12 pdkoo z pnzyr.aieœiflo- 
śc-amj w grn^Jru repi-ewenta- 

'Tinym w śródmieściu Kato­
wic, od 1 stycznia 1936 r, do 
wynajęcia. Bliższe wind» (mość. 
w Wydz. Adm.-Oosp. Banku 
üoapedars -wa Kra;cwego w 
Katcwcach, ul. Mackiewicza 3.

»40

Sprzed te

NARTY, komplet z wiąztam 
i lrijkaimn, dziecore 10 zl., dla 
młodzieży 14 zl., die dorosłych 
16 zl. Fabryka Nart, Katen—, 
Milkoiowska 20. 3032

ZAKOPANE pensjonat „Maik“ 
Zamo sk ego, tel. 3S1 po grun­
townym remoncie poleca poko­
je, stajnie, garaż. Cepta woda, 
wykw ntne utrzymanie. Z»/ .i 
Tyszowa. 2989

ZAKOPANE „PRZEDŚWIT , 
Chalubńsk.ego, lei 815. pod 
nowy zaiiządein, poleca po­
koje komfortowe po cenach 
umiarkowanych. 2998

ZAKŁADY PRZEA1YSŁOWE
kupą kamptoSitą m'.szynę dru­
karnią, używa ią „tygiowkę“, 
w dobrym stanie, na fcemwt 
26X38 cm lub wękrozy Oferty 
z poda ’■ am ceny k a «wa.: do 
„Pok «w pod nr. 3038.

WOLNE mieszkan-e 2 lub l p*> 
kój z kuchnią, przedpokojem i 
us.ępem w suterenach od za­
raz do wynajęcia W te! t e Haj­
duki ul. KraJccwska 187.

3021

UNIEWAŻNIAM zaginKi-ny
weksel z wj i.aw.. a |di .-uc, 
S*aw’.:ow na zlecenie Mar/ Ko­
cjan, na 1.000 zl. 3039

MIESIĘCZNY ABCKAMENT POLONJI Z DOSTAWA DO DO­
MU PRZEZ AGENTÓW Z-Ł.5.-Z DOSIAWĄ PRZEZ POCZTĘ 
ZU.5.-PRZY ZAM6.VIENIU W URZĘDZIE POCZTOWYM ZŁ.5.-

CC OuZ€N:A ZW/KŁE po 25 CR.ZA 1 WH3S?$£ MILIMETROWY PRZY 10 SZPAb 
TOWYM UKłADZIE.OGŁOSZCNIATEKSTO\V€ PO ZŁ1.- ZA WIERSZ MILIMETR. JEDL O 
SZPALTOW'1 PRZY A SZPALTOWYM UKLAřZrE.CCtOSZíNIA NA 1.1 OSTATNIEJ STR O. 
NIE O 20% KOLOROWE O 50/iDROZEJ.OGŁOSZENIA DROPhtc 20 O?.SŁOWO
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Anglia tworzy koalicję
na morzu Śródziemnem przeciwko Włochom

Londyn, 20. 12. PAT.
Brytyjskie Forreign Office wysto­

sowało do państw śródziemnomor­
skich z wyjątkiem Francji, a wiec do 
Hiszpanji, jugosławji, Grecji i Ťurcii 
noty, w których na podstawie ustępu 
3 artykułu 16 Paktu Ligi zapytuje, 
czy państwa te gotowe są udzielić 
flocie brytyjskiej pomocy w razie za­
atakowania jej przez Włochy wskutek 
zaostrzenia sankcyj. Nota podkreślić 
ma konieczność aktywnego współ­
działania tych państw, jako członka 
Ligi Narodów w wykonywaniu zadań 
zbiorowego bezpieczeństwa. Noty, 
wzorowane są mniejwięcej na nocie, 
wystosowanej w swoim czasie do rzą­
du francuskiego.

Paryż, 20. 12. Tel. wł.
Doniesienia prasy wieczornej z

Porządek dzienny sesji Ligi Nar.
Genew?, 20. 12. Tel. wi.
Generalny Sekretariat Lig' Narodów ogłosi! 

w piątek wieczorem porządek dzienny 90-tej 
zwyczajnej sesji Rady Ligi Narodów, jaka z.b e- 
rze się 20 stycznia 1033 r. w Genewie. Poza 
zwyczajnem; sprawami techi cznemi i adimini- 
stracyjneml, na porządku dziennym jako naj­
ważniejszy przedmiot obrad znajduje się znów 
Sprawa zatargu włosko abisyńskiego.

Zamach r.a pomnik w Genewie
Genewa, 20. 12. (PAT)
Nieznani sorawcy usiłowali wysadzić w po­

wlecze przy pomocy dynamitu zn-.idujący się 
w rvTżu siciziby Ligi Narodów pomnik Szwaj- 
ca 't v, poległych w czasie wojny światowej. 
Uszkodzeniu uległa tyłko podstawa pomnika. 
Śledztwo wskazuje, że ma się tu do czynienia 
Z akcją antymilitarystów.

Trocki w Norwegjl
Paryż, 20. 12. (PAT)
Havas dr nosi z Oslo: Władze nonvesWe J

przedłużyły Trockiemu pobyt w Norwegji do 
18 czerwca prz-szłego roku.

7 lat wiezienia
Wiede«, 20. 12. (P\T)
Wyrok.em wiedeńsk ego trybom tu wo enne- 

go, b. dyrektor policji wiedeńskiej Stein Hansel 
uznany został winnym za udział w rewolcie 
lipcowej i skazuny został na 7 lat ciężkiego 
wiezienia.

Amerykański atak przeciwko Japonii
Nowy Jork. 20. 12. (PAT)
Senator PtMnan. prezes kortVsř spraw za­

granicznych Senatu, zaatakował w przemó­
wieniu ostro Japonię, zarzucając jej plany 
Imperialistyczne. ..Po Chinach — mówił on — 
Tok o będzie chciało zagarnąć wyspy Filipiń­
skie. Stany Zjednoczone beda wówczas zmu­
szone do wojny, decydujące] o losach Pacy­
fiku. Wielka Brytania rozumie to niebezpie­
czeństwo i dlatego chciałaby wycofać się 7 
sataráu ab’synsko-wloskicgo‘‘.

Przygotowania wojenne w Iraku
Bagdad. 20. 12. (PA I )
W królestwie Iraku wydano ostatnio sze­

reg .zarządzeń natury wojskowej W związ­
ku z obroną narodowa i służbą patrolowania 
pustyń Irak postanowi! przystąpić do orga­
nizacji lotnictwa wojskowego, którego do­
tychczas n e posiadał. Ponadto został stwo­
rzony specjalny kmrs nmsuosobenia woj­
skowego dla szkół obowązkowv dla wszyst­
kich uczniów wyższych klas. Wreszcie za 
poparciem ministerstwa obrony narodowej 
powstał w Bagtíadíie specjalny kurs Czerwo- 
nego Krzyża dla pielęgniarzy 1 pielęgniarek.

Głodówka więźniów politycznych
Ateny 20 12 (PAT)
Skazańcy polityczni internowani na wy­

spie Amorgos (c ima C v kładów) rozpoczęli 
głodówkę, zau iadarriając telegraficznie rząd, 
te nie zaprzestaną jej. d°DÓki nie zostaną 
zwolnieni.

Śmierć w kopalni
Praga. 20. 12- (PAT)
W kopalni ..Pluto“ w pobliżu Mostu ze­

rwała się winda Trzej górncy ponieśli śmierć.

Półtora tysiąca ofiar Alp
Z u r y c h. 20. 12. PAT.
Według oficialnej statystyki Alpen- 

cłubu s/wa(carskiego w latach od 1890 do 
1935 zginęło w Alpach 1650 turystów. 
Turyści zagraniczni stanowiący 2 do 3 
proc. ogółu w statystyce wypadków 
śmiertelnych, dali ponad 30 proc. ofiar 
W związku z tem Alpenclub szwajcanki 
ma zamiar podwyższyć stawkę ubezpie­
czeniową dla turystów zagranicznych.

Londynu potwierdzają wiadomość o 1 niem co do gotowości wzięcia udziału 
zwróceniu się rządu angielskiego do w sankcjach militarnych, w razie, gdy- 
państw śródziemnomorskich z zapyta- * by zaszła taka konieczność.

W Paryżu liczą na 3 tygodnie spokoju
Paryż, 20. 12. Tel. wl
Po ostatecznem pogrzebaniu francusko-an- 

gietek:ch propozycyj pok-ojowych, w paryskich 
kołacn politycznych ban uje zdanie, że obec ii 2 
nastąoi przynajmniej 3-tygodnlowy okres wy­
czek'wan a, t. j. oo chwili, kiedy Kongres ame­
rykański, zbierający się w dniu 3 stycznia 
1936 r. zajmie się kwesiją zakazu wywozu nafty 
do Wioch. Od stanowiska Kongresu bowiem w

dużej mierze zależy dalszy rozwój wypadków, 
ponieważ rząd angielski dal do zrozumienia, że 
rozszerzenie sankcyj antywłoskich może nastą­
pić wtedy, gdy do akcji przystąpią wszystkie 
zainteresowane w tej kwestji państwa. W pa­
ryskich kolach politycznych wskazują, że obec­
nie nie widzi się żadnej możliwości rozwiąza­
nia konfliktu wlosko-abisynskiego.

Odroczenie partaniu angielskiego
Oryginalna akcja opozycji

Londyn, 20. 12. Tel. wł.
Obie Izby parlamentu angielskiego odroczy­

ły się w piątek pcpołudiru do 4 lutego 1936 r.
Przed zamkniçc'em obrad w Izíve Gmin, 

opozycyjna partja pracy korzystając z tego, że 
na sali obecnych było tylko kilku posłów par- 
tji rządowej, wniosła nagły wniosek, aby ze 
Wtg'iÇdu na grożący strajk górników angiel­
skich, Izba Gmin zebrała się już 21 stycznia. 
Wniosek umotywowany był tem, że v. obec za­
szłych świeżo błędów w angielskiej politj ce 
zagranicznej, rząd nie może być dłużej niż je­
den miesiąc bez kontroli Izby. Posłowie partji

rządowej przeszkodzili natychmiastowemu pod­
daniu wniosku pod glosowanie w ten sposób, 
że otwarli nad nim dyskusję, tymczasem zaś 
na gwałt poczęto ściągać posłów obozu rządo­
wego do Izby, aby nie dopuścić do uchwalenia 
wniosku. Po przybyciu wystarczającej liczby 
posłów przystąpiono do glosowania, w rezulta­
cie którego wniosek laburzystów upadł 103 
głosami przeciw 81. Przewódca rządowej frak­
cji partji pracy Mabane postawił wniosek, w 
którym prosi rząd o podjęcie przygotowań do 
rewizji traktatów pokojowych z 1919 i 1920 r.

Dyskusja nad etatyzmem w Polsce
Konferencja w Ministerstwie Przemysłu i Handlu

Warszawa, 20. 12. (PAT)
Minister Przemyślu i Handlu zwołał w dn*u 

20 bm. konferencję z udziałem przedstawicieli 
Sejmu, Senatu, samorządu gospodarczego, prze­
mysłu oraz resortów gospodarczych, celem 
przedyskutowania problematu, zv ązanego z 
zarządzoną akcją poddania rewizji i ustaleni- 
granit ingerencji państwa w życie gospodarcze.

Minister Górecki w dluższem przemówteniu 
podkreślił całokształt etatyzmu i interwencjona- 
lizmu w Polsce. Minister zaznaczył, że zasadni­
cze stanowisko rządu w tej sprawie zostało 
skonkretyzowane w expose wicepremjera Kw i r- 
kowskiego w komisji sejmowej z dnia 25. X. 
1935 r

Min. Kwiatkowski mówił wczas: „Gdy
tylko na rynku sytuacja ułega e korzystniejszej 
zmiame, będziemy musieli pod-jć rewizję funk- 
cyj państwa, celem usunięcia riczem nieuza­
sadnionego przerostu w fuikc ach administra­
cyjnych I gospodarczych Państwa. Rząd obie­
cał, że będzie dążył do wszechstronnej repre­
zentacji w samorządzie gospodarczym i uo 
stopniowego przekazywania ma funkcyj, które 
z większą korzyścią będzie mógł wypełnić, niż 
aparat biurokratyczny.

Dwa są przedmioty konferencji:
1. Problemat etatyzmu, czyli bezpośredniej 

ingerencji państwa w życie gospodarcze.
2. Problem it dotyczący interwencjonalizniu 

państwa, czyli częściowej ingerencji na różnych 
odcinkach tycia gospodarczego.

Minister wyraził życzeń e, ażeby celem roz­
mów było praktyczne podejście do sprawy.

Minister zamierza powołać specjalną komi­
sję, któraby zbadala w określonym te-min e 
cały zespół przedsiębiorstw państwowych | 
i przedstawiła na ponownej konferencji rezultat . 
ze swych badań i dociekań. >

Minister poddał zainteresowanym 4 zasad­
nicze grupy, obejmujące całokształt zagadnień, 
dotyczących zagadnienia etatyzmu, a mianowi­
cie:

1) przyczyna rozwoju etatyzmu w Polsce,
2) etatyzm i jego uzasadnienie,
3) granica rozwoju dalszego etatyzmu,
4) zagadnienie interwencjonalizniu.
Dyskusja, jaka się rozwinęła dookoła tego

zagadnienia, nie została jeszcze zakończona 1 
została odłożona do następnej konferencji, jaka 
się odbędzie około 10 stycznia, na której wy­
łoniona zostanie również specjalna komisja.

W cením Paryża bandyci w sam
dokonali rabunku 100 tysięcy franków

Paryż 20. 12. Tel wt 
W piątek rano dokonano w Paryżu zu­

chwałego napadu bandyckiego na orzesyłkę 
oieniężną pewnej paryskiej firmy. Do samo­
chodu wiozącego pieniądze na wypłatę, w 
którym obok szoicra znajdował sie kasjer 1 
główna buclialtcrka, podjechało auto z pięciu 
uzbrojonymi bandytami. Gdy auto bandyckie 
zrównało się z aurem firmy, bandvei w peł­

nym biegu wskoczyli do samochodu firmo­
wego. teroryzując jadących rewolwerami- Bu- 
chahcika podniosła krzyk, w następstw*e cze­
go jeden z bandytów strzelił jej w usta ł za­
bił na miejscu Wyrwawszy kasjerowi worek 
z pieniędzmi, bandyci wskoczyli do swojego 
auta i zbiegli. Łu"‘ m ich padło przeszło 100 
tysięcy franków.

Próby samolotów, zamówionych w Anglji
Zurych, 20. 12. PAT.
Na lotniskach wojskowych w Thun i 

w Zurychu odbywają się próby nowych 
typów angielskich samolotów bojowycli, 
które mają być zakupione przez Szwaj­
carię. Samoloty te rozwijają szybkość 
ponad 350 km. na godz. i są uzbrojone w 
karabiny maszynowe i armatki fabryki 
szwajcarskiej.

Szwajcarja posiaaa obecnie około 125 
samolotów wojskowych. Stan ten uwa­

żany jest wobec ogólnych zbrojeń za nie­
wystarczający i wkrótce ma być znacz- 
nio powiększony drogą zakupu prototy­
pów i wzmożone] produkcji krajowej. 
Wydatki na lotnictwo wynoszą obecnie 
około 6 proc. szwajcarskiego budżetu 
wojskowego wobec 12 do i6 proc. w bud- 
tach państw sąsiednich, istnieje tendencja 
radykalnego powiększenia budżetu lot­
nictwa i odnowienia parku lotniczego.

Gwiazdkowe ciągnienie loterji
Warszawa. 20 12 Tel wi.
W ciągnieniu gwOaizdlkawem 33-ej Polskiej 

Państwowej Luterj Klasowej, wygrane padły

20.000 zł. na Nr. 23705.
Po 5 000 zł. na N-ry: 101048, 108033,152833 

156897. 180433, 183605.
Po 2.000 zł. na N-ry: 595, 35736, 46660. 

49724. 92221, 98023, 104585, 105651, 132392 
168191

Po I0U0 zł. na Nry: 968 1005 1400 15^5 
2079 3712 4193 6582 6784 12507 13328 13363

3478 14731 16846 18862 23714 24913 28399
29000 32012 35635 41125 41195 42826 46741
168,50 49674 54900 55782 58352 58727 61916 |
65266 68000 68849 69776 70216 72324 7553.5
75958 78478 83366 85249 86991 87227 88406
95294 9**27 10 ,..,0 >1416 103527 104317 !
107840 1098.7 110671 I1G567 111454 1Í27I5
112933 114591 121411 128313 129119 13(981
131441 134183 135819 136372 136814 138209
141471 14™* 1 '6146 S47561 151521
156611 156363 157527 157832 157906 158777
160817 160965 161107 162038 162745 165384
166910 168429 170762 172316 181183 183821.

Komisja Prawnicza Sejmu
Warszawa, 20. 12. (PAT)
W dniu 20 hm. o godz. 20-ej odbyło się po­

siedzenie senackiej komisji prawniczej, które 
pod przewodnictwem zastępcy przewodniczące­
go senatora Horbaczewskiego, rozpatrzyło pro­
jekt ustawy o wykonaniu kontroli parlamentar­
nej nad długami państwa. Sprawozdawca sen. 
Petrażycki przedstawił projekt ustawy, wnosząc 
o uchwalenie projektu w brzmieniu udnvalo- 
nem przez Sejm bez zmian. Po wyjaśnieniach, 
udzielonych przez obecnego na pojedzeniu mi­
nistra Skarbu Kwiatkowskiego, komiija jedno­
myślnie uchwaliła projekt ustawy.

Komunikat o wojewodach
Warszawa, 20. 12. (PAT)
Urzędowo komunikują, że wszelkie wiado­

mości co do zmiany na stanowiskach wojewo­
dów są bezpodstawne.

Zniżka taryfy przewozu surowców 
i przetworów hutniczych

Warszawa, 20. 12. (PAT)
Jeszcze w okresie przedświątecznym ogło­

szone będą obniżki taryf na przewóz surowców 
i wytworów przemysłu hutniczego, a rr anowj- 
cie na rudę żelazną krajową wysoko i nisko­
procentową w granicach od 10-ciu do 30%. 
Rudy cynku i ołowiu o 20%, żelazo handlo­
we o 12 i pól %, rury stalowe o 12 i pól %, ru­
ry lane o 30%, odlewy budowlane o 30%, zlo­
my żelazne od 12 i pól do 42% i blachę cynko­
wą o 30%. W najbliższym czasie przeprowa­
dzone będą dalsze zniżki. Zniżki te wprowadzo­
ne będą w życie stopniowo w terminie do koń­
ca stycznia 1936 r.

Angielska pożyczka 
dla Elektrowni Pruszkowskiej

Londyn, 20. 12. (PAT)
Zakończone zostały w Londynie pertraktacje 

prowadzone z grupą angaskich przedstawicieli 
instytucyj finansowych przez reprezentantów 
Elektrowni Pruszkowskiej, które miały na celu 
p uzyskanie kapitałów angielskich na dalsze in- 
vest. wanie Pruszkowskiej Elektrowni. W 
związiku z pomyślnem zakończeniem tych per- 
iraktacyj, grupa Anglików przekazała do Polski 
na powyższe inwestycje sumę 28.090 funtów.

Nowy poseł grecki
Warszawa, 20. 12. (PAT)
Cimon Collas, poset nadzwyczajny I minister 

pełnomocny Grecji złożył P. Prezydentowi R. P. 
swe listy uwierzytelniające na uroczystej aiť 
djencji na Zamki. Królewskim.

Manifestacja miejskich pracowników 
Warszawy

W a r s z a w a, 20. 12. Tel. wł.
Donosiliśmy już, że ogólny wiec pra­

cowników miejskich m. st. Warszawy, 
mający na celu ustosunkowanie się do o- 
pracowywanych przez rząd projektów u- 
staw. normujących stosunki służbowe i 
uprawnienie pracowników samorządo­
wych. zosta! zakazany. Jako powód po­
dano fakt, „iż przygotowywana przez or­
ganizatorów wiecu rezolucja zmierzała 
do przedstawienia wspomnianych projek­
tów ustawowych w sposób demagogicz­
ny, nie odpowiadający ich istotnej treści, 
a w wielu punktach wręcz niezgodny z 
prawdą“.

Wobec rozwiązania wiecu zgroma­
dzony przez Resursą Obywatelską na 
Krakowskiem Przedmieściu kilkutysięcz­
ny tłum pracowników samorządowych 
ruszył, manifestując na ulicę Warecką, 
gdzie odbyło się zamknięte zgromadze­
nie.

W związku z tem zatrzymany został 
b. ławnik p. Baryka oraz 4 inne osoby. 
Po przesłuchaniu p. Barykę wypuszczo­
no na wolność.

Komunikat
z dnia 20 grudnia 1®35 r.

BESKIDY ŚLĄSKIE: Warunki dla wycie*
czek narc auskich dobre.

BESKID MAŁY: Warunki dla wyciecze®
dobre.

BESKID WYSOKI: Warunki dla wyciecze® 
narciarskich bardzo dobre.

BESKID WYSPOWY, GORCE I PIENINY: 
Warunki dla wycieczek narciarskich dobre.

PODHALE I TATRY: Warunki dla wycie- 
czek narciarskich dobre.

BESKID SĄDECKI: Warunki dla wyciecze® 
narc'arskich średnie.

BESKID NISKI: Warunki śnieżne dla wy­
cieczek narciarskich średnie.

KARPATY WSCHODNIE: BIESZCZADY.
W górach warunki dla wycieczek narciarskicîi 
dobre.

GORGANY: Warunki dla wycieczek narciar­
skich dobre.

CZARNOHORA: Warunki dla wyciecze®
narciarskich dobre.

BESKID HUCULSKI: Warunki dla wycie­
czek narciarskich dobre.

GÓRY ŚWIĘTOKRZYSKIE: Warunki dla
wycieczek nare!a»*.kic!i niednwalecne.

POZOSTAŁE DZIELNICE POLSKU Stan 
pokrywy śnieżnej: Wiletis/cwzna okolo Id cm, 
okolice Baranowicz około 20 cm, Pomorze — 
ślad.
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